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Kalisz. (Tel. wt) 
dujemy, w najbliższych dniach zapad- 
nie wyrok w głoś sprawie Skrzy- 
pińskiego Antoniego przeciw Żydom 
Mehlowi i Ickowiczowi z Sieradza o 
szpiegostwo z czasów wojny świato- 
wej. W wyniku działalności tych Ży- 
dów jeden Polak ś. p. Bekier zmarł 
w więzieniu niemieckiem. Dwaj inni 
przehyli kilkoletnią kaźń więzienną, 
ponosząc duże straty na zdrowiu oraz 
poważne straty moralne i materjalne. 


Jak się dowia- 


10 chłopów na ławie oskarżonych 


Ji dosada doza aty 


d Przed wyrokiem w p:ocesie Skrzypińskiego 


Z lewej.dom Dawida Ickowicza w Sieradzu, 
radzu. Nieruchomości te oblożył sąd areszt 
nego w wysokości 90 tys. 


Cena numeru 15 gr 


Aoronik 


strowane pismo narodowe i katolickie 
Poniedziałek, 21 grudnia 1936 


z prawej dom Jakóba Mehla, także w Sie- 
a dla zabezpieczenia powództwa cywil- 


Sąd kaliski za zabezpieczenie powódz- 
twa cywilnego wniesionego przez Po- 
laków nałożył na domy oskarżonych 
Żydów śekwestr sądowy w wysokości 
około 90.000 zł. Ostatecznego «wyroku, 
który ma naprawić krzywdę Polaków, 
a poza tem będzie miał zasadnicze 
znaczenie dla sprawy trzeciej ofiary 
Żydów, oczekuje z dużem zaintereso- 
wamiem cała Polska. 


Przebieg zajść w świetle aktu oskarżenia — Oskarżeni chłopi twierdzą, że walczyli 
z żyło - komuną — „Wszyscy zambrowscy żydz są komunistami. — Niezwykłe 


Łomża. (Tel. wł.) Przed sądem 
okręgowym w Łomży rozpoczął się o- 
czekiwany z wielkiem zainteresowa- 
niem proces w sprawie zajść antyży- 
dowskich, jakie wydarzyły się przed 
kilku miesiącami w Zambrowie. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
dziesięciu chłopów z Stefanem Łapiń- 
skim na czele. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
przebieg zajść miał być następujący: 
W czasie odbywającego się w Zambro: 
wie jarmarku zebrała się w pewnej 
chwili większa grupa ludzi pod prze- 
wodnictwem Stefana Łapińskiego. 
Grupa ta obchodziła sklepy żydowskie 
w mieście, przyczem wypędzano z 
nich znajdujacych się tam  chrześci- 
jan, którzy kupowali u Żydów. 

Później, na dany sygnał, chłopi ru- 
szyli na rynek i poczęli demolować 
stragany żydowskie, szyby w skła- 
dach żydowskich oraz okna w bóżni- 
cy. W rezultacie zniszczono kilka 
straganów, wybito 36 szyb w bóżnicy 
oraz okna wystawowe w kilkunastu 
sklepach żydowskich. 

Przybyła na wszczęty alarm poli- 
cja nie mogra początkowo opanować 
sytuacji. Reagowała ona kolbami ka- 
rabinowemi, wobec czego ze strony 
tłumu odpowiedziano rzucaniem ka- 
mieniami. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchiwania oskar- 
żonych. Na zapytanie przewodniczą- 
cego żaden z oskarżonych nie przy- 
znał się do winy. Twierdzili oni na- 
tomiast, że była to walka z żydo- 
komuną, t 

W dalszym ciągu rozprawy 
przesłuchał 35 świadków, przyczem 
na szczególną uwagę zasługuje zezna- 


sąd 


zainteresowanie rozprawą 


nie komendanta posterunku policyjne- 
go w Zambrowie, przod, Pankiela. | resowanie zarówno w kołach polskich 
Świadek stwierdził mianowicie, że | jak i żydowskich. Zjechało się wielu 
wszyscy zambrow Żydzi są komu- | k ondentów pism. 
nistami, nie wyłączając nawet bogat- Wyrok oczekiwany 
szych kupców. działek. (w) 


Samolot wpadł do stawu 


Katastrofa zdarzyła się podcz as próby pobicia kobiecego 
rekordu szybkości — Lotniczka uratowana ` 


Proces wywołał zrozumiałe zainte- 


jest w ponie- 


O godz. 12,30 stwierdzono, że samo- 
lot spadł do stawu w m. Fos sur Mer. 
Lotniczka, która skoczyła ze spado- 
chronem, wylądowała w m. Salin du 
Midi i odniosła rany. Ma złamane że- 
bro. Stan jej nie budzi większych o- 


Marsylja. (PAT). Samolot fran- 
cuskiej lotniczki Maryse Hilsz uległ 
katastrofie podczas lotu przygotowaw- 
czego do próby pobicia rekordu szyb- 
kości. Lotniczka uratowała się na 
spadochronie, Samolot został roztrza- 
skany. 


baw. Lotniczkę przewieziono do szpi- 
tala w Marsylji. Samolot jej znajduja 
się w stawie na głębokości 3 mtr. pod 
wodą. > ni A N 

Przyczyny katastrofy nie są do- 
tychczas znane. 


Miljonowe szkody 

Londyn (ATE) Z Manili donoszą, 
że katastrofa powodzi zpawodowana 
ostatnim tajfunem na wyspie Luzon w 
dolinie rzeki Cagayan wyrządziła 
olbrzymie szkody, oceniane na przeszło 
2 miljony dolarów. 

Dotychczas w miejscowościach 
objętych klęską powodzi znaleziono 74 
zabitych. Na liście zaginionych figu- 
ruje 166 osób, które prawdopodobnie 
padły również ofiarą klęski żywioło- 
wej. 


Nowy zatarg w Abisynji? 

Londyn. (PAT) Tutejsze koła 
oficjalne nie otrzymały dotychczas po- 
twierdzenia wiadomości, rozpowsze- 
chnianej zagranicą, © wkroczeniu 
wojsk włoskich do brytyjskiej Gan- 
beili, położonej na granicy Abisynji 
i Sudanu. 

Ganbeila jest ośrodkiem handlo- 
wym, znajdującym się na obszarze 
4 nji i będącym koncesją brytyjską 
e z czasów panowania Menelika. 

ejscowość, stanowiąca koncesję 
i urząd celny, niedawno jeszcze znaj- 
dowała się w rękach Abisyńczyków. 


Paryż (PAT). Lotniczka Maryse 
Hilsz została odnaleziona w pobliżu 
Istres. Lotniczka podczas skoku ze 
spadochronem odniosła ciężkie obraże- 
nia 

Paryż. (PAT). Z Istres donoszą o 
następujących szczegółach katastrofy 
samolotu Maryse Hilsz: 

Po 15-minutowej próbie, dokona- 
nej przez lotnika Delmotte, który o- 
siągnął szybkość 491 km na godzinę, 
lotniczka o godz. 11,15 wystartowała 
celem pobicia kobiecego rekordu szyb- 
Kości lotu. 


Po udanym starcie samolot pole- 
ciał w kierunku zachodnim, a następ- 
nie zawrócił w kierunku południowo- 
wschodnim, poczem zniknął z widoku. 
Po 15 minutach ponieważ lot miał od- 
bywać się w kole zamkniętem, 3 sa- 
mołoty wyruszyły na poszukiwania. 


Gen. Franco ostrzegł 


Madryt (PAT). W piątek wie- 
czorem od godz. 21-ej rozpoczęła się 
niezwykle gwałtowna kanonada, co 
pozwalało przypuszczać, że planowane 
jest jakieś natarcie. Gęsta mgła unie- 
możliwiła stwierdzenie dokładnej 
przyczyny tej kanonady, której siła 
nie ma sobie równej w ciągu ostatnich 
10-ciu dni. Nie sądzą jednak, by mo- 
gła się rozpocząć bitwa w takich wa- 
runkach, gdy widzialność nie przekra- 
cza, 10-ciu metrów. 

Londyn (PAT). Gen. Franco za- 
wiadomił oficjalnie Foreign Office o 


Miny na wodach Hiszpanii 


rząd an gielski — Mgła utrudnia dzia- 
łania wojenne 


założeniu min w pobliżu portów: Ma- 
lagi, Almerji, Kartageny, Walencji, 
Barcelony, Tarragony, Bilbao, Santan- 
deru i Gijon. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że 
brytyjskie koła urzędowe nie są zbyt- 
nio zaniepokojone tą wiadomością. 
Zauważają one, że ostatnio gdy 
gen. Franco zagroził zbombardowa- 
niem Barcelony — nic podobnego się 
nie wydarzyło. Zdaniem ich więc 
stan liczebny sił morskich gen. Fran- 
co nie pozwoli mu i teraz na urzeczy- 
wistnienie jego nowej zapowiedzi. 


- Na wysrebrzonym gwiazdami 


Matody walki zrarodowcaniw Promy Tes walki zrodowani w Prensi 


Echa Cyrulika Warszawskiego — Anonim i Bigda — Niesłychane metody poficyjne 


Przemyśl, w grudniu 

W Przemyślu znów rozpoczęto gor- 
szącą walkę z Obozem Narodowym. 
Duży rozwój Stronnictwa Narodowego 
i „Pracy Polskiej“ nie daje spać róż- 
nym lokalnym wielkościom. Dzieje 
walki z narodową „Ziemią Przemy- 
ską“ są ogólnie znane. 

Ostatnio na olbrzymiem zebraniu 
robotników-narodowców uchwalono 
jednomyślnie protest przeciw niedo- 
puszczeniu przedstawicieli „Pracy 
Polskiej" do komitetu pomocy bezro- 
botnym mimo wyrażnych zarządzeń 
naczelnych władz tego komitetu, Po- 
dobny protest jak i poprzedni bez- 
skuteczny zgłosił również mgr. Bilan 
na posiedzeniu rady miejskiej. 

Najsilniejsze represje nastąpiły po 
rozhiciu ostatniego występu „Cyruli- 
ka Warszawskiego”, w czasie którego 
kilku aktorów i Żydów oraz dygnita- 
rzy z prezydentem miasta Chrzanow- 
skim na czele zostało obrzuconych 
zgniłemi jajami. Nowoprzybyły do 
Przemyśla podkomisarz p. Bigda z za- 
pałem godnym lepszej sprawy zabrał 
się do ścigania demonstrantów, Kilku 
z nich przez dwa dni przetrzymywał 
wśród złodziei na policji, a kilkudzie- 
sięciu członków z S. N. i „Pracy Pol- 
skiej" wciągnięto na kilkugodzinne 

przesłuchiwania. W rezultacie sprawa 
przeszła do starostwa, gdzie p. Remi- 
szewski skazał stolarza Wróblewskie- 
go na dwa tygodnie bezwzględnego a- 
resztu, a akademika Walczaka na ty- 
dzień. Skazani wyroku nie przyjęli. 

„Pacyfikacja“ ta była wstępem do 
akcji, której forma i przebieg wywo- 
łały w mieście olbrzymie oburzenie. 
Przed kilku tygodniami Str. Narod. 
powołało sekcję pomocy zimowej dla 
bezrobotnych narodowców, która za- 
apelowała do członków S. N. o składa- 
nie darów i datków. Dotąd już, mimo 
skromnych zasobów sekcji, postarała 
się ona o setki obiadów i bochenków 
chleba dla bezrobotnych narodowców. 
Zebrane pieniądze i reszta darów w 
naturze miały być użyte na pokaźne 
paczki świąteczne. Na czele komitetu 
stał ks. prałat dr. Żukowski, a zastęp- 
cą był mgr. Bilan. 

I oto, w jaki sposób zatrzymano 
całą akcję. Ponieważ p. starosta o ist- 
nieniu sekcji był powiadomiony, trud- 
no było sekcję zlikwidować, Znalazł 
się inny sposób. W środę 16 bm. pod- 
komisarz Bigda wezwał na komisarjat 
prezesa powiatowego 5. N. mgr. Wło- 
dzimierza Bilana i referenta organi- 
zacyjnego p. Uchwata. Zostali oni 


przytrzymani przez kilkanaście godzin, 
poczem p. Bigda oświadczył im, że są 
podejrzani o sprzeniewierzenie pienię- 
dzy, złożonych na bezrobotnych naro- 
dowców. 


Kiedy przytrzymani działacze naro- 
dowi na niesłychany zarzut z całem 
oburzeniem zareagowali, p. Bigda o- 
świadczył, że posiada dowody na to, 
co mówi. Na kategoryczne żądanie 
mgr. Bilana dowód ten p. Bigda oka- 
zał. Był nim anonim jakiegoś rzeko- 
mego rohotnika, który” żali się policji, 
że narodowcy zbierają pieniądze na 
bezrobotnych, a żaden z nich tych pie- 
niędzy nie otrzymuje. 


„wstrząsającej 


Przedowszystkiem kazał zrewidować 
mgr. Bilana i odebrać wszystkie zna- 
lezione przy nim pieniądze razem z 
pugilaresem. To samo zrobiono z p. 
Uchwatem. Następnie w  towarzy- 
stwie p. Bigdy i paru wywiadowców 
odprowadzono radnego Bilana do re- 
dak „Ziemi Przemyskiej”, skąd, po 
rewi; zebrano wszystkie akta, odno- 
szące się do sprawy. 

Po powrocie na policję p. Bigda 
rozpoczął dalsze badanie. Sprowadzo- 
na z domu kilku członków komitetu, 
a między innymi skarbnika akcji, za- 


służonego działacza oświatowego, Pp. 
Józefa Lissowskiego, od którego ode- 
brano 70 złotych. Nastąpiły dalsze 
przesłuchania i dopiero na krótko 
przed północą pp. Bilan i Uchwat so- 
stali zwolnieni. Kiedy przy zwolnieniu 
mgr. Bilan wskazywał Bigdzie na całą 
śmieszność i bezsensowność podejrze- 
nia, p. Bigda oświadczył, aby go nie 
pouczać, „bo współdziałał on w od- 
kryciu afery Rudrofa i wie, jak się do 
podobnych rzeczy zabierać”, 

W ciągu czwartku i piątku prze- 
słuchano dalsze kilkadziesigt osób, a 
między innymi 70-letniego kiani. 
ka koła Zasanie S. N. p. Ziębę, skarb- 
nika powiatowego S. N. p. Romualda 
Olechowskiego, prezesa „Pracy Pol- 
skiej“ p. Bronisława Mikosia, p. Zofję 
Twardochlebównę i innych. 

Atak na narodowy komitet pomo- 
cy bezrobotnym i rzucenie obelżywe- 
go podejrzenia na działaczy narodo- 
wych jest w mieście powszechnie tłu- 
maczone jako nieudolna chęć odwró- 
cenia uwagi społeczeństwa od olbrzy- 
mich nadużyć w Komunalnej Kasie 0- 
szczędności. Na zakończenie należy 
podać, że jednak większość pieniędzy 
i wszystkie dary w naturze, złożone 
dla bezrobotnych narodowców, zo- 
stały uratowane i wszyscy oni otrzy- 
mają pokaźną gwiazdkę. 


(zyżby święta za kratami? 


Na marginesie blokady Uniwersytetu Warszawskiego 


Warszawa, 19. 12. W piątek 

zeszła się w kołach studenckich w 
Warszawie pogloska, która wywołała 
zrozumiale zaniepokojenie i porusze- 
nie, iż władze nie a RE zmienić 
środka zapobiegawczego wypuścić 
nę wolnóść wait Prze zgó- 
rą trzema tygodniami w związku z 
blokadą Uniwersytetu Warszawskiego 
9-ciu studentów i kilku robotników. 

Powszechnie przypuszczano, iż 4- 
tygodniowy okres czasu, dzielący pa- 
miętną noc pacyfikacji blokady, od 
Świąt Bożego Narodzenia pozwoli 
odpowiednim władzom dokonać naj- 
niezbędniejszych czynności, związa- 
nych z dothadeaiera i śledztwem i 
wobec tego zmienić środek zapobie- 
gawczy w stosunku do studentów z 
aresztu na inny środek wolnościowy, 
umożliwiający studentom spędzenie 
Wielkich Świąt Katolickich w gronie 
rodzinnym. 


Pozostaje jeszcze kilka dni do 
świąt, może jednak zostaną uwolnieni. 

Miejmy za że studenci, pp. 
Witold Boro Jan Barański, Ju- 
ljan Nowakow: ki, Tadeusz Kozerski, 
Zygmunt Stermiński, Edmund Zaą- 
dzierski, Bogumił Płachecki, Stani- 
slaw Kopeć, Zygmunt Przetakiewicz, 
Marek Potapowicz i robotnicy Stefan 
Czerwiński, Józef Pochylski, Henryk 
Sienkiewicz i Kuźma nie będą musie- 
li spędzić Świąt Bożego Narodzenia 
1986 roku w murach więziennych. 


Konfiskata „Orędownika” 


Wczorajszy numer „Orędownika* 
uległ konfiskacie za wiadomość z By- 
tomia. Wydaliśmy drugi nakład, któ- 
ry — acz z pewnem opóźnieniem 
powinien dotrzeć do rąk naszych Czy- 
telników. 


Tragiczna zabawa 


Lublin. (PAT). Nieletni chłopcy, 
mieszkańcy wsi Topornica pow. za- 
mojski, zabawiali się strzelaniem do 
ptaków z fuzji, nabitej solą. 


W pewnym momencie 16-letni Au- 
gust Mazur wypalił i cały nabój soli 
utkwił w twarzy jego młodszego bra- 
ta Antoniego. Rannego chłopca w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpitala, 
gdzie po kilkugodzinnych męczarniach 
zmarł. 


Na uboczu 


Fakt z Radomska 


Wydział gospodarczy Stronnictwa 
Narodowego w Radomsku z racji nad- 
chodzących świąt Bożego Narodzenia 
wydał dwie ulotki p. t „Polacy, nad- 
chodzą święta“ i drugą „Ani grosza 
Żydom”, które w kilkunastu tysiącach 
rozkolportowano po mieście i w po- 
wiecie. 


Warto zauważyć, że wiadomość o 
tem podało w kronice Radomska war- 
szawskie „ABC“, pisząc, że ulotka pt. 
„Ani grosza Żydom" została wydana 
przez Związek Chrześcijańskich Kup- 
ców Detalistów. 


Faktycznie ulotkę tę wydało i pod- 
pisało Stronnictwo Narodowe. Dlacze- 
go korespondent „ABC“  przemilcza 
inicjatywę Stronnictwa Narodowego, 
zapisując ją na inne konto, łatwo się 
domyśleć. Panowie z „ABC“ gotowi są 
każdemu przyznać zasługę walki z za- 
lewem żydowskim, byle nie Stronnic- 
twu Narodowemu. Wiemy zresztą o 
tem nietylko na podstawie faktu z. Ra- 
domska » 


Był mroźny zimowy wieczór. Piotr 
Wyrę| i pożegnał żonę i dzieci, wziął 
do ręki leżącą na stole walizę i wy- 
szedł z chaty. Wokoło panowała ci- 
sza, Słyszał tylko szloch stojącej w 
progu żony i głośny płacz dzieci. Pod 
stopami skrzypiał mu śnieg, a z dali 
dolatywał miarowy stukot młyna. 
bleki- 
cie świecił blady księżyć i przyglądał 
się ciekawie wędrowcowi. On szedł 
smutny, ze zwieszoną na piersi głową, 
z oczyma utkwionemi w Iśniącą. biel. 
Zdawało mu się, że widzi na niej ca- 
łą swą przeszłość. 

Kilkanaście lat temu był żołnie- 
rzem; walczył o niepodległość Polski; 
pamięta doskonale ofensywę na Ki- 
jów, bitwę pod Warszawą. Po skoń- 
czonej wojnie wrócił do rodzinnej wsi, 
Koszewo, w której pozostawił był mło- 
dą żonę z maleńkim synkiem, Ja- 
siem. Z zawodu mechanik, otrzymał 
pracę w miejscowym młynie, należą- 
cym do Abrahama Fleischmanna. Cie- 
szył się, że w wolnej ojczyźnie może 
zapracować na. kawałek chleba dla 
siebie i rodziny. Tak ubiegło lat 
czternaście. W tym czasie przybyło 
Wyrębskim jeszcze czworo dzieci, naj- 
starszy zaś, Janek, ukończył siedem $ 


klas szkoły powszechnej, otrzymał 
chlubne świadectwo i nauczyciel mó- 
wił, że warto kształcić go dalej. Ta 
też ojciec, widząc u chłopca wielki za- 
pał do nauki, postanowił oddać go do 
gimnazjum. Żaoszczędzi, od ust so- 
bie odejmie, a dopomoże dziecku do 


zdobycia upragnionego celu. 
Niestety, los chciał inaczej, 
ściciel młyna odebrał Wyrębskiemu 
pracę, przyjmując na jego miejsce 
swego współrodaka. Bliskie zrealizo- 
wania marzenie o posłaniu syna do 
szkoły pozostało tylko marzeniem. Ja- 
nek chodził milczący i przygnębiony. 
Znikały z jego ust wesołe gwizdki i 
piosenki. A kiedy podczas feryj świą- 
tecznych Bożego Narodzenia  przyje- 
chali do Koszewa trzej synowie 
Fleischmanna, z których dwaj nosili 
granatowe gimnazjalne mundury i ta- 
kież okrągłe czapki, trzeci zaś czapkę 
uniwersytecką, oczy biednego 
chłopca patrzyły smutniej, niż zwykle, 
a serce w piersi tłukło się boleśnie. 


Na poszukiwaniu nowej pracy mi- 
jały Wyrębskiemu tygodnie i miesią- 
ce. Nie było prawie miejscowości w 
bliższej i dalszej okolicy, w którejby 
nie szukał zajęcia. Zawsze daremnie. 
Właścicielami zakładów :przemysło= 
wych, niemal wszędzie, byli Żydzi. Ci 
w ostatnich latach poczęli, gdzie tyl- 
ko się dało, wydalać pracowników 
chrześcijan, oddając ich miejsca oby- 
watelom polskim wyznania mojżeszo- 
wego. Szukał pracy w majątkach 
ziemskich, ale i tam jej nie znalazł. 
W wielu folwarkach spotkał sekwe- 
stratorów i żydowskie bryki. Urzędy 
skarbowe przeprowadzały licytacje, 
ściągając w ten sposób od dziedziców 
swe należności. 

Głodny i zmęczony, zziębmiyty stał 
nieraz nad torem kolejowym i patrzył 
na zbliżający się Pociąg, czując nie- 
przepartą chęć rzucić się pod koła pa- 
rowozu. Wtedy jednak myśl jego bie- 
gła do chaty, do żony, do dzieci, Wi- 


Wła- 


dział, że są głodni, głodniejsi może, 
niż on sam. Nie, nie rzuci się pod po: 
ciąg, może znajdzie gdzieś pracę, za- 
robi dla nich na chleb. 


I znowu przez całe dni i tygodnie 
szukał pracy i znowu... napróżno. 


Przekonał się, że w Polsce pracy nia 
znajdzie. Była praca, ale nie dla nie- 
go.. Gdyby był sam, wiedziałby, cą 
zrobić.. Lecz on miał żonę i dzieci... 
Chciał ich ratować od ostatecznej zgu- 
by. Postanowił wyjechać zagranicę. 
Tam otrzyma pracę, będzie przysyłał 
do domu pieniądze... W Polsce nie 
miał pracy i chleba. Był chleb, ale 
nie dla niego. 

I oto teraz, jako biedny wychodź- 
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Numer świąteczny „Orędownika* ukaże się w rozszerzonej objętości 
i w znacznie powiększonym nakładzie w czwartek wigilijny przed południem. 


Po pierwszem posiedzeniu 


Zwyciężyła „idea“ koryta! — Inaczej w Radzie, inaczej na masówkach — Ohóz Na- 
rodowy jedynym reprezentantem Polaków w walce z żydo-komuną 


Łódź, 19 grudnia. 


Już zaraz po pierwsz: 
niu nowoobranej rady mi 
dzi sytuacja się wyjaśniła. Poprzed- 
nio bowiem taktyka lewicy, jaką mie- 
li zastosować na posiedzeniach rady, 
stała pod znakiem zapytania. Oczy- 
w. e nie ulegało wątpliwości, że rad- 
ni trzech żydowskich ugrupowań: 
„Bundu“, „Agudy” i grupy mieszczań- 
skiej pójdą razem z socjalistami, tak 
że jedyną reprezentacją Polaków w 
Łodzi będą radni Obozu Narodowego. 
Jednak co do taktyki bloku żydow- 
sko-socjalistycznego nic zgóry nie 
można. było przewidzieć, 

Lewica mogła albo uczynić z rady 
miejskiej trybunę do propagandy 
swych haseł, albo teź poprzestać na 
roli sząfarzy pieniędzy podatkowych. 
Pierwsze posiedzenie wykazało, że „i- 
dea* koryta zwyciężyła. Zachowanie 
się socjalistów i „bundowców* na po- 
siedzeniu rady w zestawieniu z agre- 
sywną postawą lewicy w czasie mani- 
festacyj pierwszomajowych i obchodu 
„krwawej środy“ było bardzo „grzecz- 
ne'. Faktem powszechnie znanym 
jest to, że conajmniej połowa radnych, 
obranych z listy P. P. S., to element 
wyraźnie komunizujący, wielu z nich 
było już na ławie oskarżonych. Tym- 
czasem na posiedzeniu rady zaprezen- 
towali się oni jako „rzeczowi* obroń- 
cy zwiększenia w zarządzie miejskim 
liczby płatnych stanowisk i podnie- 
sienia poborów. Z zapałem godnym 
lepszej sprawy żydowsko-socjalistycz- 
ni radni bronili projektu podwyższe- 
nia wynagrodzenia radnych za udział 
w posiedzeniach i wniosek ten "prze- 
głosowali... 

Nie znaczy to bynajmniej, aby ży- 
do-komuna. w Łodzi nagle się ustatko- 
wała. Robota podziemna nie ustaje, 
kom-jaczejki i punkty „prop-agitu'* 
tudzież „MOPR-u* działają bardzo in- 
tensywnie, ale radni wolą walczyć o 
własną kieszeń i zbytnio się nie nara- 
żać przez bojowe wystąpienia na try- 
bunie. 

Jasne się staje, że lewica dąży prze- 
den tkiem do przeforsowania swo- 
ich kandydatów na prezydenta, wice- 
prezydentów i ławników, a później ma 
zamiar gospodarowaćw magistracie 
tak, jak gospodarowała przed laty, Po- 
«stały wówczas w Łodzi domy robot- 


ieszy na stację kolejową. Tam 
wsiądzie ną pociąg, który zawiezie go 
daleko na obczyznę. Jak mu jest 
przykro! Tak się przywiązał do zie- 
mi ojczystej, do wsi rodzinnej, do żo- 
ny, do dzieci! Tak kochał dzieci! A 
teraz wszystko, wszystko musiał opu- 
ścić, zostawić i iść precz na obczy- 
znę!.. W Polsce nie miał miejsca. 


Było miejsce, ale nie dla niego... 


Rozżalony i smutny wchodził Piotr 
Wyręl do przedziału i ze stopnia 
wagonu rzucił jeszcze raz spojrzenie 
l i serce, 
lokomotywy 
Wy- 


ny świst 
ył się naprzód. 


jł nieruchomo w okno. Przed 
iągały się pola, zasłane śnie- 
onione drzewa, 
domy, wsie i miasteczka, On nie wi- 
dział nic, prócz popielatych plam. 
iowy poranek sò- 
się na więk- 
granicy. Za 
chwilę ruszy i nie zalwrzyma się, aż 
na ziemi obcej. Wiedział o tem W 
rębski, to też przysunął się bliżej 

+ może na lat 
tkiego, co pol- 
I widział, jak z teczkami w r 
kach biegły polskie dzieci do 
i słyszał, jak dzwon z polskiego 
lickiego kościoła wzywał wiernyc 
mszę ŚW uł, że nad him w 
skie niebo. 

W tem do jego uszu doleciał jakiś 
szwargot, niby iew, niby wycie 
PSÓW, C czego nie rozumiał, co nie 
było polskiej. Przed oknami wagonu, 
w którym siedzial, ujrzał maszerują-* 


nicze, wybudowane kosztem wielu 
miljonów, w których.. nie mieszka &- 
ni jedna rodzina robotniczą ze wzglę- 
du na wysokie komorne. Biura magi- 
strackie zaroiły się od „towarzyszów*, 
którzy jednak interesantów traktowa- 
li o wiele ostrzej, opryskliwiej i bar- 
dziej formalistycznie od zawodowych 
biurokratów. 

Sądząc c z taktyki . żydowsko- 
lewicowego bloku, ewentualne za- 
twierdzenie kandydatów tego bloku 
na stanowiskach prezydjum magistratu 
oznaczać będzie powrót „dawnych do- 
brych czasów”, 

Nie należy jednak przypuszczać, że 
dojście do głosu lewicy i jej pozorne 
złagodnienie zahamuje lub przeszko- 
dzi w robocie wywrotowej. Wprost 
przeciwnie, pozornie lojalni i spokoj- 
i z magistratu umieją, 
niejednokrotnie tego dowiedli, 
bardzo wydatnie dopomagać mniej 
widocznym, a za to aktywniejszym 
„towarzy! Należy zwrócić uwa- 


Rząd polski 
właścicielem Żyrardowa 


Likwidacja sporu francusko-polskiego w sprawie żyrar- 
dowskiej 


Warszawa, (PAT.) Zgodnie z u- 
rządem polskim polskim a rzą- 
dem francuskim dokonano 18 gru- 
dnia 1936 r. w Paryżu wręczenia przed- 
stawicielom rządu polskiego 96,089 
akcyj towarzystwa zakładów  żyrar- 
dowskich. Akcje te, które rząd polski 
nabył za cenę 45 miljonów franków 
ir., stanowią 04 procent kapitału akcyj- 
nego towarzystwa. 

Naskutek wsz 
zakładów żyrardowskich i 


Ikich pretensyj do 
i i naskutek 


gę jeszcze na jeden fakt, w danym wy- 
padku decydujący. Żydowsko-socjali- 
styczna większość tym razem ma do 
czynienia nie tak, jak zed laty z 
Tozbitą na grupki opozycją narodow- 
ców, „sanatorów* i chadeków, lecz z 
zupełnie jednolitą i bardzo liczną gru- 
pa Obozu Narodowego. Teraz lewi- 
cowcy nie mogą liczyć na ewentualne 
skaptowanie dla celów doraźnych te- 
go czy innego odłamu. Tak ko- 
sztowny „języczek“, który zazwyczaj 
hamował swem warcholstwem prace 
rady miejskiej i osiągał bardzo znacz- 
ne korzyści tą drogą, tym razem nie 
istnieje. 

Narastająca rozgrywka pomiędzy 
Obozem Narodowym a żydo-komuną 
już zlikwidowała grupy ugodowe i 
kombinatorskie. 

W ten sposób samorząd łódzki stał 
się znowu wskażnikiem sytuacji poli- 
tycznej w Polsce. Wprawdzie liczeb- 
ność bloku żydowsko-socjalistycznych 
radnych jest nieproporcjonalnie wiel- 


transakcji wyżej wymienionej, grupa 
Boussaca zrzekła się obecnie wszel- 
kich pretensyj do zakładów żyrardow- 
skich i anulowała swoje wierzytelno- 
ści, figurujące w bilansie zakładów w 
sumie 10,5 miljona zł. Również w 
konsekwencji tego załatwienia, wszyst- 
kie skargi sądowe mniej ci akcjo- 
narjuszów polskich, wytoczone prze- 
ciwko grupie francuskiej, stały się 
bezprzedmiotowe. 


Gdy chcecie schudnąć 


pamiętajcie o ziołach magistra Wolekiego 
na przemianę materji, ze znak. ochr. „De: 
grosa" kióre stosuje się pr wko otyłoś! 
Żawierają:one jod organiczny w roślinie 
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morskiej Yahanga. który nobudzą orga- 
nizm do spalania nadmiernego tluszczu: 

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14, 


ce czwórkami umundurowane oddzia- 
ły żydowskiej młodzieży, Widział 
butne semickie twarze, słyszał, niezro- 
zumiałą dla ucha polskiego BRONO- 
wą pieśń. Szli długim szeregiem, 


Pociąg potoczył się zwolna po szy- 
nach. Wyrębski patrzył ciągle na 


% 
bronzówe gromady, a w miarę tego 
patrzenia oczy jego zachodziły jakby 
mgłą, serce biło, jakgdyby piersi roz- 
walić chciało, usta rozchylały się, jak- 
by do skargi, ale nie rzekły słowa i 
tylko po wpadniętych policzkach bied- 
nego wychodźcy spłynęły dwie duże, 
gorące, gorzkie łzy... 

Koło, 19. 12. 36. 

S. J. KUBIAK. 


ZW 22 
WARG 


Warszawa, w grudniu. 
W ostatnich dniach przeprowadzo- 
no w War wie szereg wspaniałych 
transakcyj handlowych, których spo- 
sób załatwienia przejdzie chyba do 
historji, zważywszy, że już dzisiaj mó- 
wi się o nich bardzo dużo, w dodatku 
z wymownemi półuśmieszkami. 
Bohaterem pierwszej transakcji 
jest ofiara bojkotu Ą 
właściciel straganu 
Łamazy, Hartsztajn, 
stragan za 500 zł i p 
licy w poszukiwaniu 
pieckiego. W jednej z kawiarń przy 
dworcu Wileńskim spotkał jegomo- 
ścia z długą czarną brodą, który 
stawił się za radnego gminy ży- 
j. Brodacz zajął się serdecz- 
nie wygnańcem z Łamazów i zapro- 
ponował mu kupienie k 
łaźni rytualnej, — z 
czerpać znaczny dochód. Hartsztajn 
poszedł do łaźni na Pradze, nawet wy- 
kąpał się z brodaczem i — zachwyco- 
ny objektem kupna, dał 500 Inte- 
res ubito po kąpieli w kawiarni. Gdy 


w U 
Musiał sprzedać 
yjechał do sto- 
ku- 


ńowy właściciel przyszedł po kilku 
godzinach do „my i oświadczył 
dozorcom, że od tej chwili jest ich 
panem i władcą. unryei eroe 
wyrzucili Hartszinjna na ulicę. W; 


ZAW S 


ka do ich wpływów, ale należy pamię* 
tać, że jest to rezultatem długotrwa- 
łych i energicznych wysiłków siedmiu 
grup „sanacyjnych'*, które, kandydu- 
jąc do rady miejskiej, wprawdzie nie 
uzyskały ani jednego mandatu, ale 
zdołały rozbić jednolitą opinię Polar 
ków. Dosadnym wyrazem rozbicia by 
ła niesłychanie niska frekwencja gło- 

niących w polskich okręgach i dwa- 
tysięcy zmarnowanych głosów, 
rozbiły się pomiędzy konkuren- 
cyjne a właściwie rozbijackie listy 
„sanacyjne”. 

To też przyszłe posiedzenia praw= 
dopodobnie będą z jednej strony po- 
lem walki o sprawy zasadnicze 
Obozu Narodowego, jako jedynej 
reprezentacji łódzkich Polaków z 
żydo-komuną, 'z drugiej zaś sta- 
ną się torem wyścigowym  lewicow= 
ców, par force dążących do jak naj- 
intratniejszych posad i synekur. A 

a 


życie jest piękne 
Buduiemv mosty 


Żelazne, drewniane, 

Betony — poprostu, 

Całą siłą pary 

Budujemy mosty, 
Na Wiśle, na Sole, 
Pińsk, Wawer i Prostki, 
Słowem — gdzie potrzeba 
Budujemy mostki, 


Lecz w wielkim tym pędzie 
(Na cóż zda się pośpiech!) 
O jednym przecieśmy 
Zapomnieli moście. 
Niech bedzie drewniany, 
Choćby kładka słaba: 
Grunt, byśmy przebrneli 
Wreszcie przez bałagan. 
TACH 


€ = 
4 Sr m 
gminie żydowskiej exstraganiarz z 
Łamazów przekońał się, iż padł ofiarą 
sprytnego oszusta. 
* 

: Dwie następne, już naprawdę wiel- 
kie transakcje, przeprowadził tymcza- 


sowy mieszkaniec Łodzi, Aron Koltuń- 
ski, ofiara — dla odmiany — paragra- 
fu ar ego w Niemczech, skąd u- 


szedł z większą gotówką, zakładając w 
Polsce wielkie przedsiębiorstwo eks- 
portowe wespół z bralem, mieszkają- 
cym w kanadyjskiem Torronto. 

>. sy ; . Kołtuński miał 
jednak ambicję 
zdobycia w War- 
szawie nowych 
źródeł dochodu 
i rozglądał się 
za czemś poważ- 
nem, Poszuki- 
wania ułatwiło 
mu kilku wy- 
twornych pa- 
nów. których po- 
znał w kawiarni 
„Polonja”. Za- 
wieźli go na sta- 
reprezentacyjny przy ul, Łazien- 
ej. proponując wydzierżawienie 
"Moza objektu sportowego, tia- 
świetnie ua urządzanie 


ù się 
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Z przechadzek „Orędownika“ po Połsce 


Sanok- Królewskie Wolne Miasto 


Czasy minionei przeszłość 


W jakich czasach powstał, nie wie- 
my. Prawdopodobnie wówczas, gdy 
hordy Tatarów parły na zachód, ni- 
szcząc po drodze wszelkie ludzkie 0- 
siedla. W ten czas to książęta ruscy, 
budując wiele miast i grodów warow- 
nych, może i Sanok wznieśli. 

Od samego początku swego istnie- 
nia był Sanok grodem warownym. O- 
bronnym był przez wysoką górę, na 
Której rozsiadł się. Od strony połu- 
dniowo-wschodniej broniła go srebrna 
wstęga Sanu, od którego też nazwę 
przyjął, 

Rozkwit miasta następuje w tym 

czasie, kiedy to, Kazimierz Wielki, o- 
bejmując rządy ną Rusi, „zespala ją z 
Polską. W pierwszym zaś rzędzie zie- 
mię sanocką i przemyską. Kazimierz 
Wielki zastał Sanok jako kwitnący 
z obronnym zamkiem gród, w którym 
Burgrabia wraz z zbrojną załogą rezy- 
dował. Król otoczył miasto Swą szcze- 
gólną opieką, gości często w jego mu- 
rach, a każdy w mieście pobyt znaczy 
trwałym śladem w postaci jakiegoś 
przywileju. 

I tak w roku 1366 nadaje miastu 
przywilej, który Sanok wyniósł ponad 
inne miasto. Przywilejem tym, to pra- 
wo magdebufskie, nadające Sanokowi 
samorząd, uniezależnia go od urzędni- 
ków królewskich. Równocześnie usta- 
nawia w mieście wagę i zezwala na 
coroczne tygodniowe jarmarki. Wsku- 
tek tego prawa miasto gospodarczo 
szybko się podnosi. Wszędzie na każ- 
dym kroku widać rękę króla Kazimie- 
Tza, który Sanok postawić chciał w 
rzędzie dużych miast, 

Po Kazimierzu Wielkim rządy nad 
Rusią obejmuje Władysław Opolczyk, 
który opieką szczególną darzy miasto. 

wodem tego sprowadzenie ze Lwo- 
wa 00. Franciszkanów i osadzenie 
ich w wybudowanym przez niego kla- 
sztorze. Sanok jeszcze wielu moż- 
nych gościł w swych murach. Oto 
Jagiełło, Sanok obrał jako miejsce 
swego ślubu z Elżbietą Pilecką į go- 
dów weselnych. A i przedtem królo- 
wa Jadwiga w 1387 roku w mieście 
przebywała. Król Zygmunt I. Stary w 
dowód swej królewskiej dla miasta 
łaski zezwala w 1510 roku osobnym 
przywilejem na wybudowanie w mie- 
ście wodociągów i zaciągnięcie na ten 
cel pożyczki w wysokości 100 grzy- 
wień. Zaś królowa Bona Sanok na 
letnią rezydencję sobie wybrała. 


E laske WNE da a rodzaju 
sami wytworni panowie zapoznali 
Kołtuńskiego z jakimś dyrektorem 
kolei państwowych, który — omawia- 
jąc plany budowy nowego dworca 
głównego — wyznał w tajemnicy, iż 
obecny prowizoryczny budynek dwor- 
cowy będzie wkrótce zburzony i dora- 
dzał kupcowi wydzierżawienie od pań- 
stwa tego placu, nadającego się świet- 
nie na wybudowanie dużego kina. 

Oba plany, sportowo-kinematogra- 
1iczny, tak bardzo zainteresowały Koł- 
tuńskiego i tak mu przypadły do gu- 
stu, że wyraził zgodę na przystąpienie 
do utworzenia spółki eksploatacji sta- 
djonu i budowy kina, wpłacając tytu- 
łem zadatku 18.000 zł. Nazajutrz mia- 
no podpisać umowę rejentalną, przy 
której Kołtuński złożyć winien 60.000 
zł gotówką, jako pierwszą ratę swego 
udziału. U rejenta zjawił się, oczy- 
wiście, sam Kołtuński. Tam dopiero 
„przewidział, 

Przygody Hartsztajna i Kołtuńskie- 
go są typowym obrazkiem zachłanno- 
ści żydowskiej, kiedy w perspektywie 
bliskich, łatwych, a przedewszystkiem 
wielkich zarobków, zatraca się u nich 
tak okrzyczana „genjalność* kupiec- 
ka. 

* 


Ale była też mowa o naprawdę po- 


widowisk. Ci 


ważnych transakcjach. Otóż przed u-| ` 


kończeniem stoją obecnie trzy. Dwie 
dotyczą wielkich zamierzeń przyszło- 
rocznych, na rozsprzedawanem na 
FON, znanem Polu Mokotowskiem, 
którego stronę południową mają pry- 
watne domy mieszkalne, a północną 
— gmachy ambasad i poselstw państw 
obcych, wschodnią zaś wielkie wspa- 
niałe budynki prywatne i instytucyj 
państwowo-społecznych. 

1 tak LOPP pertraktuie o zakupie- 


Kurytarz z rzeźbami — 


Sanók jest miejscem rodzinnym 
słynnego humanisty i filozofa, wycho- 
wawcy królewskich synów, arcybisku- 
pa lwowskiego Grzegorza z Sanoka. 
Nadchodzą jednak czasy, kiedy szlach- 
ta zdobywa wielkie prawa i przywile- 
je, właśnie na niekorzyść mieszczań- 
stwa, które schodzi do niższego rzędu. 
Wtedy to i Sanok wiele ucierpiał. O 
tyle jednak górował nad innymi mia- 
stami, że jako stolica ziemi, był miej- 
scem licznych sądów, zjazdów i jar- 
marków. Dawnej jednak jego świet- 
ności nie przywróciły liczne prawa i 
przywileje, nadawane miastu R RZA PRADZE 


nie 5.000 m, kw. przy projektowanej 
Alei Niepodległości, by na tej parceli 
wznieść „Dom Lotnika“, mieszczący 
również szkołę gazową i ” wszelkie u- 
rządzenia pozwalające na korzystanie 
z tego odcinka Pola Mokotowskiego, 
który przewidziano na lotnisko dla 
samolotów cywilnych. 

O parcelę wielkości 8.000 mir. kw. 
pertraktuje „Polskie Radjo*, którego 
biura mieszczą się obecnie aż w 12 
punktach Warszawy, a dom zajmo- 
wany przy ul. Zielnej nie odpowiada 
już wymogom. Tak więc na Polu Mo- 
kotowskiem stanąłby — jak się pro- 
jektuje — wspaniały gmach © 6—7 
pięter z wieżą wysokości 70 metrów, 
na a miałaby być zainstalowana 

scę stacja telewizyjna. 


Projekty bar- 
dzo piękne. Rok 
1937 — zdaje się 
— będzie rokiem 
wielkiego. roz- 
woju naszej sto- 
licy przede- 
wszystkiem w 
dzielnicach, prze- 
widzianych jæ- 
ko reprezenta- 
cyjne. Może więc 
doczekamy się 
jeszcze nowej 
Warszawy, na- 
Tande pieknel i pod każdym wzglę- 
dem zasługującej na wreszcie istotnę 
nazwę stolicy przeszło trzydziesto- 
miljonowego państwa, 

A wówczas warto będzie zjeżdżać 
pociągami popularnemi i uroczą syre- 
nę z herbu poprosić, by wabiła nad 
Wisłę, jak najwięcej obcokrajowców. 
Jaka słodka wizja przyszłości! 
SZA 


jieren SeA GTW PRASAD 


zbiory Muzeum Ziemi Sanockiej w Sanoku, 


wszystkich prawie królów polskich. 
Wieki późniejsze, to czasy upadku 
rzemiosła i handlu a temsamem i 
miasta. Od cząsu rozbiorów, pozosta- 
wał Sanok pod rządami austrjackie- 


mi Jedynym przebłyskiem w historji 
miasta, mejącego tak piękną prze- 
szłość, to ostatnia obrona zamku sa- 
nockiego przez hrabiego Krasickiego, 
przed austrjakami w czasie wojen na- 
poleońskich. Podczas „wiosny ludów“ 
powstaje w Sanoku w roku 1848 
„Gwardja Narodowa Sanocka", której 
spis członków oglądać można w miej- 
scowem muzeum. 

Dziś Sanok jest miastem powiato- 
wem; liczy przeszło 15.000 mieszkań- 
ców. Z dawnych jego dziejów pozo- 
stał zamek królewski, w którym obec- 
nie mieści się wspaniale rozwijające 
się Muzeum Ziemi Sanockiej i stary 
obecnie odnowiony kościół i klasztor 
00. Franciszkanów. Sanoczanie jed- 
nak nigdy nie zapominają o sławnych 
dziejach swego miasta i ile sił i ku te- 
mu sposobności do dawnej świetności 
przywieść go pragną. Nieliczne zaś 
dzisiaj pamiątki zawsze przypominać 
im będą dawne sanockiego grodu 


dzieje, 
STEN. 


„Szarża“ 


Nowy tygodnik 
satyry politycznej 

Warszawa, 19. 12. W czwartek 
ukazał się w Warszawie nowy „tygod- 
nik niezależnej satyry politycznej 
Szarża* pod redakcją b, posła Klubu 
Narodowego, p. Aleksandra Dzierżaw- 
skiego, znanego ze swych dowcipnych 
ieljetonów i utalentowanych bajek 
politycznych, podpisywanych pseudo- 
nimem Al. 

„Szarża" doskonale zaprezentowa- 
ła się w pierwszym numerze, zamie- 
szczając kilka dobrych rysunków m. 
in. Biokadę.. żłobu przez pp. Śwital- 
skiego, Janusza Jędrzeejwicza, Kaden- 


Bandrowskiego, Kozłowskiego, Mora- 
czewskiego i Miedzińskiego. 
„Szarżą” ostrzem swym  skierowa- 


na jest przeciwko czerwonemu „fron- 
towi ludowemu* i żydostwu i „sana- 
cji", 

Ukazanie się tygodnika niezależnej 
satyry politycznej wypełnia lukę, któ- 
rą zapełniała dotąd zdecydowanie wro- 
'ga, a często wręcz obskurną „satyra“ 
polityczna „frontu ludowego“ w ro- 
dzaju „Szpilek", zohydzająca bez skru- 
pułów wszystko co katolickie i naro- 
dowe 
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Sprzedaż w si sklepach radiowych. 
PANSTWOWE ZAKŁADY TELE- i RADIOTECHNICZNE 
w WARSZAWIE. 


Epilog procesu w Tarnowskich Górach 


Ława oskarżonych — Co mówił akt oskarżenia — Świadko- 
wie cofają swoje zeznania w policji — Wyrok 


Tarnowskie Góry, 19.12. — W 
ub. poniedziałek przed zamiejscową 
izbą karną sądu okręgowego w Tar- 
nowskich Górach odbył się proces 
przeciwko 8 członkom Obozu Wszech- 
polskiego. Oskarżonymi byli Franci- 
szek Dymarczyk ze Suchej Góry, Wil- 


helm Golus z Radzionkowa, Paweł Ja- 
nes z Radzionkowa, Paweł Franiel z 
Szarleja, Edmund Luboś, aplikant SĄ 
dowy z Katowic, Adam Niebieszczań- 
ski, aplikant sądowy z Katowic, Mi- 
kołaj Lesik i Henryk Kolarczyk z 
Piekar Śląskich, Bezintercsownej 0- 


Numer 297 — ORĘDOWNI 


poniedziałek, dnia 21 grudnia 1936 — Strona 5 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
tel. 118-33 


Łódź, 6 Sierpnia 2, 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 19814 


brony podjęli się pp. adw. Kosakow- 
ski, Tomaszewski,  Wystrychowski, 
Kopocz, Mildner i Ziółkiewicz. Jako 
świadkowie oskarżenia stanęli: nad- 
komisarz policji śledczej p. Brodnie- 
wicz z Katowic, aspirant policji Tyc, 
przodownik policji śledczej Pradelok z 
Świętochłowic, Jan Kubik z Szarleja, 
Piotr Skowronek i Teodor Wodniok. 
Oskarżonym zarzucało się, iż w ro- 
ku 1936 gromadzili i przechowywali 


Dr. med, L. NITECKI, specj, chorób skór- 
nych, wener, i moczo-płciowych 
Łódź, Nawrot 32 — telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8—9.30 rano i od 5.30—9 wiecz. 
W niedziele i święta 9—12. 


na Górnym Śląsku materjał wybucho- 
wy, przeznaczony na zamachy bombo- 
we przeciw Żydom w pow. tarnogór- 
skim. 

Żaden z oskarżonych do winy się 
nie przyznał. Oskarżony Dymarczyk 
zarzucił świadkowi Skowronkowi, iż 
stał w zmowie z policją i usiłował go 
sprowokować. Zapytany przez Sko- 
wronka o materjał wybuchowy, poka- 
zał mu dla żartu puszki z piaskiem. 
Oskarżony Golus oświadczył, że w 
chwili aresztowania go powiedziano 

u: „Mówcie jak my chcemy, to zo- 
staniecie zwolnieni*. Oskarżony Fra- 
niel zwrócił się również przeciw 
świądkowi Skowronkowi, który wy- 
raził się swego czasu, że wszystkich 


„Wygodne 
(i kaj eodnckie; 


w ŁODZI, 
Piotrkowska 56. 


n 21 639 


antysemitów musi powsadzać do kry- 
minału. Ęraniel dodatkowo jeszcze ze- 
znał, że zaproponowano mu pracę kon- 
fidenta policji, za co sprawa jego nie 
miała znaleźć się w sądzie. 

Jeśli chodzi o świadków, to nadko- 
misarz p. Brodniewicz stwierdził, że 
posądzenie aplikanta Niebieszczań- 
skiego było tylko przypuszczeniem. 
Aspirant policji Tyc twierdził, że z 
zamachami bombowemi Obóz Wszech- 
polski nie ma nic wspólnego. Najcie- 
kawsza rzecz, że świadek Kubik cof- 
nął zeznania, złożone na policji. Ob- 
stawał, mimo uwagi p. prokuratora, 
przy zeznaniach, złożonych przed są- 
dem. 

Świadek Pradelok 1 Sikora nie 
wnieśli nic nowego do rozprawy. Śwd. 
Wodniok cofnął zeznania, złożone w 
policji, i zaprzeczył, jakoby oskarżony 
Franiel namawiał go do zamachów 
bombowych. Posądzenia dopuścił się 
wyłącznie z zemsty za to, że oskarżo- 
ny wykreślił go z listy członków O- 
bozu Wszechpolskiego w Szarleju. 

Obrona nie powołała ani jednego 
świadka. Prokurator domagał się dla 
wszystkich oskarżonych surowego wy- 
miaru kary, nawet dla Franiela, od- 
nośnie którego udowodniono prowo- 
katorstwo ze strony świadka Wodnio- 
ka. Obrona wniosła o uwolnienie 
wszystkich oskarżonych. Adw. Ziół- 
kiewicz stwierdził, że oskarżonym ża- 
den ze świadków nie mógł udowodnić 
przechowywania materjału wybucho- 
wego. Zdaniem obrońcy, jako oskarżo- 
ny winien zasiąść prowokator świadek 
Skowronek. 

Dnia 18 sąd ogłosił wyrok, na mo- 
cy którego Fr. Dymarczyka skazano 
na rok więzienia bez zawieszenia, a- 
plikantów Niebieszczańskiego i Lubo- 
sia na 6 miesięcy aresztu z zawiesze- 
niem. Lesika, Franiela i Kołarczyka 
na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem. 
Golusa i Janesa na 3 miesiące aresztu 
bez zawieszenia. 


Druga kamienica p. Cytryna 
z „Renesansu“ 


Uwaga na różne „Renesansy* i „Emality*! 


Kielce, 19, 12. — W Kielcach przy 
ul. Marsz, Focha 18 wznoszona. jest 
pośpiesznie wielka 3 piętrowa kamie- 
nica. Właścicielem olbrzymiego bloku 
jest młody Żyd Cytryn, który już na 
innej ulicy ma drugą kamienicę. 0- 
becną kamienicę budują Żydowi z 
ciężko zapracowanych groszy tysiące 
naiwnych „gojów „meblujących* 0- 
statnio swe mieszkania w portrety 
własne. swych żon, dzieci i krewnych 
a nastala moda). Właśnie portrety 
zamawiane są często w firmie „Re- 
nesans”. której właścicisłem jest pan 
Cytryn. 

Sprytny żydek puścił na całą nie- 
mal Polskę dziesiątki agentów (oczy- 
wiście biednych „gojów' pragnących 
coś zarobić na prowincji). którzy przy- 
syłają p. Cytrynowi zamówienia, idą- 
ce w tysiące. Wystarczy iść codzień 
na pocztę w Kielcach i przekonać się, 
jak przed gmach urzędu zajeżdżają 
furmanki i setkami wyładowywane 


+892 TG Zu 


są portrety w tekturowych pudełkach 
tirmy „Renesans“, Jak stwierdziliśmy, 
zamówienia na portrety płyną głównie 
ze wsi i małych miasteczek, rozsia- 
nych po całej Polsce. Niejeden kmio- 
tek czy mieszczanin nie podejrzewa, 
że za firmą „Renesans“, która repre- 
zentuje agent-Polak, ukrywa się nasz 
p. Cytryn z „Czysty-gass* w Kielcach. 
(Żeby interes szedł lepiej, p. Cytryn 
nie gardzi i reklamą w  „antysemic- 
kich“ i „chuligańskich* pismach. Kie- 
dyś, omijając naszą agenturę w Kiel- 
cach, wysłał ogłoszenie o swym „Re- 
nesansie" wprost do wydawnictwa 
„Orędownika" w „Poznaniu. Gdy nas 
uprzedzono, że pód tą firmą kryje się 
Żyd, ogłoszenie natychmiast wyrzu- 
ciliśmy). 

Ale nietylko jeden p. Cytryn zbija 
tak majątek na portretach. W Kiel- 
cach są jeszcze inne „zakłady portre- 
towe” żydowskie, np. „Emalit* Żyda 
Szai Obarzańskiego, Wszystkie one 


Praktycznym prezentem 
gwiazdkowym są 


MAGGI” 


Przyprawa 
Kostki bulionowe 


Zupy 


ŽADAJCIE WSZĘDZIE 


deszczówki, 
śniegowcę 
kalosze 


prosperują znakomicie. Korzystają z 
pomocy miejscowej wytwórni fotoche- 
micznej „Orion* (która także jest wła- 
snością żydowską), produkującej tanie 
chemikalja, klisze i t. p. I tak żydow- 
ska tandeta portretowa idzie na całą 
Polskę. 


Czytelnikom naszym radzimy zwra- 
cać baczną uwagę na te różne „Rene- 
sanse", „Emality*, „Oriony” i inne, 
pod któremi ukryli się Żydzi. Niech 
nas nie wprowadzają w błąd agenci 
potretowi Polacy. 


Docent Dr. mod. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. 3 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł. Tel. 222-80 
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W eterze 


„Otwarto studio” — 


Łódź, 18 grudnia 
Radjo... Dzis to niemal najbardziej 
rozpowszechniony wynalazek. Radjo 
dotarło tam, gdzie jeszcze nie używa 
się światła elektrycznego, trafiło do 
głuchych wsi, odległych od kolei czę- 
sto o kilkadziesiat kilometrów; od 
biornik można znaleźć niemal w każ- 
dem mieszkaniu robotniczem ... 

A jeszcze kilkanaście lat temu je- 
dyny koncert, jaki płynał po falach 
eteru, były to krótkie audycje, nada- 
wane raz na tydzień przez niemieckie 
orkiestry wojskowe dla żołnierzy, ób- 
sługujących wojskowe radjostacje 

Ten niebywale szybki rozwój radjo- 
fonji, a zwłaszcza jej upowszechnie- 
nie się nie ma precedensu w historji 
wynalazków . 

To też zrozumiała rzecz. że radjo- 
wa wystawa, zorganizowana w Łodzi, 
ściągnęła bardzo liczną publiczność. 
Główną atrakcją wystawy było tak 
zwane „otwarte studjo*. Codziennie w 
czasie trwania wystawy wieczorami 
po kilka godzin tutejsza radjostacja 
nadawała z otwartej estrady. 

Studjo radjowe ma dla  przecięt- 
nego radjosłuchacza niebywały urok. 
Studjo to jakiś tajemniczy przybytek 


Wystawa radjowa w Łodzi: publiczność 


A tu naraz udostępniono najszerszym 
warstwom radjosłuchaczy wejrzenie 
do tego przybytku radja! Oczywiście 
niejeden z radjosłuchaczy już widział 
poprzednio, jak się tę czy inną uroczy- 
stość transmituje przez radjo, ale jed- 
nak to nie dawało takiego wrażenia, 
jak asystowanie przy normalnym pro- 
gramie Tu transmisja była nie czemś 
dodatkowem, ale rzeczą główną. W 
ten sposób Łódź na pew czas wkr 
czyła na tory amerykańskich radjo- 
stacyj, które stale re programy 
transmiiują ze studjo, dostępnego dla 
wszystkich. 

Drugą zkolei atrakcją wystawy był 
dział tkofałowy. Dla przeciętnego 


radjosłuchacza, człowieka biernego, 
który tylko slucha, co inni nadają, ra- 
djofonja krótkofalowa też ma nieprzi 


ciętny czar. My tu biedzimy się nad 
„złapaniem* Rzymu czy Paryża, a taki 
krótkofalowiec komunikuje się z Au- 
stralją i Brazy ją! Nietylko słucha, ale 
„ swobodnie 

hula na niewidzi 
Dział „Łódzkiego Klubu Radjoama- 

ntuje się bardzo ciekawi 

Zwiedzający mają możność dostrzec, 
że krótkofalowe stącje nadawczo-od- 


przysłuchuje się nadawaniu audycji z 


„otwartego studjo" 


Krótkofałowcy i radjoamatorzy — Płyniemy na falach eteru 


Stoisko „Ika' na wystawie radjowej w 


Łodzi, 


biorcze wcale nie wyglądają tak groź- 
nie — aparat" bynajmniej nie tak 
wielkie. Stacje o najmniejszym zasię- 
gu i najkrótszych falach nie przekra- 
czają rozmiarami zwykłych radjood- 
biorników ... 

Ale cała ściana pokryta jest gęsto 
kartami wymiennemi, które wymie- 
niają ze sobą krótkofalowe stacje, któ- 
re nawiązały ze sobą kontakt. Zna- 
kiem Łodzi jest „PSL“, Łódzcy krótko- 
liczą obecnie około 40 człon- 
ków i rozporządzają 20 stacjami. Naj- 


ciekawsze, że taka najtańsza stacja 
kosztuje zaledwie 200 zł!... 
Dział fabryk radjoaparatów nie 


przedstawiał 
zwiedzający 
oglądać wy 


się zbyt ciekawie — 
wystawę mogą jedynie... 
tawione odbiorniki, czyli 
podziwiać je optycznie. atomiast 
najważniejszej rzeczy dla radjosłucha- 
cza — działania odbiornika na wysta- 
wie sprawdzić nie możńa... 

Z pośród wystawionych ekspona- 
tów warto przedewszystkiem wymie- 
nić radjoodbiorniki łódzkiej .czysto- 
chrześcijańskiej fabryki „IK odzna- 
czające się nietylko estetycznym wy- 
glądem, ale również niskiemi cenami 
i jakością. m-t 


Sirona B — ORĘDOWNIE, poniedziałek, dnia 21 grudnia 1938 — Numer zań 


Osobny kącik 
Czy pierwszy ? 

Przyznam, że nie mogą się abso- 
Tutnie połapać na tej królewskiej mi- 
łości, Mianowicie nie wiem, co ta pa- 
ni Simpson ma takiego, (oczywiście 
oprócz bitej czterdziestki), że potrafiła 
tak kompletnie zagarnąć serce wcale 
nie młodziutkiego, a więc chyba nie 


e się coś innego i 
e cze dowiemy się coś nie- 
coś na ten temat. Jeżeli tajemnica 
e, to kiedyś ujawni rzecz 
napewno mądra. historja. 

Bądź co bądź, tą pani Sipmson to 
musi być ciekawy skarbik. Z fotogra- 
fji sądząc, dość piękna kobieta, ale 
fotografja nie wszystko mówi. A po- 
dobno p. Simpson mówi bardzo pięk- 
nie, tak miły i wdzięczny ma głos, że 
zachwyca swego oblubieńca. Poza 
tem ma dwóch mężów, z któremi się 
rozeszła i trzeciego, z którym „dopie- 
ro“ się rozejdzie. Wogóle wydaje się, 
że p. Simpson stoi a raczej posuwa 
się, napytakjąc stale na rozstajne dro- 

i 


W związku z zamierzonem zamąż- 
pójściem pani Simpson otrzymała po- 
dobno depeszę od swego pierwszego 
męża, p. Spencera, z następującą tre- 
ścią: 

„Winszuję Trzeciego — życzę Czwar- 
tego (—) Pierwszy”. 

Znając jako tako całokształt spra- 
wy, to jest osobliwe usposobienie 
przyszłej pani Edwardowej, możnaby 
skromnie dodać; Panie Pierwszy, czy 
pan aby przypadkiem nie był... drugi? 


T. Z. HERNES. 


Zyd hersztem złodziei 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
odbył się pogrzeb Efroima Gołąba, 
„króla“ złodziej i kasiarzy warszaw- 


skich, który popełnił samobójstwo, tru- 
jąc się arszenikiem. 

W pogrzebie wzięło udział kilka 
tysięcy złodziei. Przewieziona zwłoki 
ze szpitala żydowskiego przed bóżnicę 
zą Żelazną Bramą, Tam przemawiał 
w imieniu świata przestępczego Idel 
Fus, który wychwalał zmarłego zło- 
dzieja. 

Kilkutysięczny kondukt udał się 
następnie przez żydowską dzielnicę na 
ul. Okopową. Na cmentarzu usiłowano 
zwłoki pochować w alei zasłużonych. 
Kiedy zarząd gminy żydowskiej nie 
zgodził się na to, doszło do wielkiej 
awantury, którą po dwóch godzinach 
zlikwidowała policja. Nad grobem 
przemawiał jeszcze rabin Jankałe. (w) 


Proces 
adw. Hofmokl-Ostrowskiega 


Warszawa. (Tel. wi.) Sąd Naj- 
wyższy rozpatrywał onegdaj kasację 
głośnej sprawy adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego, oskarżonego o obrazę rządu. 
W pierwszej instancji adw. Hofmokl 
skazany został na 3 miesiące aresztu 
i utratę prawa wykonywania zawodu 
ną przeciąg lat 10, w drugiej zaś in- 
stancji wyrok został złagodzony, gdyż 
adw. Hotmok! skazany został na mie- 
siąc aresztu i utratę prawa wykony- 
wania zawodu na przeciąg lat 2. 

Sąd Najwyższy kasację adw. Hof- 
mokl-Ostrowskiego odrzucił, a kasację 
prokuratora uwzględnił, zarówno w 
części dotyczącej kary zasadniczej, jak 
i dodatkowej. 


śmierć 
oil góralskich ciupag 


Kraków. (Tel, wł). W Zakopa- 
nem odbył się w tych dniach pogrzeb 
Jana Gąsienicy Stawickiego z Koście- 
lisk, 

Śp. Gąsienica Stawicki, liczący łat 
28, był członkiem czwartego kursu cie- 
sielskiego szkoły zawodowej w Zako- 
panem. Wracał on w sobotę z zajęcia 
i wstąpił do karczmy, w której odby- 
wała się mimo pory adwentowej, za- 
bawa z muzyką. Widocznie śp. Sta- 
wicki miał wrogów pomiędzy bawią- 
cymi się, gdyż ci rzucili się na niego 
i dosłownie zasiekli go ciupagami. 
Jeden z górali muzykantów, który sta- 
nal w obronie napadniętego, sam 
ledwo uciekł z życiem. 

Wypadek ten świadczy o bardzo ni- 
skim poziomie moralnym i kultural- 
nym młodzieży góralskiej z Zakopane- 
go i okolic. 
NAC LM 


PODZIĘKOWANIE. 
Kowalskiemu 


1 Zabagniony odcinek życia ppublicmego 


Jak Zydzi budowali szkolę 


Echa skandałicznej gospodarki miaasta Ciechocinka przed sądem 


Poznań, 19. 12. Przed sądem a- 
pelacyjnym w Poznaniu toczyła się 
rozprawa przeciwko byłemu burmi- 
strzowi m. Ciechocinka, 50-letniemu 
Mieczysławowi Czyzewskiemu i jego 
towarzyszom. 

Proces ten jeszcze raz odsłonił 
skandaliczne stosunki, jakie panują w 
naszym samorządzie, często kierowa- 
nym przez ludzi konjunkturalnych, 
bez żadnego fachowego wykształcenia, 
wyrządzających naszemu życiu pu- 
blicznemu niepowetowane szkody. 

W czerwcu 1933 r. Czyżewski objął 
stanowisko burmistrza m. Ciechocin- 
ka, nie mając fachowego przygotowa- 
nia i sprawował ten urząd do 25 paź 
dziernika 1934 r. Był on równoczenie 


naczelnikiem Komunalnej Kasy 0- 
szczędności. 

Jako naczelnik K, K. O, wykorzy- 
stał on swoje stanowisko dla osobi- 
stych korzyści, zaciągając bezprawnie 
w K. K. O. kredyt dla swoich prywat- 
nych celów. , 

Posiadał on w K. K. O. swoje kon- 
ta, z których podjął tytułem pożyczki 
z funduszów samorządowych kwotę 
3.800 zł, choć w myśl statutu, jako 
członek zarządu kasy, z kredytu tego 
bez zezwolenia władzy nadzorczej nie 
mógł korzystać. 

Z chwilą objęcia stanowiska bur- 
mistrza przez Czyżewskiego Ciechoci- 
nek znajdował się w krytycznem po- 
łożeniu. Dochody jego wynosiły 120 


Spis jarmarków i targów 
na rok 1937 


Bezpłatny dodatek: do „Orędownika” 


W numerze poświątecznym „Orędownika* na 28 grudnia br, zamieścimy 
dla wszystkich Czytelników specjalny dodatek bezplatny, zawierający wy- 
czerpujący spis jarmarków 1 targów na r. 1937 w poszczególnych wojewódz- 


twach. 


Na dodatek tem, wydawany przez nas w interesie chrześcijańskiego drob- 
nego handlu i rzemiosła, już dzisiaj zwracamy uwagę zalnteresowanych 


Czytelników. 


Echa kradzieży w Związku Strzeleckim 
w Ostrowcu 


W związku z kradzieżą dokonano aresztowania członka 
Związku, u którego znaleziono poszukiwane przedmioty 


Ostrowiec, 19. 12. — Notowa- 
liśmy już na łamach naszego pisma 
krążąca tu uporczywie pogłoskę o 
kradzieży 30 karabinów, skrzynki a- 
municji, radjoodbiornika, mundurów 
z lokalu Związku Strzeleckiego w O- 
strowcu przy Alei 3 Maja. 

W związku z tem ostatnio areszto- 
wano członka Związku Strzeleckiego 
Kijankę Mieczysława, lat 20, zam, w 
gmachu biura Zakładów Ostrowiec- 
kich, oraz brata jego Kijankę Feliksa, 
lat 27, zam. na przedmieściu Ostrowca 
Paulinowie. Aresztowano ich w chwili 


gdy starali się sprzedawać przedmio- 
ty, pochodzące z kradzieży. 
Przeprowadzona rewizja dała nie- 
spodziewane wyniki; u obydwóch zna- 
leziono przedmioty, pochodzące z kra- 
dzieży w lokalu Związku Strzeleckie- 
go, : radjoodbiornik, zegar, piecyk 
żelazny, mundury strzeleckie oraz bie- 
liznę, dywany, przybory kancelaryjne 


itp.; karabinów oraz amunicji nie 
znaleziono. 
Braci Kijanków aresztowano i osa- 


dzono w więzieniu w Sandomierzu, a 
sprawę przekazano władzom śledczym. 


| 
a 


l, 261-74 


oraz wsze 
SPECJALNY DZIAŁ MIAR: 


MAGAZIN KONFEECJI 
MARIIN i NORENBERG — Łódź 
ul. Piotrkowska 160, nsrożnik Głównej 
poleca: Płaszcze damskie, jestonki i palta męskie, palta dziewczęce 

1 chłopięce, płaszcze przepisowe dla uczniów i uczenie 
kie ubiory męskie, chłopięce i sportowe. 
lowT m 20067 


Tel. 261-74 


Gdańsk a min. Papee 


Gdańsk, 19. 12. Ze strony urzę- 
dowej gdańskiej komunikują, że se- 
nat wolnego miasta urządzi specjal- 
ne pożegnanie odchodzącemu do Pra- 
gi komisarzowi generalnemu R. P., Pa- 
póe. Przez pożegnanie chce senat pod- 
preni e stosunki, jakie panowa- 
y pomiędzy nim a opuszczając: 
Gdańsk komisarzem (t), (p.) Z 


Zajścia w Strasburgu 

Strasburg. (PAT) Doszło tu 
do zajść między policją a uczestnikami 
zjazdu „unji chłopskiej”. 

Starcie nastąpiło w chwili, gdy ma- 
nifestanci domagali się przed prefek- 
turą zwolnienia z aresztu swego prze- 
wódcy. Policja aresztowała kilkadzie- 
siąt osób, Z zapadnięciem zmierzchu 
chłopi zaczęli opuszczać miasto. 


Na dożywotnie więzienie 

Lublin. (PAT), Sąd okręgowy w 
Siedicach na sesji wyjazdowej w Gar- 
wolinie skazał Stanisława Cąkałę, 
mieszkańca wsi Jabłonowiec na doży- 
wotnie więzienie za zamordowanie na 
tle porachunków osobistych w czasie 
snu sąsiada swego Stanisława Żaka. 


Zatarg Błuma z senatem 

Paryż. (Tel. wł) Projekt rządo- 
wy w sprawie sposobu zażegnywania 
zatargów między pracodawcami i ro- 
botnikami, przewidujący, że premjer 
ma prawo wyboru superarbitra odpo- 
wiedniego komitetu, nie znalazł więk- 
szości w senacie. 

Powołana w tym celu komisja opra- 
cowała projekt kompromisowy, który 
senat przyjął. Projekt ten spotkał się 
jednak ze sprzeciwem premjera Bluma, 


i lamp — stylowych i 
Garneczki, 
Ceny niskiel 


„ELEKTRODOM: 


Łódź, Piotrkowska 115 — telefon 134-42 


poleca na gwiazdkę: Radioodbiorniki tirm przodujących: „Philips“, 4Tele- 
funken", „Ełektrit*, „Capello”, A: innych SĘ duty wybór DĄ 

NOWOCZEGI jryczne: Czajniki, Piecyki, Kuchonki, = 
lazka, Wentylatory, Żarówki itp. Komplety świeczek na choinkę: = 


Sprzedaż na raty! © 


tys, rocznie, podczas gdy zadłużenie 
sięgało kwoty pół miljona złotych. 
Sytuacja gospodarcza była tego rodza- 
ju, że wszelkie inwestytycje były wy- 
soce niebezpieczne. 

Tymczasem nowy burmistrz, na 
pierwszem posiedzeniu rady miejskiej 
wystąpił ze swym programem gospo- 
darczym. Przedstawił on plan wy- 
kończenia reprezentacyjnej szkoły w 
Ciechocinku, którą poczęto budować w 
okresie dobrej konjunktury, lecz z 
braku funduszów, budowy tej musia- 
no zaniechać. Koszta budowy były 
Gbliczone na 400 tys. złotych. Budowę 
przerwano, gdy postawiono już mury, 
i pokryto je dachem. 

Czyżewski zlecił technikowi bu- 
dowlanemu Państwowych Zakładów 
Zdrojowiskowych, Janowi Trzcińskie- 
mu opracowanie kosztorysów dokoń- 
czenia budowli. 

Trzciński przygotował dwa koszto- 
rysy jeden na sumę 6 tys. złotych, 
drugi przy zastosowaniu dalekoidą- 
cych oszczędności na sumę 24 tys. zł. 

Na posiedzeniu rady miejskiej Czy- 
żewski przedstawił kosztorys na 2 
tys, zł i zaproponował, aby starą szko- 
łę wydzierżawić na pensjonat, co mia- 
ło dać dochodu rocznie 6 tys. zł. W 
ten sposób koszta wykończenia nowej 
szkoły byłyby po 4 latach pokryte. 

Równocześnie Czyżewski nawiązał 
pertraktacje z Symchą Szałmukiem, 


przedstawicielem żydowskiej firmy, 
budowlanej „Nachmann Goldfarb" w 
Białymstoku. Przedstawicielowi te- 


mu wręczył Czyżewski kosztorys na 
dokończenie budynku w droższym 
warjancie, t: j na sumę 34 tys, zł. 
Goldfarb kosztorys ten podwyższył o 
37,5 proc. t. j. do sumy 50.594 zł. Na- 
leżność tę zażądał Goldfarb w weks- 
lach, żyrowanych przez K. K. 0. 

Czyżewski weksle te wystawił, w ra- 
dzie miejskiej ofertę Goldfarba przed- 
stawił, jako bardzo korzystną. Tym- 
czasem umowa ze strony  Goldfarba. 
nie zawierała żadnych gwarncyj i za- 
wierała poważne  niebezpieczeństwo 
dla miasta, jak niewykończenie robót 
przez Goldfarba, wadliwe wykonanie, 
puszczenie weksli miejskich do prote- 
stu (co się później stało) i t. p. 

33. 10. 1933 Goldfarb rozpoczął pra- 
cę, nie przestrzegając zupełnie koszto- 
rysu. Rozpoczął dodatkowe prace, 
które kosztowały dalsze 42 tys. zł. 
Czyżewski zaś ciągle wystawiał Gold- 
farbowi weksle, które w styczniu 1934 
roku osiągnęły sumę 77 tys. złotych. 
Czyżewski przedkłądając w tym cza- 
sie radzie miejskiej, ukrył ten kata- 
strofalny dla miasta stan. 

Goldfarb miał trudności z dyskon- 
towaniem weksli m. Ciechocinka, 
zwrócił się więc do Czyżewskiego, aby 
mu wystawił jeszcze weksle na sumę 
dwukrotnie wyższą od umówionej. 
Czyżewski się zgodził i wystawił. 0- 
gółem na koszt budowy szkoły wręczył 
on Goldfarbowi weksli miejskich ży- 
rowanych na K, K. O. na ogólną sumę 
335 tys. 687 złotych! Gdy tymczasem 
koszta budowy miały wynosić 24 tys, 
zł!! 

W czasie gospodarki Czyżewskiego 
zadłużenia Ciechocinka z 454 tys, uro- 
sło do 814 tys. zł. Goldfarb puścił wek- 
sle do protestu. Miasto znalazło się 
przed katastrofą, Wskutek tej gospo- 
darki musiano zlikwidować K, K. O. 

Sąd okręgowy, rozpatrujący tę 
sprawę skazał Czyżewskiego na 1 T- 
więzienia, Fabjana Dmochowskiego, 
Marjana Gembieckiego i Felicjana Ko- 
strzewskiego na kary po 3 miesiące 
aresztu, które na mocy ustawy © am- 
nestji im darował. Jana Trzcińskiego 
i Stanisława Małeckiego na karę po 
3 miesiące aresztu, Józefa Matczaka 
i Jana Kowalskiego na kary po 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na przeciąg lat 2, 

Obecnie sprawa ta znalazła stę 
przed sądem apelacyjnym w Pozna- 
niu. Oskarżonych broniło 4 najlep- 
szych adwokatów. Sąd apelacyjny wy- 
mierzył Czyżewskiemu karę 8 miesię- 
cy więzieńia bez zawieszenia, Dmo- 
chowskiemu, Małeckiemu i Kowal- 
skiemu karę po 6 miesięcy aresztu, 
które mocy amnestji im darował. Mat- 
czaka na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem na 2 lata, Gembickiego, 
Kostrzewskiego i Trzcińskiego sąd 
uniewinnił. (k) 


Numer 297 DOWNIK, pon 
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Nafta we Włoszech 


„ Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi, że w odległości 3 km od m. Gi- 
stoia wykryto źródło nafty. Minister 
korporacyj narządził niezwłoczne wier- 
cenia próbne. 


Z konferencji wBuenosAires 


. Buenos Aires, (PAT) Konferen- 
cja panamerykańska uchwaliła jedno- 
myślnie rezolucję, zgłoszoną przez de- 
legację urugwajską ze zmianami, za- 
proponowanemi przez delegację brazy- 
lijską. 

Rezolucja odrzuca wojnę, jako na- 
rzędzie rozwiązywania sporów między 
państwami; zakazuje używania w cza- 
sie wojny środków chemicznych; głosi, 
że ludność cywilna nie powinna pod- 
legać skutkom wojny międzynarodo- 
wej; zaleca zawarcie paktów, ograni- 
czających zbrojenia; wreszcie potępia 
zatruwanie wody, używanie bakteryj, 
gazów i płynów zapalających. 


Proszek i olejek do piećzywa 


budynie, galaretki, enkier wa- 

niljowy i przyprawa korzenaa 

do pierników to pierwszo- 

~ rzędne tylekroć wypróbowane 
wyroby polskie. 


P 8294-47.105 


; Liczba ubezpieczonych 
w ulezpieczałniach 

Warszawa. (Tel. wł.). Liczba u- 
bezpieczonych we wszystkich ubezpie- 
czalniach społecznych na terenie całe- 
go państwa (oprócz Górnego Śląska), 
wyniosła na 1 października r. b., ogó- 
łem 1950548 osób, zgłoszonych przez 
408 106 zakładów pracy. 

Ubezpieczeniu na wypadek choro- 
by podlegało 1906203 osób, ubezpie- 
czeniu od wypadków w zatrudnieniu 
i chorób zawodowych 1937666 (bez 
pracowników rolnych), ubszpieczeniu 
emerytalnemu robotników 1 640510 o- 
sób, oraz ubezpieczeniu emerytalnemu 
pracowników umysłowych 272152 ò- 
sób. 


KASZEL... 


Katar, chrypka to objawy niedomagań dróg 
oddechowych, należy wtedy stosować 


„PUL M QE A IL 


Syrop Mgr. B. Dalskiego 
wskazany również przy grypie, astmie, prae- 
ziębienin Wyrób i jaś 
APTEKA POD ZŁOTYM LWEM w Poznaniu 
Stary Rynek 75, naprzeciw głównego odwachu, 
P 8%03-51,29 


Zgon brata 
Romana Dmowskiego 


Warszawa, -9. 12, — We czwar- 
tek o godz. 5 po poł. zmarł w domu 
własnym na Pradze w Warszawie 
ś. p. Wacław Dmowski — rodzony 
brat Romana Dmowskiego. 

Ś. p. Wacław Dmowski zmarł w 78 
roku życia, był starszym o sześć lat 
bratem Romana Dmowskiego i jedy- 
nym żyjącym członkiem rodziny p. 
prezesa Dmowskiego, który był do 
Zmarłego niezmiernie przywięzany. 

Ś. p. Wacław Dmowski umarł w 
stanie bezżennym. 

Była to postać, dobrze znana na 
Pradze, jak zresztą cała rodzina 
Dmowskich, tam od pewnego czasu 
osiadła. Ś. p. Wacław Dmowski miał 
głębokie zamiłowanie do pracy naro- 
dowej i publicznej, piastując przez 
szereg lat stanowisko członka zarządu 
koła praskiego Stronnictwa Narodo- 
wego, był założycielem i prezesem To- 
warzystwa Przyjaciół Pragi, był w 
czasie wojny światowej członkiem 
straży obywatelskiej na Pradze, a w 
wolnej Polsce sędzią pokoju. 

Dom Dmowskich (obok kościoła na 
Kamionku) spełniał przez kilkadzie- 
siąt lat rolę dobrego ośrodka polszczy- 
zny. Głęboko doktniętemu bolesną 
stratą ostatniego bliskiego krewnego 
p. prezesowi Romanowi Dmowskiemu 
cała narodowo czująca Polska śle wy- 


razy najserdeczniejszeno wspśiczu ia. 


Kłótnie i strzały w parlamentach 


Dostojni senatorowie rumuńs 
do przewodniczącego w 


Bukareszt. (Tel. wł). Na po- 
siedzeniu rumuńskiej izby deputowa- 
nych doszło ostatnio do burzliwych 
zajść, wywołanych przez partję naro- 
dowo-chłopską. Awantury wywołały 
mianowicie przemówienie b. ministra 
Halipy, atakującego traktowania Be- 
sarabji przez władze centralne. Mowa 
ta doprowadziła do zajść, które jedy- 
nie wskutek sędziwego wieku senato- 
rów nię przybrały większych roz- 
miarów. Sprawa wystąpień członków 
partji narodowo - chłopskiej może za- 
kończyć się kryzysem przewodnictwa 


Na święta 


WINA gronowe, 
„BRAWINUS“, Łódź, 


Do nabycja we wszystkich handlach Win i Wódek, 


cy biorą się za głowy — Strzał 
parlamencie Urugwaju 


partji. 

Montevideo. (Tel. wł.). Do nie- 
zwykle burzliwych zajść doszło także 
na posiedzeniu izby deputowanych U- 
rugwaju w czasie obrad nad projektem 
Nieznany spraw- 
ca strzelił do przewodniczącego z re- 
wolweru, chybiając jednak. W zwią: 
ku ze strzałem doszło do bójki, w cz: 
sie której 30 chłopów rzuciło się na 
siebie z pięściami i zadało szereg obra- 
żeń. Zajście zakończyło dyskusję 13- 
godzinną. ukoronowaną przyjęciem 
projektu zmiany konstytucji, 


owocowe i miody nagrodzone złotym medalem 


Tylko z wytwórm win 


wł. Józef Usielski, tel. 204-80 


n 21617 


Krzyże w salach fabrycznych 


Wzruszający i podniosły akt 


oddania się robotników chrze- 


ścijańskiej fabryki Biedermana w opiekę Serca Jezusowego 


Łódź, 20. 12. Wczoraj na terenie 
chrześcijańskiej fabryki Biedermanna 
przy ul. Ki kiego 2 i Smugowej 11 
odbyła się opdniosła uroczystość po- 
święcenia obrazu Serca Jezusa w tkal- 
ni i przędzalni, a nadto krzyżów, za- 
wieszonych w ambulatorjum i tkalni. 

Podniosły ten akt zawieszenia o- 
brazu i krzyżów na sali pracy jest nie- 
jako dowodem protestu robotników i 
robotnic przeciwko wystąpieniom bez- 
bożźniczym grupy robotników, należę- 
cych do żydo-komuny. Inicjatywa wy- 
szła od samych robotników. 

Zawiązano pomiędzy sobą komitet 
w składzie: pp. Gluba, Hajduk, Kaź- 
mierczak, Jastrzębska, Jankowska, 
Szpigel, Sobczak i Wysocki, który się 
zwrócił z petycją do dyrekcji na po- 
zwolenia zawieszenia wspomnianego 
obrazu i krzyżów w ośrodkach pracy. 
Dyrekcja przychyliła się do prośby ro- 
botników i z dobrowolnych składek za- 
kupiono przepiękny obraz Najśw. Ser- 
ca Jezusowego oraz dwa drewniane 
krzyże. 

Aktu poświęcenia dokonał pro- 
boszcz parafji Najśw. Marji Panny, ks. 
prałat Pyszyński. Kilka pięknych i go- 
rących słów wypowiedział ks. Sieradz- 
ki, a uroczystość zakończył przemó- 
wieniem prezes Akcji Katolickiej, pro- 
fesor Podgórski. W uroczystości wzię- 


li udział: dyrekcja w osobach braci 
Biedermann, dyrektor Przeradzki, inż 
Ulrych, przedstawicieli „Orędownik 
oraz majstrowie, pesonel urzędniczy i 
liczne rzesze braci robotniczej. 
Uroczystość powyższa jest pierwszą. 
tego rodzaju, nietylko w Łodzi, ale i 
w całej Polsce, gdzie robotnicy samo- 
rzutnie broniąc swych uczuć religij- 
nych przed zakusami żydo-komuny, 
dokonali zbiorowego wyznania wiary 
swych ojców. 
Na margin 


ie tych uroczystości 
należy zaznac; że żydowsko-socjali- 
styczny „Łodziani ostrej 
krytyce ten zbiorowy akt hołdu robot- 
ników, nazywając inicjatywę ich tu- 
petem | bezczelnością, obskurantyz- 
mem i kołtuństwem, mającym na ce- 
lu oplątanie proletarjatu. 

Akt poświęcenia obrazu i krzyżów 
jest znamiennym dowodem, iż nad 
wszelkie wysiłki żydo-komuny robot- 
doskonałą od- 
powiedź. Jak się dowiadujemy, na te- 
renach innych fabryk  chrześcijań- 
skich, gdzie większość zespołów ro- 
botiniczych składa się z prawdziwych 
Polaków, powstała myśl pójścia w 
ślady szarej braci robotniczej firmy 
Biedermanna. 


Najmilszym podarunkiem gwiazdkowym dla Pana, to 


KRAWAT krawat Polski: 


Skład fabryczny Łódź, Piotrkowska 110 


RUA 


I 


z firmy 


Samobójstwo 
wskutek depresji 


Pabjanice. (Tel. wł.) W czwar- 
tek w lesie pod Parzeninem popełnił 
samobójstwo przez powieszenie się na 
drzewie mieszkaniec Pabjanic, 40-let- 
ni Wiktor Paszkiewicz, zamieszkały 
przy ul. Lutomierskiej. 


Denat już raz usiłował popełnić sa- 
mobójstwo, a mianowicie w dniu 14 
bm., kiedy to rzucił się pod pociąg na 
52 kilometrze pod Pabjanicami. Ma- 
szynista pociągu, zdążającego z Ła- 


sku do Łodzi, zdołał w czas zatrzymać 
lokomotywę tuż przed leżącym na to- 
rze. Paszkiewicz tłumaczył się wtedy, 
że przechodząc przez tor, potoczy? się 
tylko i nie zdążył się podnieść z zie- 
mi przed nadejściem pociągu. Obec- 
nie jednak okazuje się, że już wtedy 
Paszkiewicz zamierzał popełnić samo- 
bójstwo. s 

Jako inwalida wojenny Paszkiewicz 
jeszcze pracował, pobierając 40 zł ty- 
godniowo. Żył więc w dostatnich wa- 
runkach. Był coprawda żonaty, ale 
bezdzietny. Pozbawienie życia miało 
nastąpić wskutek depresji, spowodo- 
wanej pewnym procesem. 


WYTWÓRNIA SOKÓW OWOCOWYCH 
ZAPRAW DO WÓDEK I KONSERW WARZYWNYCH 


J. WIŚNIEWSKI 


n_ 21888 


— Łódź, ul. Kilińskiego 132 


Telefon 142-04 (róg Głównej) 


I oni mają żydów dość! 

Moskwa. (PAT). Ostatnio prezy- 
djum CIK RSRR zwolniło Izraela, sy- 
na Mojżesza Lieples, Leplewskiego, ze 
stanowiska ludowego komisarza spr. 
wewnętrznych Białorusi Sowieckiej, 
mianując na jego miejsce Jerzego Moł- 
czanowa. 

W tutejszych kołach zagranicznych 


nominację tę oceniają jako objaw ten- 
dencji do usuwania elementu semic- 
kiego z rosyjskiego aparatu bezpie- 
czeństwa i zastępowania go przez e- 
lement rdzennie rosyjski. Dodać na- 
leży, że usunięcie Jagody ze stanowi- 
ska komisarza spraw wewnętrznych 
ZSRR i zastąpienie go przez Rosjani- 
na Jeżowa komentowane było w tym 
samym duchu. 


nadział Loszezkowski 


amy = 


Wytworne materjały na ubra- 
nia. kostjumy, płaszcze, burki 
podróżne, kurtki, koce, dery, 
pledy, poleca: 


enms „LESZCZRÓW" 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska 86 - telefon 222-02 


Wznowienie działań 
wojennych w Chinach 


Szanghaj (PAT) Według nade- 
szłych tu wiadomości z Nankinu od- 
leciały do Sianfu dwa wielkie samolo- 
ty, które mają zabrać Czang-Kai-Sze- 
ka i uwięzionych jego towarzyszy: 
Wiądomość ta, choć nie potwierdzona, 
wywołała w Szanghaju wielką radość. 

Nankin (PAT). Podróżni, przy- 
byli z Sianfu opowiadają, że powstań- 
cy rozstrzelali w ubiegłą sobotę panią 
Szao-Li-Tse, małżonkę gubernatora 
Szensi, 

Nankin (PAT), Ponieważ marsz, 
Czang-Kai-Szek nie odzyskał wolno- 
ści, rząd nankiński wznowić ma jutro 
działania wojenne przeciwko Czang- 
Sue-Liangowi. Samoloty, które miały 
zabrać zakładników zostały zatrzy- 
mane w Loyang. 


GDY SPRÓBUJESZ - To PRZE- 
KONASZ SIĘ, o jakości wyrobów 
znanej Fabryki Cukrów i Czekolady 


„FABIOLA“ sp. z o. o 


Poznań, Al, Marcinkowskiego 5 
Teleton 17-32 Ządać wszędzie. 


Eg SUBIN- 


Włamanie do oddziału 
„Orędownika'* w Łodzi 


Łódź, 19. 12. — W nocy na 19 bm. 
nieujawnieni dotychczas sprawcy 
włamali się do oddziału „Orędowni- 
ka“ w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 91. 
Włamywacze, po otworzeniu drzwi 
wytrychami, dostali się do wnętrza, 
gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą, z któ- 
rej skradli około 600 zł oraz maszynę 
do liczenia, wartości 1200 zł. Maszyna 
była marki „Faci 

Policja zarządziła energiczne po% 
szukiwania. 

Na marginesie włamania do „Orę- 
downika* należy zaznaczyć, że W 0- 
statnim tygodniu dokonano szeregu 
włamań i kradzieży wyłącznie w fir- 
mach chrześcijańskich, przeważnie ta- 
kich, które dopiero niedawno powsta - 
ły dla walki z handlem żydowskim. 
Pozatem zanotowano liczne fakty wy- 
bicia szyb ww ielu składach chrześci- 
jańskich, mieszczących się w dzielni- 
cach żydowskich. 


le..7 


ża A AŻ Ci 

Tuba -. 75 * 1120* 2.00 

Ji 5.STEMPNIEWICZ:POZNAŃ 
Ea zetnicł 


Pg 5289-8. 1466 


BZ 


(W jednej z gmin heskich, Moanstndt, mte- 


ska pod jednym dachem rodzina, grupujaca 5 
poloień. Praprababka ma lat 98, Jej córka, pra- 
baba Jat 74, wnuk a jednocześnie dziadek 


liczy 55 lat. Czwartą generację etanówi %]-letmia 
jego córka i piątą jej siedmioletmie dziecko, 
* 


Arcyks. Antoni Habsbung z małżonka ke. 
Teana zaprosili ke. Windsor do ewego zamku 
Sannberg_ w Austrji dolnej, Ks. Windsor przy- 
int znproszenie i uda się do Sonneberg, po polo- 
waniu w lasach bar, Rotechiida, 

* 

Wobec amian wniesionych przez izbę depu- 
towans ch do projektu budżetu na 1967 r. ógólma 
suma wydatków wynosić ma zwóra 4 miljar- 
dów fr. a dochodów zgóra 43 milirdy fr, De- 
fieyt wyniósłby 4385 000 0% ir, 


* 

Premjer Goering wygłosił ostatnio prze- 
mówienie, w którem scharakteryzował za- 
dania 4-letnioj gospodarki niemieckiej, 
podkreślając, iż ma ona przedewszystkiem 
służyć narodowo - socjalistycznej polityce 
państwowej, której celem jest dobro ca- 
lego narodu. Kanclerz Hitler uzupełnił 
jego przemówienie stwierdzeniem, że 
Niemcy wrócić muszą do rozbudowy wla- 
enej produkcji we a tj dziedzinach- 


W czasie dyskusji nad sytuacją w Hi- 

nji, angielski min. spraw zagr. Eden 
wyraził przekonanie, iż współpraca Anglji 
z Francją, mająca charakter szczególnie 
ściały i serdeczny, prawdopodobnie pozwo- 
li zorganizować na szeroką skalę huma- 
nitarną akcję dia adam 


Przy okazji otwarcia nowych gmachów 
użyteczności publicznej w Littorji Musso- 
lini wygłosił przemówienie, w którem porl- 
kreślił rolę ruchu faszystowskiego w od- 
budowie imperjum włoskiego. W ciągu 
ostatnich miesięcy Włochy zdobyły Ah 
symję, a równocześnie przeprowadzily sze- 
reg olbrzydnich prac w kraju. Prace te 
świadczą o stałym pochodzię naprzód _, 


Sfrona 3 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 grudnia 1935 — 
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Prawdziwe oblicze „obrońców krdu“ 


Milionerzy żydowscy wodzami socjalistów 


Ślub córki Krassina i afera „Banku Robotniczego” 


Sensacją towarzyskich sfer Paryża jest 
ślub córki zmarłego dygnitarza sowieckie- 
go Leonidasa Krassina, 


panny Ludmiły Krassin, z przedstawi- 

cielem jednego z najstarszych rodów 

arystokrałycznych Francji, księciem 
de la Rochefoucauld, 


Ślub ten odbył się niedawno w Paryżu, a 
jego szczegółem jest fakt, że 
zaciętego „wroga” kapitalizmu, ja- 
kim był Leonidas Krassin wniosła swemu 
20 miljonów rubli w złocie w po- 


sagu. 
Leonidas Krassin, narodowości łydow- 

skiej, był tym, który swojego czasu wydał 

w Rosji dekret o nacjonalizacji prywat- 


Dr. A. Wander S. A. Kraków 


ng 21141/2 


nych kapitałów. Dygnitarz sowiecki był 
jednak sam na tyle sprytny, że zebrawszy 
w Rosji prywatny majątek w wysokości 
37 miljonów rubli w złocie umieścił to 
wszystko w roku 1917 


na nazwisko swojej rodziny w bankach 
zagranicznych. 
W dniu śmierci Krassina majątek jego wy- 
nosił 60 miljonów rubli w złocie. 

Po śmierci Krassina rodzina jego nie 
powrócila do kraju i wybrała sobie Paryż 
na stałą swą siedzibę. 

Przy okazji tego ożenku prawicowe pi- 
ema pary wymieniają również innych 
socja'lstów miljonerów, przywódców dru- 
giej międzynarodówki. 


Miljonerem więc jest Leon Blum, 


obecny premjer Francji i przywódca socja- 
listów francuskich. Mulfimiljonerem rów- 
nież jest przywódca socjalistów belgijskich 
Vandervelde, którego prawdziwe nazwisko 
brzmi Epsztein. Do rzędu miljonerów Eu- 
ropy należą również inni przywódcy 8o- 
cjalistów belgijskich jak Hassalt, Auzeele, 
Brunfant. 

Vandervelde - Epsztein, który już po 
wojnie 

jeżdził na wiece socjalistyczna 
„Rolls - Roycem*, 


tłumaczył, że robi to w interesie partji, 
gdyż mając dobry samochód, posiada jed- 
nocześnie pewność, iż po drodze nie „na- 
wali mu kicha” i nie będzie się spóźniał. 
W końcu wytłumaczono mu jednak, że nie 
wypada jeździć najdroższym na świecie 
samochodem i od tego czasu Vandervelde 
posługuje się tylko taksówkami. 

Nie potrafi się on rozstać ze swem lu- 
ksusowem. mieszkaniem w „Residence Pa- 
lace“ w Brukseli, gdzie mieszka arystokra- 
cja i najbogatsi ludzie w Belgii. Tam jego 


młoda żona, z którą się ożenił przed sześciu 
laty (Vandervelde liczy dziś 71 lat) wydaje 
przyjęcia, na które przychodzi śmieianka 
snobów belgijskich. 


O cyniźmie miljonerów - przywódców 
świadczy również niedawna aiera „Ban- 
ku Robotniczego” w Belgji. 


„Bank Robotniczy” w którym składane 
były oszczędności robotników, musiał za- 
mknąć swe okienka. Administratorzy, 
wśród których znajdowali się sami wybit- 
ni działacze socjalistyczni, nadużyli zaufa- 
nia drobnych ciułaczy i w rezultacie przy 
układaniu bilansu stwierdzono brak 150 


miljonów franków. 

Afera ta wywołała niebywałe wrażenie. 
Ukrywano ją jednak w ogromnej tajemni- 
cy i na wszelkie strony czyniono starania 
o otrzymanie pożyczki w celu pokrycia mie- 
doboru. Sytuacja banku ulegała jednak z 
dnia na dzień ciągłemu pogorszeniu. Oka- 
zało się bowiem, iż 

szefowie partji z Vanderysldem na cze- 
le, którzy wiedzieli o zbilżającej się ka- 
tastrofie, wycofali stamtąd czemprędzej 
swe wkłady. 
ierdziło te śledztwo przeprowadzone 
j w związku z bankructwem banku. 


w Belgji 


U Vanderveldego czyniono nawet specjałna 
usiłowania ażeby jego nie robił, gdyż mo- 
głoby to go później skompromitować wobec 
robotników. Nie odniosło to jednak żadnego 
skutku. Vandervelde na koncie swem, na 
którem figurowało blisko 100.000 franków, 
pozostawił tytko dla „przyzwoitości“ kil- 
kaset. 


Na bankructwie tem wpadli, rzecz 
oczywista, tylka robotnicy, 


którzy lokowali we wspomnianym banke 
oszczędności kilkunastu, czy kilkudziesię- 
ciu lat ciężkiej pracy, gdyż przywódcy, a 
zarazem sprawcy znając sytuację banku, 
pieniądze swe wycofali zawczasu. 


37 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa i bez gwarancji). 
CIAGNIENIE TRZECIE 
Stała dzienna Sirana A 25,000 zł na nr 104195 
10.000 zł na Nr. i: 
5.000 zł na N A 
2.000 zł na N-ry: 17198 
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W druzim dniu ciągnienia S-ej klaey wygra- 
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50.000 zł na ar.: 

20.000 zł na nr: 

10.000 zl na n-ty: 10101 61515 75611 175026 
115403, 

5.000 zł na m-ry: 11228 11382 175002 185784 

2.000 zł na n-ry: 102083 167436 
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142893 146788 163444 163688 169200 191428, 


Radio lampy i części składowe 


4 2 lek! © 
Zaró vki osz ny 


i| EERRO-ELERTRICUM” 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
Filia ul, Zgierska 56 telefon 111-69. 
n 10846 


: 2010 3503 6428 8999 1569 
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„Ryba Morska“ 


Łódź, al. Sienkiewicza nr. 52 
(narożnik Nawrot) a 


POLECA: 


Na Święta dorsze, flądry, sielawy, szproty, piklingi, 


moskaliki, rolmopsy, ryby śnięte 


HURT. n 21590 


Sprzedaż 


itp. 
DETAL 


duży wybór TANIO! 
Roman GALAR 


LABAWKIE=== 


Łódź, Piotrkowska 229 


narożnik Radwańskiej 


kożuszków 


zakopiańskich niekrytych i zwyczajnych 
oraz skórek na pokrycia 


„NAGIBOR“ 


ŁÓDŹ, 
Zgierska ur. 107 


Gwiazdkową oszczędnością Pani i Pana to ko- 


rzystny zakup z firmy 


JANA BRUSTA, Łódź, Główna 17. 


Poleca Bieliznę damską, męską, pończochy, skarpetki, z 
rękawiczki, krawaty chusteczki i t. p. w 
borze artykuły galanteryjne. Tamże , Extrakt“ na włosy > 


dużym wy- | 


Zakład wyrobów skó- 
rzano- galanteryjnych 


jeśli pranie 
to tylko 


W czasie propagandy przy zaku- 
pie 2-ch paczek dodajemy kubek 


porcelanowy! 


NI E 
proszkiem 99 


J. Jabtofski i $. Moszczyński 
Łódź, ul. Główna 11 

Polecamy: torebki damskie, portfele, 
papierośnice, teki, tornistry, 


paski bagażowe. plecaki, kufry, 
walizy i reparacje. 


CEL 


Korzystna okazja kupna 


Dom narożnikowy, dwupiętrowy, położony w centrum 
miasta przy kościele we Wrześni sprzedam z wołnej ręki 
przy wpłacie 12 do 15 tys. złotych. Bli 
udzieli i zgłoszenia przyjmuje J, Lagoda, Września, ul. 
Kościelna 14. Zarządca masy upadłościowej Banku Ku- 
piecko-Przemysłowego. 


zych informacyj 


ng 21815/6 


nz 20155/9 


R. FREIGANG 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 131. 


poleca wszelkie szczotki i pendzle techniczne 
i do gospodarstwa. Wyroby własne. Rok zaloż 
n 21895 


Telefon 223-85 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 


w. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. 
DUZY WYBÓR. 


ZABAWK 


po cenach konkurencyjnych w wielkim 
wyborze poleca R, HERLT — Łódź, 
Główna 49 (firma chrześcijańska.) 


poleca 


m 19815 
CENY NISKIE, 


NIC 


lak 
3. 


ag 19418119 


DROPSY ANYŻOWE '*5F70x zmowy 


FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 
św. Wojciech 28. 


do szycia na maszynie, do ręcznego szycia 
i docerowania xe znaną marką, MARYNARZ 
poleca Wytwórnia Nici do szycia 


Władysława Suwalskiego 


aimi ŁODZ, Wólczańska 109, tel. 09, 83 


M 


Rybnik, 19. 12. — Zarząd kopal- 
ni „Radzionków* zwolnił z pracy dnia 
1. 12, br. sztygara p Szrajera Helmuta. 
Zwolnienie go przygnębiło wszystkich 
robotników, względem których p. Szra- 
jer był szczerym opiekunem, doradcą 
i przyjacielem. Na':znak solidarności 
robotnicy w obronie zwolnionego Szra- 
jera przystąpili do strajku protestacyj- 
zk zgłaszając przytem swoje postu- 
aty. 

Robotnicy kopalni żądają odwoła- 
nia decyzji władz kopalni i pozosta- 
wienia p. sztygara na zajmowanem 
stanowisku, ponieważ widzą w nim 
człowieka, rozumiejącego ich dolę. 
Poza tem robotnicy wysunęli 20 in- 
nych żądań w kwestji stosunku płacy 
do pracy, Żądania te szły w kierunku 
zmiany akordów, opłacania wozaków, 
przeszeregowania uczni rębaczy na 
rębaczy, zaniechania przerzucania ro- 
botników z jednego oddziału do dru- 
giego, przyjęcia do pracy bez podpisa- 
nia rewersów, wynagradzania nadgo- 
dzin, odszkodowanią ćwiczeń wojsko- 
wych dla robotników turnusowo urlo- 
powanych. Prócz tego domagano się 
uregulowania czynszów mieszkanio- 
wych, dniówek strajkowych, pracy na 
powierzchni, odszkodowania za urlop 
niepobrany itp. 

W czasie spokojnego strajku odby- 


$olidarność robotników 
na kopalni „Radzionków“ 


Dla czego to zwolnienie? — Zatarg i postulaty robotników — 
Konferencje — Najwyższy czas zrozumieć intencje robot- 
nika, walczącego o swój byt 


ska“, sekretarz p. Skoczowski. Mimo 
stanowczego początkowo protestu za- 
rządu kopalni p. Skoczowskiego dopu- 
szczono do obrad z wykluczeniem dru- 
giego przedstawiciela „Pracy Polskiej“ 
inż. Kuntzego. Z niezrozumiałych 
względów zarząd kopalni przyjął na- 
tomiast dwóch reprezentantów Z. Z. P. 
Wynik konferencji ogłoszono strajku- 
jącej załodze, która wobec nieuwzględ- 
nienia najważniejszych punktów zapo- 
wiedziała głodówkę. 

Dzięki interwencji urzędnika ko- 
palni pana Barona i zaufania do nie- 
go strajkujących załoga opuściła te- 
ren kopalni w nadziei, iż urzeczywist- 
nią się dane im obietnice. Czas naj- 
wyższy, aby zarząd kopalni zrozumiał, 
że robotnik walczy o swoje prawa, 
które mu się słusznie należą w imię 
potrzeb życiowych. 

Zjednocz. Zawodowe „Praca Polska". 


ła się konferencja u p. inspektora pra- 
cy w Chorzowie, która nie dała wyni- 
ku i strajk kontynuowano dalej. Dru- 
ga konferencja z zarządem kopalni d. 
2 grudnia wypadła na korzyść Szraje- 
ra. Nazajutrz zarząd kopalni na osob- 
nej konferencji z przedstawicielami 
załogi kopalni uwzględnił większą 
część postulatów, odkładając na póź- 
niej sprawę brykietowni. W posie- 
dzeniu tem brał udział przedstawiciel | 
zjednoczenia zawodowego „Praca Pol- 


Fabryka Wyrobów Trykotowych KURTZ i S-ka 


sp. z ogr. odp. Łódź, ul. 28 pułka Strzelców Kaniowskich Nr. 71 tel. 135-27 
poleca swą znaną z dobroci 
bieliznę trykotową męską, damską i dziecięcą z wełny, hawełny i jed- 
wabiu oraz trykoty gimnastyczne i ubrania” treningowe (narciarskie) 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE a 21-089 


Echa okupacji magistratu 


Sąd skakzał prowodyrów zajść w Chelmie Lubelskim, na 
kary od 6 miesięcy do I roku więzienia 


Chełm, 19. 12, Sąd okręgowy roz-; magistratu nie opuścił, podżegany 
patrywał na sesji wyjazdowej w Cheł- | przez oskarżonych, działaczy PPS, — 
mie sprawę organizatorów znanego Władze zmuszone były magistrat o- 
strajku i okupacji magistratu. próźnić siłą. W nocy o godz. 1,30 po- 

Oskarżeni Władysław  Uszkadar, | licja. weszła do wnętrza budynku, a 


Ad. Zachtej, W. Gągała, Al. Surgowski 
Sylwester Klimiuk, St. Sitarz, Wł. Ga- 
ciuk, St. Barszczewski, Nowicki, 
Bol. Wróblewski, P. Trojanowski, St 
Cymer, L. Kurzępa, Wł. Worszczewski 
w dniu 24 sierpnia br, wywołali zbie- 
gowisko, oraz wpłynęli podburzająco 
na tlum, który wtargnął do gmachu 
raagistratu, siłą zajmując klatkę scho- 
dową i korytarze. 

Mimo interwencji władz, tłum bez- 
robotnych gmachu nie opuścił, żądając 
6 dni pracy w tygodniu, a nie 4, jak im 
obiecano. Od godziny 7 rano do 24 
tłum na kilkakrotne upomnienie władz 


Wybory do rady robotniczej 
na kopalni „Radzionków'* 


Chorzów, 19. 12. W dniu 30-go 
stycznia 1937 r. odbędą się wybory do 
rady robotniczej na kopalni „Radzion- 
ków". .W dniu tym robotnicy naro- 
dowcy przeciwstawią się wszystkim 
związkom klasowym i obdarzą w spo- 
sób namacalny zaufaniem narodowy 
związek „Pracą Polską". 

Listy wyborcze „Pracy Polskiej", 


| 


spotkawszy się z oporem bezrobotnych 
usunęła ich przemocą, używając do te- 
go palek . gumowych i kolb karabino- 
wych, 5-ciu policjantów zostało lek- 
ko poranionych, z bezrobotnych jeden 
odniósł poważniejsze rany. 

Sąd uznał winę oskarżonych za u- 
dowodnioną i skazał ich na kary od 
6—8 miesięcy więzienia. Władysław 
Uszkodar, jako najbardziej czynny w 
tej sprawie, skazany został na 1 rok 
więzienia. Osk. Cimer za uderzenie 
posterunkowego P, P. w czasie opróż- 
niania magistratu, został skazany tak- 
że na 1 rok więzienia. (wt.) 


złożone w komisji wyborczej, zostały 
przyjęte pod numerem 3. Każdy więc 
robotnik-narodowiec będzie głosował 
w dniu 30 stycznia 1937 r. na listę nr. 
3. Z listy nr. 3 kandydują pp. Stolar- 
czyk i Sadlon. 


Przed okręgowem zebraniem 
igj“ 
„Pracy Polskiej 

w Hajdukach Wielkich 

Hajduki Wielkim, 19. 12. — 
W przyszłym tygodniu odbędzie się 
tutaj wielkie zebranie okręgowe „Pra- 
cy Polskiej". Programowe przemówie- 
nie wygłosi sekretarz „Pracy Pol- 
skiej" p. Bąkowski z Warszawy. Miej- 
sce i czas zebrania poda, się na piśmie 
poszczególnym oddziałom „Pracy Pol- 


Rozwój „Pracy Polskiej“ 
w Rybniku 


Rybnik, 19, 12, — We wtorek 15 
bm. odbyło się przy bardzo licznym 
udziale rzeszy robotniczej zebranie 
miejscowego koła „Pracy Polskiej". Po 
zagajeniu obrad przez p. prezesa Kra- 
jewskiego z propagandowym  refera- 
tem wystąpił p. Piechocki, uzasadnia- 
jąc dobitnie obowiązek każdego ro- 
botnika przynależenia do zawodowego 
związku „Pracy Polskiej". 

Sprawy organizacyjne omówił p. 
Kwapiszewski. Aktualny referat wzbu- 
dził bardzo ożywioną dyskusję wśród 
zebranych robotników. Wszyscy soli- 
darnie przyrzekli pozyskać dla „Pracy 
Polskiej* wszystkich swoich znajo- 
mych, aby w tym związku w sposób 
najgodziwszy zaspokoić potrzeby pra- 
cującej rzeszy robotniczej. 

W bardzo miłym nastroju prezes 
p. Krajewski zebranie zamknął. 
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KAPITAN BLOOD 


Najpotężniejsze wydarzenie w historii kinematografii 
Według słynnej powieści Rafaela Sabatiniego 
W roli lekarza, awanturnikaikorsarza EROL FLYNN 


Swiąteczny Program : n 21912 


Pat i Patachon „Cyrk na Okręcie". 


Monopol chcą mieć wyłącznie oni... 


Niesłychane zajście na konferencji związków zawodowych 
w Inspektoracie Pracy w Chorzowie 


Chorzów, 19. 12. Na miesięcz- mimo, iż powoływali się na rozporzą- 
nej konferencji związków zawodowych | dzenie ministra pracy i bronili praw- 
u inspektora pracy doszło do ostrego | nej podstawy swej obecności, musieli 
wystąpienia związków klasowych | opuścić demonstracyjnie salę obrad, 
przeciwko związkowi „Praca Polska". | ponieważ inspektor pracy przychylił 
Związki klasowe domagały się wyklu- | się do wniosku klasowców i wyzna- 
czenia z konferencji przedstawicieli | czył „Pracy Polskiej“ specjalną kon- 
„Pracy Polskiej”, która nie należy do | ferencję. W związku z tem przedsta- 
związków „starych“ i „zasłużonych“ i | wiciele „Pracy Polskiej" odmówili u- 
która jako faszystowska, nie może z | działu w konferencji grudniowej w dn. 
nimi konferować, 7 bm. i postanowili wysłać zażalenie 

Przedstawiciele „Pracy Polskiej“, | do ministra pracy. 


Apel do magistratu miasta Lwowa. 


Nie pozbawiajcie rodzin polskiej środków do życia 
Lw ów, 19, 12. — Z rozpaczliwą pro- | 


CORSO 


Łódź, Legjonów 2/4 


Dziś początek o g. 12 w soboty 
niedziele i święta o godz. 12. 


tym 1935 r. Chcąc ratować swój byt, 
śbą zwraca się do nas p. Franciszka | pp. Gryliccy przy pomocy znajomych 
Grylicka, Lwów, ul. Tatarska nr. 4, 
właścicielka kiosku gazetowego przy 
ul. Żółkiewskiej nr. 79, Grozi bowiem 
jej oraz jej mężowi i choremu 11-let- 
niemu synowi Mirosławowi utrata 
jedynego środka do życia, jakim jest 
kiosk przy ul. Żółkiewskiego 19. 

Po kilkuletniem bezrobociu od 1932 
do 1935 r. Z. U, P. U. wypłaciło p. Gry- 
lickiemu zaległy zasiłek dopiero w lu- 


Konfekcję męską 
CHRZESCIJANSKI 


ŁÓDŹ, 11-LISTOPADA 20. TELEFON 120-12 


oraz mundurki i płaszcze szkolne dla chłopców, 


nabyli wspomniany kiosk, x którego 
wyłącznie dotychczas utrzymują się. 
Obecnie jednak na polecenie magistra- 
tu miasta Lwowa muszą kiosk zlikwi- 
dować do 31 grudnia 1936 r., mimo, 
iż budowa kiosku w 1925 r. uzyskała 
zgodę komisji budowlanej i nie spot- 
kała się wówczas ze sprzeciwem mis- 
sta. 

Kiosk p. Grylickiej jest jedym, 
kioskiem katolickim w dzielnicy Żół- 
kiewskiej, Można w nim nabyć wszyst- 
kie dzienniki narodowe i katolickie. 
W związku z tym kolportażem p. Gry- 
lickiej nieraz odgrażano się ze strony 
żydowskiej zniszczeniem kiosku. 

Niewyjaśnione stanowisko magi- 
stratu godzi zupełnie w byt zrozpaczo- 
nej rodziny, której ojciec, p. Grylicki, 
mimo swej nieobecności w kraju w 
1920 r., służył wówczas w wojsku pol- 
skiem jako ochotnik, walcząc w obro- 
nie Lwowa. P. Grylicka prosi conaj- 
mniej o przedłużenie likwidacji kio- 
sku na okres 5-letni. 

Sądzić należy, że władze miejskie 
cofną krzywdzące zarządzenie i nie 
dopuszczą do tragedji w rodzinie Gry- 
lickich. Tego wymaga bowiem troska 
o byt rodziny i podtrzymanie placówek 
polskich, zagrożonych przez żywioły 
obce. 


Informator firm chrześcijańskich 
w Kodzi i okręgu 


nakładem Wydziału Gospodarczego Btronnietwa 

Narodowego w Łodzi już wyszedł w druku. 

Cena egzemplarza % groszy. w hurcie od 50 

egzemplarzy po 20 groszy. Nabywać można w 

lokalu Stronnictwa Narodowego, Łódź, Piotr- 
kowska 86, m. 10. 


Przeciw akcji towarzysza 
Kaźmierczaka 


Częstochowa, 19. 12, — Na te- 
renie Częstochowy występuje wśród 
robotników z ramienia P. P. S. towa- 
rzysz Kaźmierczak, nawołując ich do 
zaciągnięcia się w szeregi socjali- 
styczne. 

W związku z tem około 70 robot- 
ników domaga się zdemaskowania ob- 
ludn roli towarzysza Kaźmierczaka. 
Robotnicy «i bowiem od r. 1918 aż do 
chwili obecnej czekają. na przyobieca- 
na im wynagrodzenie każdemu po 600 
marek za uratowanie w 1918 r. całego 
zapasu surowców i gotowych szyn z 
Huty Raków, które to zapasy usiłowa- 
li zabrać Niemcy. Materjał był warto- 
ści kilku mili. marek. Robotników 
zwodzono z roku na rok, w czem wła- 
dzom huty wybitnie pomagali towa- 
rz Kaźmierczak i Adamus, którzy 
wmówili robotnikom nędzę kapitali- 
stów. Okazuje się, że towarzysze ci 
współpracują li tylko ze stroną kapi- 
talistyczną, odpłacając się robotnikom 
perfidną obłudą. 


Zehranie „Pracy Polskiej“ 
w Świętochłowicach 


Świętochłowi e e, 19. 12. — 
Dnia 10. bm, oddział spożywczy „Pra- 
cy Polskiej" odbył zebranie, na któ- 
rem p. Kiedrowski wygłosił referat o 
zagadnieniach gospodarczych w ogól- 
ności. Drugi z kolei przemawiał p. 
inż. Kuntze na temat strajku na ko- 
palni Radzionków. Oba referaty były 
gorąco oklaskiwane. 


0 uregulowanie stosunków 
między pracodawcami 
a robotnikami 


Katowice. 19. 12. Celem uregu- 
lowania stosunków pomiędzy prato- 
dawcami a pracownikami fabryk i 
warsztatów stolarskich i warsztatów 
obróbki drzewa na Śląsku zwołano 
konferencję, na której pracownicy 
przedłożyli memorjał, celem zawarcia 
umowy zbiorowej, określając taryfę 
płac i czas pracy. 

W imieniu „Pracy Polskiej" z od- 
powiednim projektem wystąpił p. inż. 
Kuntze. Pracodawcy wnieśli o odro- 
czenie konferencji na dni 7, celem 
przygotowania własnych postulatów. 


2 własnej wytworni w dużym 
wyborze poleca 


DOM ODZIEŻOWY 


a 21022 


Ceny niskie. Wykonanie solidne, 


Sfrona 10 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 grudnia 1936 — 


Numer 297 


ŚWIAT KOBIETY 


Koronka wygląda zawsze elegancko 


Zbliżają się święta Bożego Naro- 
dzenia, które są jakgdyby wrotami do 
bardziej ożywionegą sezonu towarzy- 
skiego. Niejedna z czytelniczek pomy- 
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Dwa oryginalne modele koronkowych su- 
kienek odpowiednich na popołudnie i na 
wieczór. 


śli może z goryczą, że czasy są zbyt 
ciężkie, żeby myśleć o sukniach wie- 
czorowych. Co tu czytać o lamach, 
koronkach, aksamitach, skoro i tak 
nie będzie można ich sobie sprawić. 


ALTA 
DAMSKIE 


oraz wszelkie okrycia na sezon je- 
sienno-zimowy w/g najnowszych 
modeli poleca: 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ULICA PIOTRKOWSKA 97 


n 19828 


Oczywiście materjały, używane na 
suknie wieczorowe sa .kosztowniejsze 
od codziennych, ale moda pozwala na 
wszystko, tak, że nietradno będzie „o- 
patrzoną* sukienkę przeobrazić na zu- 
pełnie świeżą i modną. Do przerabia- 
nia i odświeżania wieczorowych su- 
kien nadają się przedewszystkiem ko- 
ronki — ostatni krzyk mody tegorocz- 
nej. Z koronki da się zawsze coś w: 
kombinować, zwłaszcza, że łatwo moż. 


Zaproszenie 
do przedpłaty 


Szanownych Abonentów poczło 
wych prosimy o odnowienie prenn- 
meraty na miesiąc styczeń (2,34 zł) 
lub odrazu na cały pierwszy kwar- 
tal 1937 (7,— zł) — jak kto woli 1 mo- 
że. Listowi i poczta przyjmują przed” 
płatę z poręczeniem pierwszych nu- 
merów w styczniu do 25. bm. Dlatego 
prosimy o niezwiekanie z nuiszcze- 
niem przedpłaty, lecz o uskutecznie- 
nie tego możliwie natychmiast. 

Tych Czytelników Locztowych, 
którzy zamawiają gazetę wprost w 
administracji, prosimy o przekaza- 
nie przedpłaty na konto w P. E- 0. 
ur. 200149 również przed 25. bm. 


na ją kazać ufarbować pod kolor ma- 
terjału. Elegancka bluzeczka koron- 
kowa, noszona na aksamitnej, czy 
jedwabnej spódniczce, zastąpi najzu- 
pełniej wieczorową suknię, a koszt jej 
nie będzie znów tak wielki. 


Kosztowniejsza będzie naturalnie 
cała sukienką koronkowa ogromnie 
modna w tym sezonie. Kładzie się ją 
na jedwabną podbitkę tego samego 
koloru co koronka, tak, że jedynie ra- 
miona i ręce przeświecają. Dla tych 
właśnie modeli sukienek koronko- 
wych, jak również dla sukienek z la- 
my moda stworzyła pewne osobne 
prawa; nosi się je mianowicie długie 
do połowy łydek; mimo to ze względu 
na kosztowny i zawsze elegancki ma- 
terjał, z jakiego są zrobione, wolno 
nam bywać w nich z wizytą, w teatrze, 
na dancingu i na wieczorkach. I ta 
właśnie zaleta  koronkowej sukni 


przemawia za jej praktycznością Kto 


ZASTÓJ W INTERESACH: 
Pytają mnie zewsząd, 
Jąk też mi się zdaje — 
Czemu pan B. przestał 
Jeździć w obce kraje? 
Jasne: Gdyż małżonka 
Poprzysięgła w duszy, 
Że bez nowych pereł 
Z miejsca się nie ruszy. 


GOŚĆ W DOM...? 
Od lat kilkunastu 
Austrję żarty bóle, 
Że, jak inne kraj 

e posiada króla. 


ZROZUMIAŁE: 

Dziwi się kraj cały 

Że, tyle procesów 

O eszustwa, kradzież 

W ostatnim okresie. 

Zjawisko, acz dziwni 

U nas bardzo znane: 

Zawsze przed świętami 

Mamy „wielkie prani 
Wiersz: Stanso, 


PORĄBKA I WARSZAWA: 


mie ma zamiaru bywać 
balach, 


na 
temu wystarczy błuzka 


suknia koronkowa na cały karnawał. 


Biała koronkowa bluzka wygląda zawsze 


ładnie, kosztownie i elegancko, 


ZA WIELE — NIEZDROWO: 


Jeszcze pod Madrytem 
Sieją śmierć armaty 

Już za chińskim murem 
Nowe tarapaty, 

Świecie! — Zbytnio ufasz 
Swym ludzkim robaczkom, 
Że, oprócz „czerwonki* 
Zniosą i „żółtaczkę“, 


Mamy wreszcie tamę, 
Co tamuje wodę, 

Która już nam tyle 
Narobiła szkody, 

Lecz pozwolę sobie 
pytać uprzejmie — 
mu takiej tamy 
Niema dotąd w sejmie? 


PRZYPO: 


|MNIENIE: 

Kiedy już o świętach 
Zaczęła być mowa, 

Chcę państwu przypomnieć 
Raz jeszcze me słowa, 
Które przed miesiącem 
Już tu wygłosiłem: 
„Jedząc — myśl, że biedny 
Czeka na posiłek" 
slustr.: Wit Gawęcki. 


czy 


Przepisy 


Ciasta świąteczne 

Strucla z makiem. Proporcja na cia- 
sto: 1 kg, mąki, % kg. masła, ⁄ kg. pu- 
dru, 6 żółtek, 1 szklanka mleka, 8 dkg. 
drożdży. 

Proporcja na masę makową do przeło* 
żenia: % kg. maku, 2 jajka, białka pozo- 
stałe od ciasta, cukru do smaku, sok z 
jednej cytryny, 5 dkg, skórki pomarańczo- 
wej osmażonej, 1 dkg. migdałóy gorzkich, 
3 dkg. migdałów słodkich, 10 dkg. rodzyn- 
ków, % laski wanilji. 

Zagotować % szkanki mleka. Weypać 
ma miskę 15 ikg. mąki pszennej osianej, 
sparzyć mlekiem, wymieszać, żeby gru” 
dek nie było. Gdy mąka przestygnie do- 
dać drożdże rozprowadzone letniem mle- 
kiem, wymieszać, postawić w cieple, żeby 
rozczyn podróst. Gdy się rozczyn dobrze 
„ruszy“, dodać żółtka ubite z cukrem, re- 
sztę mąki, masło sklarowane | przestudzo” 
ne. Wyrobić rękami na gładkie, odstają- 


Sprzedaż Zegarów Zegarków. (ż, 
obrączek ślubnych i brzulerji 4) 
Reperacja zegarmiskrzowzko| f 
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ce od rąk ciasto. Postawić w cieple niech 
dobrze wyrośnie. Mak osiać na sicie, żeby 
odłączyć piasek. Wypłókać kilkakrotnie, 
zalać wrzącą wodą, gotować na wolnym 
ogniu, pod przykryciem 10 minut. Zdjąć z 
ognia, przykryć, niech wyst-gnie. Ostu- 
dzony wylać na sito, doskonala osączyć, 
przepuścić trzykrotnie przez maszynkę od 
mięsa, brać po parę łyżek maku na donicę 
niepolewana, ucierać wałkiem drewnia- 
nym na masę dosypując stopniowo cukier, 
z którym się łatwiej i prędzej maceruje. 
Gdy z maku wytworzy się już miazga 
dodać: 2 całe jaja, połowę białek pozosta- 
łych od ciasta (4 białka), migdały mielo- 
ne sodkie i gorzkie, skórkę pomaranczo- 
wą, wanilję, rodzynki. Wymieszać, 
Wyjąć ciasto na stolnicę, rozdzielić je 
na tyle części ile chcemy mieć strucelek, 
rozwałkować na pół palca grubo. Posma- 
rować powierzchnię ciasta białkami, roz- 
smarować warstwę maku na palec grubo, 
posmarować nowierzchnię maku białkami, 
zwinąć ciasno strucle, podwinąć brzegi 
pod spód, aby się mak w czasie pieczenia 
nie wydostał się na wierzch, ułożyć na bla- 
chach wysmarowanych masłem i postawić 
w cieple, żeby jeszcze doskonale wyrosły. 
Wsuwając do pieca posmarować powierz- 
chu rozbitem jajkiem Piec pół godziny do 
40 minut zależnie od wielkości strucelek, 


Karp po polsku. Oczyszczoną rybę za- 
lać wrzącym octem, niech tak postoi. Za- 
gotować w rondlu butelkę piwa po poło- 
wie z wodą. Włożyć cebulę, marchew, pie* 


Zegarki, obrączki i biżuterję 


w dużym 
wyborze 
poleca 
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truszkę, pieprzu i ziela w ziarnach, listek 
i pare goździków. Osolić ten smak. Do 
wrzącego smaku włożyć karpia i gotować, 
aż ości odstawać zaczną: Potrzymać je- 
szcze minut kilka pod przykryciem, aby 
doszła głowa, która trudniej się dogoto- 
wuje, a która jest bardzo smaczna i ma 
wielu amatorów. Rybę wyłożyć na półmi- 
sek i przykryć, aby nie ostygła, Sos pręd- 
ko przecedzić, zaprawić łyżką mąki za- 
smażonej na rumiano w łyżce masła, wlać 
karmelu dla koloru, wsypać garść rodzen- 
ków sułtanek, włożyć kilka plasterków 
cytryny, wlać łyżkę winnego octu i zago- 
tować razem. Kto woli, może mąką za- 
stąpić dziesięciu deka drobno pokruszo- 
nego piernika — miodownika. Rozgrzać 
w KŻ sosie karpia i natychmiast poda- 
wać. 


Kapusta z grzybami. 1 kg kiszonej ka- 
pusty, 3—4 dkg grzybów, 5 dkg masła, ce* 
bula, 1 letek hobkowy, łyżka mąki. 

Kapustę wymyć w kilku wodach, wy- 
cisnąć dobrze, zalać wywarem z grzybów 
í gotować, aż będzie miękka, potem zapra- 
wić zasmażką. zrobioną z cebuli, masła i 
mąki, włożyć posiekane lub pokrojone 
grzyby i dusić 15 minut, 


Karaski w śmietanie. 4 większe lub 8 
mniejszych karasków oczyścić, nasolić na 
pół godziny, poczem obsypać mąką i u- 
smażyć na oliwie z masłem: W szerokim 
rondelku rozpuścić trochę masła, ułożyć 
karaski, zalać 1/8—1/4 L śmietany i dusić 
na wolnym ogniu 10 minut Podawać z 
ziemniakami z wody, lub przysmażanemi, 


Cz. 
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może zaniedbywana od lat francuszezyzna 
ciotki, 

— Dzień dobry drogiej pani — odpo- 
wiedziała na wszelki wypadek Alice. — 
Spało mi się znakomicie i świetnie wypo- 
częłam. A teraz czuję w powietrzu jakieś 
smakowite zapachy i jestem głodna, jak 
wilk. 

— W tej chwili będzie śniadanie. Pani, 
jako Angielka, jada napewno szynkę z jaj- 
kiem, więc ją dla pani przygotowałam — 
uprzejmie oświadczyła ciotka, 

— Pani mnie zawstydza swą uprzej- 
mością. Odwdzięczę się, zjadając wszystko, 
co dostanę! 

Z apetytem zabrała się do jedzenia. 

— A czy siostrzeniec pani już wstał? — 
spytała po chwili. 

— Henio?! Ależ oczywiście! Przecież to 
już dwunasta dochodzi. On wstaje o szóstej, 
a o siódmej już wyjeżdża do Warszawy. 
Pojechał, jak zwykle. O, on jest bardzo obo- 
wiązkowy. Nic mu nie przeszkodzi stawić 
się do pracy punktualnie! Napewno zawia- 
domił pani wujaszka o wypadku, nawet 
przysłali z Warszawy szofera. Pani auto 
już jest naprawione. O, już szofer czeka ze 
dwie godziny. Zdążył mi naprawić mój pry- 
mus. Bardzo dobry mechanik, widać, że się 
zna na rzeczy. 
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— Ach, więc tak! Pojechał! Nie mu nie 
przeszkodzi stawić się punktualnie do za- 
jęcia. Nie mógł sobie darować jednego spóź- 
nienia do biura, żeby się ze mną jeszcze raz 
zobaczyć — oburzyła się w myśli Alice za 
taki zawód, spotykający jej oczekiwania. — 
Katon! Suche drewno bez uczucia! Nie, to 
nie! : Poproszę Berndorfa, żeby mu w mo- 
jem imieniu podziękował! Nie sobie z tego 
nie robię! 

Mimo to posmutniała i nawet, wbrew 
'obietnicy, a ku zmartwieniu ciotki, nie zja+ 
dła specjalnie dla niej przygotowanej szyn< 
ki z jajkiem. 

:ı Bardzo uprzejmie dziękowała ciotce za 
gościnę, wysilała się specjalnie na sztuczne 
komplimenty, a na samem odjezdnem do- 
dała jeszcze: 

— Poproszę mego wuja, aby specjalnie 
podziękował pani siostrzeńcowi za okazaną 
mi przysługę. 

— Sama poprowadzę auto —  powie- 

działa Alice do szofera, zajmując miejsce 
przy kierownicy. 
- Ruszyła z miejsca w ostrem tempie, 
chcąc w pędzie zgubić jakieś rozczarowanie, 
zapomnieć o jakichś niespełnionych a nie- 
jasnych nadziejach. 
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szedł on na służbę policyjną. Kolega przy- 
pomniał mu się bardzo serdecznie i wyraził 
ochotę nawiązania dawnych stosunków. 
Bartnicki próbował wykręcić się czczą obiet- 
nicą, ale tamten nalegał. Bardzo wprawdzie 
serdecznie i z przyjaznem wylaniem, lecz 
w tej gwałtownej chęci zobaczenia go wy- 
czuł Bartnieki coś- więcej, niż tęsknotę za 
przyjacielem. Niezbyt chętnie, musiał jed- 
nak przyrzec, że przyjdzie na umówione 
spotkanie do kawiarni po skończonej pracy. 

Ledwie położył słuchawkę, do pokoju 
wpadł Zdziś Wroczyński. 

— Ho, ho, widzę, że mam dziś passę na 
kolegów z wojska! — rzekł Bartnicki z lek- 
kim uśmiechem. — Wyobraź sobie, że przed 
chwilą telefonował do mnie Warczewski 
i koniecznie chce się ze mną spotkać. Teraz 
znów mam przyjemność oglądać u siebie 
twoją postać. 

— Warczewski — zdziwił się Zdziś. — 
Cóż on porabia? Wystąpił też z wojska? 

— Ano, widać wystąpił, bo pracuje te- 
raz w policji. Jest komisarzem, czy jakąś in- 
ną figurą. 
>  — Popatrz, popatrz! Co się to z ludźmi 
dzieje — filozofował Zdziś. — Ktoby to 
przed kilku laty pomyślał, że takie losy cze- 
kają naszych ułanów. Jeden jest policjan- 
tem, drugi — pracuje -w hotelu, trzeci.., 
Muszę ci coś powiedzieć o tym trzecim. 
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się i położyć, usiadł w fotelu koło tlejącego 
jeszcze kominka. 

Czuł, że nie zaśnie. Musiał porozumieć 
się naprzód ze swemi myślami, doprowadzić 
się do zwykłej, stałej równowagi. 

— Co to za dziewczyna? — zadawał so- 
bie pytanić, grzebiąc pogrzebaczem w wy- 
gasającym ognisku. — Zimna kokietka, czy 
sentymentalna, tęskniąca do szczerego uczu- 
cia kobieta? Š 

Prowokowała go wyraźnie, czułemi 
spojrzeniami, głosem, tęsknemi słowami. 
Ale nie mógł dopatrzeć się w tem wszyst- 
kiem fałszywej nuty. Czyżbym na starość 
tak ogłupiał, że pozwolę się tak łatwo brać 
na fundusz znudzonej, szukającej rozrywki 
damie? 

A przecież mało brakowało, aby wyszedł 
ze swej rezerwy! Co tu ukrywać, ledwie się 
powstrzymał, żeby jej nie zacząć obcałowy- 
wać, jak zakochany młokos. 

Żywo stanęła mu w pamięci przeżyta 
niedawno chwila, kiedy niósł ją na rękach, 
jej włosy muskały mu twarz, a przez tka- 
ninę szlafroka czuł rozedrganemi nerwami 
ciepło jej młodego ciała. Albo, gdy pochylał 
się nad jej ręką, wynurzającą się, jak blady 
kwiat z brzydkich kolorowych fałd szlafro- 
ka. Siedziała tu przecież jeszcze przed kilku 
minutami: w tym samym fotelu. Zerwał się 
z miejsca. 
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— Straszny z pana Katon. A nie oba- 
wia się pan, że pomyślę, iż pan mnie wcią- 
gnął rozmyślnie do swego domu, aby oddać 
mnie tu pod urok całej tej atmosfery, ta- 
kiej innej, niż ta jaką mam na codzień 
w życiu? 

— Nie mogłem przecież spowodować 
defektu w pani aucie. 

— Tak, to zbieg okoliczności, a pan nie 
wierzy w cudowne zbiegi okoliczności. 

— A swoją drogą — ciągnęła — jestem 
bardzo wdzięczna losowi za ten defekt 
w Cadillacu... 

— Tak przyjemnie było marznąć i mo- 
knąć? — zażartował. — Kiedy panią spotka- 
łem nie wyglądała pani wcale na szczęśliwą. 

— Ale w tej chwili nic mi nie brakuje 
do szczęścia. Jest mi ciepło, wygodnie, spo- 
kojnie. Tak przyjemnie trzaska ogień na ko- 
minku. I pan jest taki miły, chociaż taki 
opancerzony, żeby się, broń Boże nie poddać 
urokowi pięknej osoby w tym pieknym 
szlafroczku; z rozmiękłemi włosami i startą 
szminką. 

— Nie byłem przygotowany na tę wi- 
zytę i na katastrofę. W przyszłości będę 
miał zawsze w pogotowiu piękną chińską 
piżamę, modny szlafroczek i toaletę ze 
szminkami. 

— Chciałby pan. żeby takie katastrofy 
zdarzały się częściej? I każdą inną kobietę 
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Przez chwilę panowało w pokoju mil- 
czenie, 

Nagle Zdziś zerwał się z fotela i pod- 
szedł do Bartnickiego. 

— Mój drogi, ale o tem nikomu ani sło- 
wa... Nikt się o tem nie może dowiedzieć. 
Daj mi słowo, że nie piśniesz o tem nikomu! 

— Oczywiście, jeśli to jest twoja tajem- 
nica... Daję ci słowo, że ode mnie nikt się 
nie nie dowie — zapewnił Bartnicki. — Ja 
nie nie widziałem i nie nie słyszałem. 

— Nie patrz na mnie tak okropnie! — 
załkał prawie Zdziś w wielkiem zdenerwo- 
waniu. — Ja ci to wszystko kiedyś wytłu- 
maczę, ale w tej chwili jestem taki oszoło- 
miony, że myśli zebrać nie mogę. Nie wie- 
działem, że ona żyje... Nie mam pojęcia 
skąd się tutaj wzięła... Nie wiem, czy ona. 


wie co o mnie, czy mnie szuka... Słowem 
dla mnie samego to wszystko stanowi masę 
zagadek. 


— Ale Berndorf czeka na ciebie — przy- 
pomniał Bartnicki. 

— Diabli nadali! Wcale nie pragnę 
w tej chwili tego spotkania. Ani z nim, ani 
z Alice. Zupełnie straciłem kontenans. 

— -Może powiedzieć, że nagle zachoro- 


ı wałeś i musiałeś pojechać do domu — za- 


proponówał Henryk. 
— Jesteś nieoceniony! To jest najlepsze 
wyjście. Powiedz, że zrobiło mi się niedo- 
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marło mu na ustach, gdy spojrzał na twarz 
przyjaciela. 

Zdziś ledwie trzymał się na nogach. Po- 
Jielałe usta trzęsły mu się, jak w febrze, bla- 
dość twarzy miała aż zielonkawy odcień. 

Bartnicki zerwał się od biurka, posadził 
go na fotelu i, napełniwszy szklankę wodą 
z karafki, zmusił go do przełknięcia kilku 
łyków. 

— Człowieku, co ci jest? — pytał prze- 
straszony. — Chory jesteś? Co ci się stało? 
Przemów-że do licha, bo wyglądasz na 
trupa! 

Zdziś potarł ręką czoło. Wyglądał, jak- 
by powoli przychodził do siebie po silnym 
jakimś nerwowym wstrząsie. 

— No, przyszedłeś już trochę do siebie... 
Co ci się stało, Zdzichu? Miałeś minę, jak- 
byś djabła zobaczył — próbował żartować 
Bartnicki. 

— ...Jakbym zobaczył djabła?... Zgad- 
łeś! Widok djabła nie wzruszyłby mnie chy- 
ba więcej. Zobaczyłem... swoją żonę! 

— Swoją żonę... — powtórzył zdziwio- 
ny Bartnicki, a przez głowę przebiegła mu 
myśl, że Zdziś dostał pomieszania zmysłów. 
— Jakto, więc ty jesteś żonaty? Ty masz żo- 
nę? Twoja żona żyje? 

Zdziś kiwnął tylko głową. Zgaszony 
i postarzały nagle, siedział w fotelu, do- 
tknięty niespodziewanym ciosem. 
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wziąłby pan tak samo na ręce i przyn 
do swojego domku? Każdej innej gotowa 
pan herbatę? 


— Myślę, że gdyby los wyrządził taką 
niespodziankę naprzykład pani prezesow 
nie doniósłbym jej na rękach do domu! — 
uśmiechnął się Bartnicki. — Zresztą, 
wiem, cobym zrobił. W każdym bądź razie... 
— zawahał się chwilę — żaden gość nie zro- 
biłby mi takiej przyjemności, jak pani... 

Alice spojrzała na niego z takim miłym, 
czułym uśmiechem, że pożałował drobnego 
wybuchu szczerości. Jeszcze kilka takich 
spojrzeń i uśmiechów, a zapomni o swych 
zasadach i wmówionych niedawno postano- 
wieniach. 

— Dziękuję panu — powiedziała mięko. 
Niech mi pan poda rękę. Wy tu macie taki 
ładny zwyczaj całowania kobiet w rękę. 
Dlaczego pan mnie nigdy dotąd nie pocało- 
wał? 

Wyciągnęła doń rękę, musiał ją wziąć, 
musiał podnieść do ust i dotknąć ustami 
miękiej dłoni. Szło od niej rozkoszne ciepło: 
wargi przylgnęły do gładkiej skóry ostrem 
pożądaniem tej pieszczoty. Czuł, że jeszcze 
chwila, a nadwątlone już więzy zasad pęk- 
ną, porwie w objęcia tę dziewczynę i pokryje 
ją pocałunkami. Szarpnął się gwałtownie, 
oderwał usta od jej ręki. 
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Kryzys i Gwiazdka 


Od czego się zaczyna? — Coś dla pani — Mężczyźnie tak trudno coś ohmyślić! 


!= Ja 


tam wolę coś praktycznego... — Najważniejsze! — Tego wymaga tradycja... . — 


Łódź, 19 grudnia 
Pewnego razu rozmawiało dwóch 
panów: optymista i pesymista. Pesy- 


Na osłodę 


brylantem! Blondynce ofiarujcie z 
chryzolitem; przynosi szczęście i po- 
dobno chroni od ataków zazdrości . 
Brunetkom oczywiście perełka naj- 
bardziej odpowiada... Zresztą pan 
Szymański z Głównej 41 najlepiej do- 
radzi. Ostatecznie może wybierzecie 
tam nie pierścionek, ale srebrną pu- 
derniczkę . 

Panowie wolą coś praktyczniejsze- 
go? 


Oczywiście bielizna z firmy 

JTakuszewski*, Piotrkowska 148. 
Która z pań ma zbyt wiele ładnej 

bielizny?! 
A tam właśnie znajdzie wybór: jest 

tylko mały szkopuł. Gdy na 

kupuje takie rzeczy, zawsze Źle trafi, 

to znaczy niekoniecznie źle, ale pani 
ie, że źle: 


„St. 


mista, jak to zwykle pesymiści, skrzy- 
wił si 

Gwiazdka? Przy dzisiejszym kry- 
zysie! Te dwa zjawiska nie powinny 
się zbiegać; skoro jest kryzys, to nie 
powinno być gwiazdki... 

Optymista się uśmiechnął: 

— Nie powinno być gwiazdki?!!! 
Panie kochany! Szwedzi byli, a 
gwiazdka też była. Moskale byli i 
gwiazdka była. Epideraja była, a jed- 
nak to nie przeszkodziło, nadszedł 24 
grudnia i razem z nim gwiazdka... 
Kryzysu się bać? A tradycja! 

No i oczywiście kryzys kryzysem, 
a gwiazdka musi być! 

Od czego się to zaczyna? 

Oczywiście od pieniędzy, a ratzej 
od tego, że pieniędzy brak... 

Czy brak? Niekoniecznie, jeno tak 
się składa, że żydostwo nie ma 
gwiazdki, ale ma pieniądze, a znowu 
my mamy gwiazdkę... 

To i pieniądze muszą być! 

Gwiazdka musi być taka, na jaką 
kogo stać. Niech tam cały rok skrom- 
niej, ale gwiazdkowe podarki trzeba 
wykombinować! 

Przedewszystkiem coś -dla pani... 

Hm?... 

Pewien pan kupił żonie na gwiazd- 
kę angielską brzytwę. Gdy go zdzi- 
wiona spytała, co ma z tą brzytwą 
robić, bo przecie brody nie ma, mąż 
odpowiedział: ' 

— No, jeżeli ci, kochanie, narazie 
niepotrzebna, to pożycz mi ją, moja 
akurat się zepsuła. Wprawdzie ja 
hędę jej używał, ale to twoja wla- 
sność ... 

Nie każdy jest taki 
to też radzimy poprzestać na czemś 
odpowiedniejszem. Naprzykład pier- 
ścionek! Nie musi być koniecznie z 


pomysłowy; 


Prze 


Ż wy się na takich rze- 
e! Byle było kolorowe, 


ani nie zrobi zarzutu 
zyźnie to tak trudno coś 


pani. 


Właśnie mężczyźnie najłatwiej. 0O- 
cie jeszcze jeden krawat z fir- 
t Polski“, Piotrkowska 110. 
e się przyda, bò mężczy- 

tarcza zmienić krawat, 
nowym 


zna wie, ) 
a jest się prawie w innym, 
garniturze! 

Zresztą krawat to jedyna kolorowa, 
weselszą plama w stroju mężczyzny, 


w. 


a mężczyzna też przecie lubi coś kolo- 
rowego na siebie włożyć. Więc cała 
tęsknota wyładowuje się na krawa- 
tach i dlatego mężczyzna zawsze się 
ucieszy z nowego kawałka kolorowe- 
go jedwabiu. A „Krawat Polski" to 
nietylko największy wybór, ale i naj- 
rozmaitsze ceny! Dosłownie prezent 
od złotego do... 

— No przecie nie może się skrzy- 
wić, bo kupiłam najdroższy i najmod- 
jszy, jaki tylko być może! 

— Ja tam wolę coś naprawdę prak- 
tycznego! 

— Dla pana czy dla pani? Zresztą 
to wszystko jedno. I dla pań i dla pa- 
nów zawsze zupełnie praktyczny pri 
zent można nabyć na Piotrkowskiej 
54 u „Leo“. Nawet niezbyt zgrabna 
nóżka staje się ładna w dobrym pan- 
tofelku, a ładna dwakroć jest pięk- 
niejsza! Wybór olbrzymi: sportowe i 
balowe, lakier i zamsz, a do tego jed- 
wabne pończo: Zresztą obejrzenie 
nie obowiązuje do kupna, a w razie 
nagłej pokusy... No, za to już nie 
odpowiadamy! 

Najważniej. jednak na gwiazdkę 
to prezent dla dziecka. 

Podobno pewnego razu pan jakiś 
wszedł do sklepu i zażądał zabawki: 

— Ale tylko, żeby było mocne! 

Sprzedawca znalazł, coś niebywa- 
łego, kał ta zabawka o ziemię, pró- 
bował krajać na ocząch kupującego 


scyzorykiem, 
obcas się 


nadepnął obcasem i... 
złamał! Zadowolony pan 
kupił tę zabawkę, a że było mu pilno, 
wsiądł do auta. Po drodze maszyna 
wpadła na 


mi znaleziono zabawkę zupełnie nie- 
naruszoną, nawet ogień się jej nie i- 
mał! Mała Ludka była zachwycona — 
kwadrans jednak wpadła znowu do 
gości z połamaną zabawką! 
Jakżeś ty ją polamała? 

— Chciałam tylko zobaczyć, co jest 
w środku... 

Oczywiście to jest taka' sobie ane- 
gdotka i to dość zużyta, a zabawka 
zawsze będzie mile widzianvm podar- 
kiem. Jest jednak coś „prawie niezni- 
szezałnego” a w każdym razie naj- 
ż anowanego przez na- 


mają dla ą 
więcej szacunku, niż dorośli. 
na marginesach głupich uwa! 


g i nie 


(i wielu 
ieci są od nas kulturalniej 
Kupy więc CH 


Podarek to odpowiedni 
od lat 5 do 95! 

Wchodzimy do Gliicka, Piotrkow- 
ska 107. Barwne okładki porywają 
wzrok. Tu można wybrać i coś dla ta- 
tusia i coś dla mamy i dla młodego 
pokolenia. 

...A później gdy choinkowe 
świeczki będą się dopalały, wyobraż- 
nię porwie plastycznie występująca z 
kart książki postać Kopciuszka czy 


dla dzieci 


Fabryka Mebli 


wszelkiego rodzaju na dogodnych 
warunkach nabyć można w firmie 


W. ŁUCZAK 


Łódź, Zamenhofa 2 - telefon 214-25 
oraz duży wybór dywanów, chodni- 
ków, mat meblowych i firanek — 
własnego wykonania. n 19813 


Winnetou, Kociej Mamy czy Don Ki- 
chota 


o tak, to są podarki, ale prze- 

cie gwiazdka to nietylko podarki! A 

wieczerza wigilijna?!!! 
Najtradycyjniejszy posiłek w cią- 


lu wieków już zarzucone: 
miodem i makiem, żur owsiąny... 
Jest jednak pewna potrawa niemniej 
tradycyjna, a jednak wykwi 
wsze modna i 
biana: ryby! 
Czyż może obejść się 
ryb?! 
I w tym momencie warto sobie 
przypomnieć, że przecie mamy Pol- 


wigilja bez 


latarnię i benzyna wy- 
buchła. Pasażer wyskoczył i gdy ma- 
szyna dopaliła się, pomiędzy zgliszcza- 


skie Morze! Idziemy więc na Sienkie- 
wicza, 52, do „Morskiej Ryby“. Jesiotr, 
, węgorz No tak, ale dziś w 
yzysowych czasach... Ale przecie 
mamy dorsze! Ryba tak mało znana, 
a tak smaczna; trzeba się tylko prze- 
konać. Ma nietylko tę zaletę, że jest 
bardzo tania, ale też stanowi jeden z 
najpożywniejszych pokarmów! Zapa- 
miętajmy to sobie: dorsz, polska, mor- 
ska ryba! Gdy zagości na wigilijnym 
stole, stanie się codzienną potrawą, a 
polscy rybacy z dalekiego wybrzeża 
nie hędą narzekali na brak zbytu... 
No, a teraz coś słodkiego! 

Idziemy do „fortecy łódzkiego pier- 
nika“. Na Głównej 49, w „Palermo“, 
piętrzą się stosy pierników. Nietylko 
pierników; czekolada, karmelki, po- 


madki... Ale pierniki to najważniej- 
sze słodycze gwiazdkowe! A w „Pa- 
lermo* wybór ogromny: słodsze i o- 


ze w smaku, nadziewane i oble- 
wane czekoladą, wielkie i małe... 
Będziemy chrupać pod choinką 


ZAKŁADY RADIOTECHNICZNE 


„AUDIOFON* 


SALON DEMONSTRACYJNY 
Pabjanice, Zamkowa 35, telefon 306 
Odbiorniki Sieciowe i Bateryjne 


Philips - Elektrit - Telefunken 


i inne, oraz dedektory. 


(Na melodję „Kr: wiak 
Socjaliści w radzie, 
Jako pierwszy wyczyn, 
„Uradzili* sobie 
Zarobeczek byczy. 


Wiceprezydentów 

Trzech (dwóch było malo 
Przecież na posadki 
Czeka zgraja cała, 


Ławnikom, a jakże, 
Dodano pięć złotych. 
Byczo jest, brać forse 
Jak daje hołota. 


Robotnik spogląda 

Wokoło zdumiony — 
Więc to tak wygląda 
Ta słynna „obrona”'?? 


* 


W Łodzi „Teatr Polski‘ 
Oraz Radjo słyną, 
Bo z nich „cebulkowe* 
Tony ciągle płyną. 


Łódź klnie, parska gniewem 
— Niech to porwą biesy! 
W Radjo i w Teatrze 
Te same szmoncesy. 

ADE. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Teofila m. 
Poniedziałek: Tomasza 

Kalendarz słowiański 
Niedziela: Bogumiła 
Poniedziałek: Tomieła- 

wa bl 


Słońca: wschód 8.00 
zachód 15,41 


Długość dnia 7 g. 41 min. 
Księżyca: wschód 11,00, zachód 23,25 
Faza: 6 dzień po nowiu 


Miry redakcji i administracji w Łodi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla fatoresontów 
od 10— 12 


Grudzień 


Niedzie! 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Rahanego (Żyd) — Limanowskiego 80, 
Trawkowskisgo — Brzezińska 56, Koprow- 


skiego — Nowomiejska 15. Rozenbluma 
(żyd) — Śródmiejska 21. Bartoszewskiego 
— Piotrkowska 95, Czynskiega — Rokiciń- 
ska 55, Skwarczyńskiego Katna 54. 
Szmeckiaj — Rzgowska 59. 


Pogotowie miejskie; tel. 102-90 
Pogotowie P, C. K.: tel. 102 40 
Pogotowie ubezpieczalni: tel, 208-10; 
Straż ogniowa: tel. 8. 


Teatr Miejski — (godz, 12) „Wśród n 
nej ciszy”, (godz. 4) „Fryderyk Wielki 
(godz, 8,30) „Moralność pani Dulskiej”. 


Teatr Popularny — „Wesele" (St. Wy- 
spiańskiego). 


KINA ŁÓDZKIE 


Adzla-Metro „W cieniu samotnej 
sosny”. 

Corso — „Kapitan Blood". 

Capitol — „burzliwa młodość", 
y Mimoza — „Tajemnica czarnego poko- 
u". 
Qświałowy-Słońce — „Za chwilę szczę- 
ścia" i „Szalony porucznik”. 

Przedwiośnie — „Cały Paryż śpiewa” 

Falace — „Mój pau mąż” 

Rialto — „Godzina pokusy" 

Ikar — „Wielki plan”, 

Stylowy — „Rotmistrz v. Werffen", 


KOMUNIKATY 


W szkole rysunku i malarstwa Szcze- 
pana Andrzejewskiego, Piotrkóws 136, 
zapisy na wszystkie kursy rysunkowo-ma- 
larskie przyjmowane są w dalszym ciągu 


wego pi 
2%, 261 


skiej w Wośnikach, nad Wart 
dują się idealne tereny narciarsko-łyż- 
wiarskie, a w pob Sieradz, miasto peł- 
ne pamiątek, Malowanie zimowego pej- 
zażu odhywać się będzie, ze względów 
technicznych, tylko pastelami, gdyż olejne 
i wodne farby krzepną. Informacyi 
szczegółowych udziela kierownik szkoły 
codziennie, 


Teatr w Sali Geyera (Piotrkowska 2%): 
Dziś i jutro przedstawienia zawieszone z 
powodu: przygotowań repertuaru świątecz- 
nego: W święta Bożego Narodz wyć 
alawiany zostanie w efektowniej oprawie 
dekoracyjnej „Kmicic“ z trylogii H, Sien- 
kiewicza oraz wesoła Krotochwila p. t. 
„Chrz k wojenny“. 


Występy Ludwika Solskiego w Teatrze 
Miejskim. W niedzielę o godz. 16 po cenach 
mniżonych występ Solskiego w yderyku 
Wielkim“, W niedzielę o godz. 20.30 „Mo- 
Ść pani Dulskie 


Popularny poranek w Teatrze Miejskim 
po cenach zniżonych. W niedzielę o godz 
12 odbędzie się w Teatrze Miejskim popu- 
larny poranek dla najszorszych sfer nasze- 
a. Dana będzie po raz 31 rewela- 
cja Wernera „Ludzie na krze” w premje- 
rowej obsadzie, 


ZE ŚWIATA PRACY 


Walne zebranie Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi. W dniu 17 bm, odbyło się w Łodzi 
walne zebranie Izby Rzemieślniczej, w 
którem oprócz zarządu i rady wzięli u- 
dział przedstawiciele Urzędu Wojewódz- 
kiego w osobach naczelnika wydziału inż. 
Głogowskiego, oraz mgr, Gąsiorowskiego. 
Na zebraniu tem między innymi poruszo- 
no sprawy: 1) zwalczania nielegalnego rze 
miosla, 2) sprawę postulatów rzemiosła 
tyczących nowelizacji prawa przemysłowe- 
go odnośni ałcenia uczniów, zatrud- 
niania czeladników i dyspens, 3) sprawo- 
zdanie z akcji reorganizacji cechów, 4) 
sprawy buńżetowi wa uregulowa- 
nia należności tytułów  osiadanych 
przez Izbę weksli it. d. Należy podkreślić, 
iż bylo to pierw zebranie programowe, 
którego celem bylo omówienie najbardziej 
istotnych i żywo obchodzących ogół rze- 
miosła zagadnień. Nic więc dziwnego, że 
zagadnienia te, a w szczególności sprawa 
zwalczania nielegalnego rzemiosła, nowe- 
lizacji przepisów prawa przemysłowego od- 
nośnie kształcenia uczniów í t, p. wywoła- 
ły dłuższą dyskusję, w której poruszono 
cały szereg najistotniejszych problemów. 
Izba od dłuższego czasu bada cały szereg 
zjawisk w rzemiośle, przeprowadza studja 
nad przyczynami pauperyzacji rzemiosła 
i na podstawie danych zebranych tą drogą 
wysnuwa odpowiednia wnioski mające na 


Postulaty pracowników umysłowych 


Łódź, 19. 12. U okręgowego in- 
spektorą pracy odbyła się kwartalna 
konferencja z przedstawicielami 8 or- 
ganizacyj pracowników umysłowych. 
Pracownicy wysunęli w pierwszym 
rzędzie żądanie zaostrzenia nadzoru 
nad warsztatami pracy, gdyż obecnie 
wypadki zmuszania pracowników do 
pracy ponad 12 godzin i więcej na do- 
bę są na porządku dziennym. 

Następnie podniesiono kwestje œ- 
graniczenia czasu pracy pracowników 
umysłowych do sześciu godzin na do- 
bę, co spowodowałoby znaczne zwięk- 
szenie podaży na rynku pracowniczym 
i przyczyniłoby się do zmniejszenia 
bezrobocia wśród pracowników umy- 
słowych, a bezrobocie to procentowo 
jest znacznie większe niż wśród pra- 


cowników fizycznych. 

Następnie pracownicy omawiali 
konieczność zniesienia  komisarycz- 
nych rządów w ubezpieczalni i rozpi- 
sania wyborów do samorządu ubez- 
pieczalni. Stanowisko swe pracow- 
nicy uzasadniali tem, że obecnie 
komisaryczny zarząd dba  wylącz- 
nie o zabezpieczenie się przed de- 
ficytami i nie liczy się zgoła z potrze- 
pami leczenia ubezpieczonych. *Wresz- 
cie omówiona została na konferencji 
sprawa uruchomienia izby pracy. 

Przedstawiciele GEY zło 
żyli inspektorowi wniosek, wypowia- 
daie się za jak najrychlejszem uru- 
chomieniem izby pracy. 


celu poprawe sytuacji w rzemiośle, Prze- 
mawiali p. dyr. Dobosz, nacz. Głogowski ` 
inni, 

Chrześcijańska Spółdzielnia Handlowa 
Przemysłu Mięsnego, W dniu 13 bm odby- 
ło się zebranie sekcji rzeźniczo-wędliniar= 
skiej w Łodzi pod przewodnictwem p. A. 
Szlapsa. W zebranu uczestniczył p. K. Cie- 
sielski, kierownik Wyd z. 
Handlowego Izby Rzemieślniczej w Łodzi, 
Zebrani rzeźnicy postanowili jednogłośnie 
zorganizować Spółdzielnię pod nazwą 
„Chrześcijańska Spółdzielnia Handlowa 
Przemysłu Mięsnego" Do rady powołana 
pp. Pawłowskiego K. (prezes), K. Radzie- 
jowskiego (wiceprezes) ø poza tem pp. Ko 
ieckiego. Bryla, Mackiełlo, Bujnowicza, 
Ławnickiego, Ełerta i innych. Zebrani za- 
kupili 28 udziały nowo organizowanej 
Spółdzielni. Wobec. wprowadzenia uboja 
mechanicznego z dniem 1 styczńła 1097 r, 
powstanie tej Spółdzielni należy powitać 
z calem uznaniem, 


Kursy zawodowe dla malarzy, Jak się 
dowiadujemy, Cech Malarzy i Lakierników 
w Łodzi, jako jeden z pierwszych, organi- 
zuje kursy doskonalenia zawodowego rze 
mieślników, prowadzone bezinteresownie 
przez następujących mistrzów: pp Ful- 
czyński Józef — mazerowanie. Farnszew- 
skl Władysław — marmurowanie. Janow- 
ski Jan — liternictwo. złolnietwo. Grezer 
Jan — dekoracja, ornament, Borkows 
Leon — pozłotnićctwo (pulment), Borkow- 
ski Bolesław — lakiernictwo, Łapiński Fa- 
liks — lakiernictwo, Szczurowski Bonifacy 
— malarstwo pokojowe, Procel Stefan — 
malarstwo pokojowe, Kursy rozpoczęte zi- 
staly z dniem 7 b, m. i (rwać będą do mar- 
ca 1987 roku, Wykłady prowadzone są w 
poniedziałki i piątki od godz, 18 do Ziów 
lokalu publicznej szkoly dokształcającej 
zawodowej dziennej nr 1, przy ulicy Ki- 
lińskiego nr. 109, 


W tkactwie kortowem: 
odbyła się konferencja w. sprawie zawąr* 
cia umawy zbiorowej i unormowania wa- 
runków pracy w tkactwie korfowem. 
Przedstawiciele tkactwa mechanicznego 
zgodzili się na podpisanie umowy z wa- 
runkierp, iż chałupnicy produkujący towa- 
ry na krosnach ręcznych w liczbie okolo 
300 maszyn również przyjmą zobowiąza” 
nia przeetrzegania zasady 8-zodzinnego 
dnia pracy. Wobec tego konferencję od- 
roczono do 21. b. m. 


Powtórne egzaminy czeladnicze I mi- 
strzowskie. Izba Rzemieślnicza zauważ 
iż jedynie nieliczni kandydaci przystępują 
do powtórnych egzaminów czeladniczych 
po wpływie czasu ustalonego przez komi- 
sję egzaminacyjną. Izba Rzemieślnicza po- 
daje tą drogą do wiadomości, że ci wszyscy 
rzemieślnicy, którzy nie złożyli powtórne- 
go egzaminu, powinni we własnym inte- 
resie po upływie czasu ustalonego przez 
"głosić się do Izby z podaniem o 
pienie do powtórnego egzaminu, z$- 


W Ozorkowie 


jąc zwrócone przez izbę dokumenty. 
Opłata za powtórny egzamin czeladniczy 
wynosi 15 zł, Wysokość opłaty za egzamin 
mistrzowski tala każdorazowo prezes 
Izby Rzemieślniczej. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Likwidacja strajku. W cegielni Hau- 
Blera w Srebrnej od tygodnia trwał etr: 
który robotnicy podjęli z racji zmniejei 
nia płac. Na odbytej konferencji uzyska- 
no porozumienie i strajk został zakończo” 
ny, 


NOTUJEMY 


Kontrola radjowa. Ostatnio przeprowa- 
dzono w Łodzi generalną kontrolę radjo- 
odbiorników, w poszukiwaniu  „pajęcia- 
rzy”. W wyniku kontroli sporządzono kil- 
kadziesiąt protokółów i winni pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności: 


JUDAICA 

Żydy nie przyszły. Wczoraj odbyć Bię 
miała u inspektora pracy konferencja ce- 
lem zlikwidowania zatargu w finmie Hir- 
szberg i Birnbaum (ul. Wodna %9). Kon- 
ferencja nie doszła do skutku wobec nie- 
przybycia przedstawicieli firmy i zatarg 
zaostrzył 6ię 


Przed wprowadzeniem ograniczeń ubo- 
ju rytualnego. Władze wojewódzkie za- 
kończyły już obecnie przygotowania do 
wprowadzenia w życie ustawy, ogranicza” 
jącej ubój rytualny na torenie kraju. 
Przygotowania. do wprowadzenia w prak- 
tyce ograniczeń uboju rytualnego, prze- 


prowadzał wydział przemysłowy urzędu 
wojewódzkiego wraz z inspektoratem we- 
terynarji. Przeprowadzono szczegółową 
selekcje rzeźni, tak że poczynając od 2 
stycznia 1987 roku ubój rytualny przepro” 
wadzać będą mogli jedynie ci z pośród 
rzeźników yydowskich, którzy otrzymają 
do tej pory koncesje. Jak mię dowiaduje- 
my, dotychczas podania o koncesje zgło- 
zone zostały w minimalnej ilości Z chwi- 
lą ograniczenia uboju, sklepy rzeźnickie 
wystawią również na sprzedaż mięso wo” 
lowe z tak zwanych przodków, które do- 
tychczas wyłącznie przeznaczone bylo dla 
spożycia Żydów, 


Ujęcie żydowskich przemytników. Na 
szosie z Wielunia do łodzi zatrzymany z0- 
stal Berek Saka i Lejbuś Zaleman, obaj z 
Wielunia. Żydzi ci przewozili do Łodzi 
narzędzia chirurgiczne, pochodzenia nie- 
mieckiego, oraz wyroby szklane w szcze- 
gólności ozdoby choinkowe, pochodzenia 
zagranicznego przemycone nielegalnie do 
kraju. Przemyt wartości okolo 6 zł 
został skonfiskowany, obu zaś przemytni- 
ków przekazano do dyspozycji wladz 84- 
dowych, 


Majer komunista posiedzi półtora roku. 
Na ławie oskarżonych zasiadł wczoraj > 
letni Majer Rozenblum. oskarżony o dz 
łalność komunistyczną. Dnia 9 września 
r. b. w związku z zaobserwowaną działal- 
nością komunistyczna na terenie związku 
pracowników handlowych i biurowych ży- 
dowskich, przy ul. Piotrkowskiej 61. poli- 
cja zarządziła nagłą rewizję Pojawienie 
się policji wśród obecnych wywołało duże 
zamieszanie. Rozenblum starał się ukryć 
jakieś dokumenty w kalesonach. Przepro- 
wadzona rewizię i znaleziona pewne AOW- 
dy. w wyniku czego lokal zamknięto Oie- 
brane od Rozenbluma papiery były to in- 
strukcje komunistyczne, Okazuje się, że 
Rozenblum delegowany był z ramienia 9- 
kręgowego komitetu komunistycznej par- 
tji polskiej, jako instruktor organizacyjny 
do związku pracowników -handlówych i 
hurowych. W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy. po rozpoznaniu sprawy, skazał Ma- 
jera Rozenbluma na półtora roku więzie- 
nia. 


OFIARY KRYZYSU 


Samobójstwo. W komórce na posesji 
przy ul, Królewskiej 5, powiesił się hezro- 
botny 38-letni Antoni Jaworek. Desper 
ta znaleziono już nieżywego. Powodem 
samobójstwa był brak środków do życia. 


KRONIKA SĄDOWA 


Włamywacz skazany na 14 aresztu. W 
okresie przedświątecznym złodzieje ,pra- 
cuja zmiernie intensywnie i policja 
wekutek tego również zmuszona jest za- 

yć czujność, Nocy onegdajszej patrol 
i spostrzegi dwóch osobników, którzy 
czynili przygotowania, by włamać się do 
składu przy ul Pabjanickiej 21. Na wi- 
dok policji rzucili się do ucięczki, jednak 
tylko jeden zdołał umknąć, a drugiego z 
łomami i wytrychami zatrzymano, Zatrzy 
many 38-letni Józef Sękowski, bez stałego 
niejsca zamieazkania, notoryczny złodziej, 
za przygotowania do kradzieży, skazany 
zóstał przez eąd etarościński na 14 dni 
aresztu. a 


Sprawa Litrowskich odroczona. W dniu 
wczorajszym na wniosek obrony 1 w 
związku z chorobą oskarżonego Szlamy Li- 
trowskiego, u którego stwierdzono znaczne 
zwiększenie ciśnienia krwi z powodu skle. 
rozy, sąd okręgowy odroczył dalsze rozpo- 
znanie sprawy przeciwko małżonkom Li- 
tromskim. oskarżonym o fałszywe oskar- 
żenie adw, Missali, 


KRONIKA POLICYJNA 


Likwidcja domu schadzek. Policja łódz- 
ka po dłuższych obserwacjach zlikwidowa- 
ła dom schadzek, prowadzony przez 48- 
letniego Franciszka Mikulskiego, właści- 
ciela domu przy ul. Zachodniej 2%, Miku! 
ski, wykrzystując swoje stanowisko i ma 
jąc do dyspozycji lokale wolne, pośredni- 
czył między kobietami, uprawiającemi nie 
rząd dla celów zarobkowychc oraz ama 
torami miłostek i z tego czerpał poważny 
dochód. Mikulskiego zatrzymano, 


c 


padne zarobek Żydowi, przy: 
czyniasz się do pozbawienia 


chleba i pracy tysięcy 
Polaków T 


Kałendarz-Przewodnik 
„Orędownika” na r. 1937 


w formacie notatnika kieszon= 
kowego objętości 136 stron; 
oprawiony w dwukolorową o- 
kładkę półszywną — do naby- 
cia w cenie 20 groszy u wszy” 
stkich sprzedawców i w admi= 
nistracji „Orędownika* w Ło- 
dzi, ulica Piotrkowska nr. 91. 


SPORT 


Wyniki „stałego ringu" w Łodzi. Odby- 
ly się w Łodzi pierwsze spotkania „stałego 
ringu* organizowanego przez sekcję bok- 
serską Geyera dla zawodników fabrycz* 
nych, stawiających pierwsze kroki bokser- 
skie. Wyniki poszczególnych walk były 
następujące; w wadze muszej Stępczyński 
(I, K, P.) pokonał na punkty Ole iego 
(Geyer) oraz Michalak (Zj.) został .pokona- 
ny na punkty przez Stasiaka (I K. P.) W 
wadze koguciej — Pawlak (G) zremisował 
po ciekawej walce z Plutą (Wima). W wa- 
dze piórkowej Marciniak (I. K. P.) poko- 
nal na punkty Dolatę (G), zaś Pik również 
z I K P, wypunktował Burakowskiego 
(G) W wadze lekkiej — Szczepański (Zj) 
zwyciężył na punkty Tomaszewskiego (G), 
Szefel z Wimy wypunktował Łuszczy! 
skiego (G), zaś Troszczyński (G) zwyci 
ył w II starciu przez techn. k. o. Kijew- 
skiego I (Zj) W ostatniej walce wagi 
półśredniej Szadkowski (G) pokonał przez 
techn: k, o- Zydowo (Zj). 


Gry sportowe w Łodzi. W sali eporto” 
wej Y. M. ©. A. odbyły się towarzyskie za- 
wody w koszykówkę męską pomiędzy ze- 
społami Pocztowego P: W, i Policyjnego 


j ynają się w Łodzi spotka- 
nią mistrzowskie w Koszykówkę żeńską, 
w których weźmie udział 7 drużyn: I. K. 
Po, Ł. K. S, Wima, H. K. S., Kruszender, 
Zjednoczone i Makabi: Cztery pierwsze 
drużyny tworzyć będą pierwszą grupę na- 
tomiast pozostałe wraz z mistrzem klasy 
B tworzą II grupę. Mistrzowie tych dwóch 
grup rozegrają spotkanie finalowe w celu 
wyłonienia mistrza okręgu. Jako czwarta 
drużyna JI grupy wejdzie zwycięzca z fi- 
'nałowego spotkania w klasie B I. K. P. = 
Makabi. W tym wypadku faworytem jest 
drużyna fabryczna i ona najprawdopodob- 
niej wejdzie do klasy A i będzie już roz- 
grywała spotkania w swojej grupie (TI). 


* Kalendarzyk sportowy na dziś, 
Zapasy. Na pierwszy plan z imprez 
sportawych, które odbędą się dnia dzisiej- 
6zeg6 wysuwają się dwa spotkania zapaś- 
i rużynowe mistrzostwo okręgu. a 
e w godz. rannych Wima — 
Zjednoczone w lokahi Wimy i w godz. po 
poł. Sokół — I R. P, w lokalu Sokoła, 


Szermierka. W lokalu „Tramwajarzy* 
przy ul. Piotrkowskiej 211, o godz. 10 rano 
spoikanie szermiercze pomiędzy zcspoła” 
mi Tramwajarzy i Prac. Elektrowni KI. o 
drużynowe mietrzostwo okręgu łódzkiego. 


Tennis stołowy. W lokalu przy Ab 
Kościuszki 21, o godz. 8,30 w pierwszym, 
a o godz. 9 w drugim terminie odbędzie się 
walne doroczne zgromadzenie Polskiego 
Związku Tennisa Stołowego. Poza ten w 
kilku salach łódzkich odbędą się dalsze 
spoikania w tennis stolowy o indywidu- 
alne mistrzostwo Łodzi. 


Gry sportowe. W «ali Y. M. C. A, przy 
ul. Traugutta. o godz. 11,3) rozpoczynają 
się dalsze spotkania w siatkówkę żońską i 
męską o mistrzostwo klasy A oraz pierw- 
sze spotkania w koszykówkę żeńską o m 
strzostwo kl. A. W lokalu przy ul. Zagaj- 
nikowej, o godz. 11 spotkanie o mistrzo- 
stwo i wejście do klasy A w siatkówkę 
męską. 


Na srebrnym ekranie 


66 
„Kapitan Blood! 
Kino „Corso“ 

„ Errola Flynna, który w tym filmie de- 
biutuje w głównej roli, uznano za nowo- 
wschodzącą pwiazdę ekranową pierwszej 
wielkości. Nie on jednak stanowi najwięk- 
szy walor filmu — palmę pierwszeństwa 
należy przyznać reżyserowi Michaelowi 
Curitzowi, Przedewszystkiem widza uderza 
nieprzeciętny talent w operowaniu tłuma- 
mi w scenach zbiorowych, zwłaszcza bata- 
listycznych, Bitwy morskie są popróstu 
olśniewające, Dynamika fam rywalizuje z 
malowniczością. To też początek filmu, 
gdzie tych scen brak, acz bardzo dobry, 
stanowczo ustępuje części środkowej į za- 
kończeniu. 

Co do samej treści jest to awanturni- 
cza historja z przed dwustu lat, gdy flota 
angielską rywalizowała z francuską i czę- 
ściowo hiszpańską. Wówczas pionierami 
potęgi kolonjalned Wielkiej Brytanii byli 
„flibustjerzy* czyli „kaprowie”, Właśnie 
jednym z takich kaprów jest bohater fil- 
mu Flynn, łączący w sobie ducha awantur- 
niczego z patrjotyzmem, a umiejącezo po- 
godzić zemstę osobistą z dobrem swego 
kraju. Film więc bardzo malowniczy i sen- 
sacyjny, a zarazem ciekawy psychologicz- 
nie i wiernie odtwarzający prawdę histo- 
ryczną. m-t. 
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Korzystajcie Z taniej sprzedaży 


leszcze tylko 5 dni... 


Na okres przedświąteczny znacznie powiększyłiśmy 
personel, aby podołać wzmożonej tfrekweneji. 
Prosimy jednakie Szan. Klientelę o nie odkładanie 


zakupów świątecznych do o 


KOSZE GWIAZDKOWE 


n 21908 


B-cia Ignatowicz 
Piotrkowska 96 i 127 


Największy skład win, spirytualji, delikatesów 
i towarów kołonialnych w Łodzi. 


statniej ekwiit 


Przemysłowe Zakłady Rybne Gdynia 


Skład fabryczny w Łodzi 
ulica 11 Listopada nr. 19, telefon 224-66 
polecają na Świeta 
SUROWE RYBY MORSKIE, ryby wędzone, konserwy 


i marynaty rybne. Hurt — Detal. a 21804 
Palta damskie od 28.50 do 145,— 
Spodnie od 3.90 do 23.— 
Jedwabie od 1.80 do 15— 

a OTARD 


NA GWIAZDK Ę 
Palta męskie od do 105.— 
Garnitur męski od 19.50 do 103.— 
PRAKTYCZNY 
h Białe towary. barchany, zamsze, 
welwety, firany, gobeliny, flanele 

PO 


Wełny damskie od 2.40 do 13.40 


Materjaly męskie od zł 3.— do zł 25— 
parasole, krawaty, koszule, szelki, kapelusze, 
kalosze, ciepłą i dzienną bieliznę, szaliki, 
perfumy, portfele 


LECA 


Reczn obrusy, chusty, chustki, ceraty, bieliznę 
damska, kołnierzyki, fartuchy, swetry, pulowery, 
boty, śniegowce i deszczówki 


PO CENACH 
FABRYCZNYCH 


CHRZESC. DOM TOWAROWY 


Na święta najlepiej zaopa- 
trzyćsię możnaw perfumerii 
yy vias 
„Daisy £.Klimówna 
Łódź, Piotrkowska 116 
Bogaty wybór różnych 


artykułów pierwszorzędnej 
jakości! Ceny niskie! 


a 1184 


SKLEP zaprowadzony 


ezak, Pal 


PERFUMERIA 


MURY” 


M. KOZŁEWSKIE 
Łódź, Piotrkowska 12: 
poleca wszelkie artykuły 
w zakres kosmetyki wcho= 
dzaące. n 2135 


FUTRA 


Damskie Męskie wykonywa 
znany zakład kuśnierski 


Rajmund Szyndler, 
Łódź, Piotrkowska 163, 
tel. 122-90 
Iront. Dawn. Piotrkowska 176 
a avisa 


| 


Kaftaniki niemowlęce, koszulki, garniturki do chrztu, 
powijaki, niedźwiadki. rejtuzy, ubranka aksamitne 
i marynarskie. kosmetyka, pudry etc- 


BŁAWAT POLSKI 


2 Jz Zgierska 29 (Bałucki Rynek) 
Łódź, Żeromskiego 41 (Zielony Rynek) 


K 


wysortowanego Ceny rewelacyjnie 


OBUWIA *="Sxir' we 


_ S$: L. FULDE 


Piotrko! 84 (w podwórzu) 


iiodzł 10 


Do moczenia bielizny: H E N K O. sodaudo prania å bielenigi 


Chrześcijańska Hurtownia 
Towarów Galanteryjnych 


„JANINA“ 


ALISZ, ul. Babina 9, I. p. 


Poleca w dużym wyborze na nad- 
chodzące święta — WSZELKIE 
TOWARY GALANTERYJNE — 


Dobry towar — niskie ceny! 


MEBLE |Trwała ondulacja 


soli E panrige prira k Zakładzie fryzjer 
solidne, tanio i na dogodnych | wykonana układzie fry 
Yarankach poleca o a Bax Ej zEWEMe gięte 
Zakład Stolarske Ta 
R. LIP 
Łódź, Rzgowska 33 


Na gwiazdkę poleca 
Zakład Krawiecki 
M. Kepler Łódź, Główna 17 


Mundurki i palta uczniowskie 
oraz garnitury i palta męskie w 
wielkim wyborze z pierwszo- 
szędnego materjalu dobrym kro- 
ja i wykonaniu po cenach przy- 
stepnych. Polecam swój „ spe- 
cjalny dział miarowy, n 21590 


w 


Ceny 


x własnej wytwórni 


Radyński Łódź, Piotrkowska i 


ZARŁAD KRAWIECKI 


męski — damski i skład futer 


Jan Kawiorski 


Łódź, SuN tel. 243-4 3 
N Š 
Jan Wieroński 2, 


CHORZÓW 
ul. Marsz. Piłsudskiego 1 
telefon 403-13 


pracownia Kurierska 


i wyrób czapek 


poleca na gwiazdkę swój 
bogaty interes 


UZ 


MÓW 


ZAPAD PAR 


21108 15 Ju 


{nter damskich i męskich 


Wszystkim Klientom 
życzy zdrowych i we- 
sołych Swiąt 


książki, znaezki do zbiorów, 


W. GLUCK, Kięgarn 
Łódź, Piotrkowska 


Podarki świąteczne 


„ materjałg piśmienne poleca 


ia i materjałg piśmienue 
107. Telefon 221-51 a 2i% 


paw 


0000000000000000000C 


Knnapa-Łóżko. Fotel-Łóżko orar 
Fotele Klubowe, Tapczany, Oro 
many |eżanki Krzesła Mate 
race hi poleca po cenach 
niskich dn. warunkach 


„HALINA* 


Poleca Sz. P. 


ŁÓDŹ, 11-go Listopada 35, 
taż przy Gdańskiej, dojazd 
tramw. 3, 15, 6, 8 i 14 

P. wykwintuą 


Galanterję damską, męską i dziecięcą 


JANA WIATROWSKIEGO 
Łódź. Wólczańska 78 front (brzy 
ol Zamenhofa ). n 28081 


ADOJOOAODOOOOODOOOGO 


Wielki wybór bielizny, pończoch, rękawiczek, 
kołnierzyków, pasków, krawatów, klipsów 
dodatków krawieckich damskich i t. p. 

ng nissa Geny konku:encyjne 


| Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
kasz, zaflegmienie i t p. 
Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka 
„Pod Białym Orłem" 
Zał r. 1564. K. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41 
Telefony nr. 12-01 i 58-43. 
Pg 9746-42,37 


magie 
nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia Fabryka 
B. Kapczyńskiego, Łódź, 
Podrzeczna 33. Rok zał. 1689 
zj 


0399896900 
po bardzo przystępnych cenach 
poleca 
A. Koprowski 
Łódź, Zgierska 56 


WYRÓB WŁASNY 
n 19845 


Chrześcijański Sklep Blawatów i Galanterji 


W. CZIDEL 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 
stjumy i suknie, JED IE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry, Tiule wszystkie szerokości 
1 koronki siatkowe na story ı kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. m 21 583 


ZARŁAD MALASRKI 


Jan Janowski, Łódź, Sienkiewicza 91, tel. 168-63 


F-ma nagrodzona na wystawach w Poznaniu i w Łodzi zło- 
tym medalem, wykonuje: 


Szyldy - Reklamy - Malarstwo Dekoracyjne - Litery Plas 


tyme 
> NERWOL < 


n 211616 
Chemika Dra Franzosa, środek (nacieranie) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłaciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 
ischiasowi. Do nabycia tylko w aptekach. 


Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


a 21105 LWÓW Kopernika 1 


ne Porcelanę, szkło i kryształy 


a 21 ms poleca na święta 


K. Gabryończyk, 55%, ówna 2 


J mam Ucny nisk e == 
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W celu uprzystępnienia szerszym waratwom społeczeństwa łódzkiego nabyci 
Andrzej Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkowska 73, zim, 14% 


Jusne wyhorowe i 
$. gaszą pragnienie! 
© © M pobndzają apetyt! 
wych tanich ubrań w dobrym kroju i wykonaniu — otworzyłem przy moim 
specjalny dział gotowych ubrań i palt męskich, damskich, 


a zalo 
ogólnie 
znanym zakładzie krawieckim p. f. 
oraz ubrań uczutowskich — w dużym wyborze. 


n 20072 


SKŁAD FABRYCZNY „Gwiazdka 
zk ao w Gdyni“ 


L. ZA JDEL, dawniej Jankowska F A 


r na Gwiazdkę artykuły mę- 
Łódź, Głównn 24 skie, damskie i dziecięce w 


SWWWWWWWWWWWWWIWG | skie gorze po bordo 
niskich cenach. 


2. Hakoł Sp. z o, o. Hurtowni: 


= , Hi śa to- 

warów kolomjalnych, Import -| 

Ę Eksport, ul. 10 Iutego 2123, 
telefony 31-00, 34-08. 

3. Szczukowski Fr. 10 Latego 1 


I ptr. W tej firmie ta- 


ŁOÓDZ, nl. Główna 18. Telefon 235-34 Bo, jębrza_eleganokie pał” 
> a damskie — męskie, nbrania, 

aE x 4. Nikodem Kapuściński, ulica 

platery, kryształy i szkła. OQOdnawiamy pla- OE oe ra | 
tery jak: srebrzenie, złocenie, chromowanie 5. Zakład Szklarski KIER BA g 
i niklowanie. n 21393 wykonuje roboty szik bu” 


dowlane, urządzenia sklepowe, 
Lutego 28, tel. 18-13. 
3 Anflinkowa, 10 Lutego 27, ma- 
GALANTERJE gazyn nowości dla pań — kon- 
pończochy, skarpetki, rękawiczki, iekcja dla dzieci. Tam spiesz 
bieliznę damską i męską, krawaty itp. po podarek gwiazdkowy. 


. Czesław, ul. Świętojańska 34, 
poleca wytworne obuwie tylko w tej 
IA 


H. PABICH, Łódź, Główna 5) íis pryimuje vorelkie 

Perfumerja — Hygiena, Ce- 
zary Suwaliński, ul. Święto- 
jańska 18, jest najkorzystniej- 


m 


n 21 625 


zjednoczeni Kraty asp | FEZ: 
Chrześcijańscy | „owy? jo niz owocne 


Łódz, ul. Piotrkowska 141 P poleca radjoaparaty, rowery i 
Tel. 249-49 

Polecają: Płaszcze damskie i męskie oraz 

mundurki uczniowskie — Specjal- 

ność dział miarowy — Duży wybór 

futer. — Ceny zniżone. n 21897 


obrazy religi 


KIERMASL GWINZDKOWY 


zapraszamy Szanownych Klientów z całego Pomorza 
Magazyn nasz przepełniony praktycznemi podarkami 


Jest więc gdzie i w czym wybierać 


WZ Godziny sprzedaży 
ZAD = w niedzielę dnia 20-go 
‘fe M bm. od godz. 13-tej do 
18-tej, we wszystkie . 


dzi przedzwiazdkowe: Spółka Akcyjna 
ek az te] w Grudziądzu Rynek 22-24 


wieczorem 
Największy Dom Towarowy Pomorza 


nz 21 0804 


NA GWIAZDKĘ 
| A 2AKLAD ZOOLOGICZNY 
0. FOLKMANA 


ŁÓDŹ, Andrzeja 7 (przy Piotrkowskiej) tel. 124-76 
poleca: 
psy rasowe, siamskie i angorskie kotki, kanarki krajowe 
i harceńskie, małpki, papugi i papużki, ptaszki 1 rybki 
egzotyczne, akwarja i terrarja. Duży wybór klatek dla ka- 
narków i papużek, gołębie ras owe, pierniki Spratza dla psów 
karmniki dla ogrodowego ptactwa itp. Fachowo zesławiona 
mieszanka jako pokarm dla kanarków i papnżek. Wypcha- 
nie wszelkiego rodzaju ptactwa itp. n 21915 
FACHOWA OBSŁUGA! CENY NISKIE! 


[RoGerKi, Drezynyj Cheia 
w leka wybacz LURTOWNIA OWOCOW 


Wytwórnia B. Michalaka rynkowych. n 21012 


Łódź, Andrzeja 24 T. CHWEDEROWICZ 
Hurt Pr Detaj || Łódź, Wólczańska 74. 


>G A J A< Taba85 sr 
> PASTA SARDELOWA ———— 


Wyrób polski o pikantnym smaku 
na stół świąteczny i na dni 
postne 


n 21966 


Tania sprzedaż gwiazdkowa! 


DYWANY z linoleum, pluszu, bouclé 
> CERATY obrusy i z metra 
CHODNIKI różnego rodzaju 
LINOLEUM podłogowe 
E TAPETY w wielkim wyborne 


ZB. WALIGÓRSKI 


Wielkopolska Centrala Tapet 


Poznań, Pocztowa 31, Bydgoszcz, Gdańska 12 
Przyjmuje się asygnaty „Kredyt“ 


FABRYKA CZEKOLADY men 
== HAJDUKI WIELKIE G. ŚL. == 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Carm aroa CZEKOLADKI DESEROWE, 


na miasto Poznań i Wojew. Poznańskie: Cz. Borkowski, Poznań, WŁAŚC: , CZEKOLADĘ w TABLICZKACH i piekne 
ulica Skarbowa 7, — Na miasto Łódź: H. Szmidt, ulica Lipowa 47. EEO A ie A P 80606-11.1580 OZDOBY CHOINKOWE 


Budynie galaretki 

„fo szczyt wytworczo 
żądać wszedzie p a z|P= 
NA GWIAZDKĘ!|-—= 
amete tekt Portia Aaaa: 


7 
rtfele, z własnych składów: Jarmoutt 
| sery, walizy, przybory myśliwskie, pas Me J I» 
koalicyjne 1 żołałerekie, tornistry, ple. a PIEWalie: Jilandz- 
caki, piłki nożne oraz koniki na biegunuch an poleca. mima 
l 21857 
SZ Ę chrześcijańska hurtownia 


STEFAN SKARŻYŃSKI L.KOTNOWSKI: S-ka, Łódź, wi. Zgierska 24 


Łódź, Piotrkowska 133, telefon 168-88 Telefon 224-55 21614 


POLECA NA ŚWIĘTA wysokiej jakości: 


Nowość! 


A 
5 


2; 


-6/8628 3. 
20.4: 
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Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze ałowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, 1. a = każde stanowi 1 ałowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


i Samotn! Piekarnia 
[t KAMIENICE | GEE ren (SEEDA Przzek| w powiatowem mieście na sorte- 


p aloia o „charakteru  pragniej dag 1500. dzierżawa 9% e powodu 


= 1 słowo. 
Drobne ARE w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni WW 
teczne przyjmuje się do godz. 9, 


Znak oferty zacz A 1 18 904, n 2745, d 1700 
it 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogloszenia wśród drobnych: f-lamowy milimetr 36 groszy. 


Praktyczny podarek gwiazdkowy 


Dom ubic samotną, materialnie] wyjazdu. Oferty Oredownik > 
mowy 12 ubikacyj. ogród Zakopane rych zalet "epravę traktuje dy-|zna6 zd 40 586 dla Pani 
TUAN peine, 8084, molas, Fengionat. Bialy Dworek, Ghała_|skretnie. a „Poważne ta loszenta ERER ERA P 
; e p 7 
n 21355 jeie iżrnanem. | kania. pop | OSSÓW ESO: SIĄ oachrzescjjanakich ; to bielizna 
Sala ie a E KJ mr 
mowa komfortowa 12 ubikneyj. | pat e. anaa 


interesa handlowe — poszukują 
kandydatów na mężów. Pośred:| 
piey: Rudzki, Kalisz, 


owócowy. dwumieszkanio-| 
wa ©0000 sprzeda. Klos, Gniezno. 
Lecha 4. n 21357 


: St. Jakuszewski 


Gloria-Special, 


OSTRZE 00 GOLENIA 


EEE 
ER 

Duy 5 TRR Gloria Flastic,| EE? Fabryka Bielizny | Trykotaży a 11896 

dochodowe, wile iwp Soni M: s sta! „Bezdzietny emeryt amka we wszystkich EH Łódź, Piotrkowska 148 Hurt- detal. 
je mbar pale dziecka wy ie.|ppożyw. ospodyni od 4i KĘ ożenku. RARE 
wie ór poleca m -|Ofert dow. M S F msde: 
mó Ludka 6 213641 Olerty Ria pop * zwra y redownik; 01 Odmap kaja tę 
granica, 

Osady kinia dnik Ne 19 400-70 isni j 
E E TTR pe 8. EE = Cukiernia Romana Jaworskiego 
adstapię korzystnie, fęrty Ore- Właściciel ka iar. Przenslby WEDOS Gospodarstwo Pabjanice — Zamkowa 27. 
downik, Poznań zd 49 gowpodatstyci 130 Smita» pon perodnietwojGferty Orędownik, itas 8 mirk IIA. pie Poleca: Na Św, Bożego Narodzenia w dużym wyborze pie- 

Domek pani E EMANTA AA płci OE R ZZ Z PŁYT stosunków r czywa własnego wyrobu, oraz bakalje bombonierki i różne 
przy Poznaniu 2 razy pokój ka-|ia skrytka 57 A, Ostrów Wi, Dzielny ych. „Blałojąk. Lasówko. Poczta słodycze, Przyjmuje zamówienia na torty, strucle i ciasta 
chnia nól morei gnrzedam 2300. - n Rb niez, charaktern,| Tarnowo Podzórne, Poznańskie, Ke. 
Oferty Oredowm, E Poenań TE mei yo wojsku poślubi warto: sd 49703 - 

awaler ciowo gospodarną, DOSA: a 

To na posadzie szuka skromnej żony |% Agentura Orea Magle Czterdziešcidwamorg. Piece 
cztery. mieszkania uklad 7z 000| dorota WIA ae piinego dobra gok) an nowoczesne na aped elókteycz Aunia pszenna. zabudowania, szamotowe z, 
dom piet aloka, Sklad. 38.000 nik, Poznań dadais = © Kawalerowie ny, ręczne oraz domowe magle, ES micie Fry e Standar 

rzeda Dom Zleceń, Poznań l wojskowi. urzednicy, kolejowcy |orasownie. bez: Wroniecha d. znacze systemu Perkiewicza z zramotu 
Pocztowa "15. szukuja kandydatek na alami > <f 49-123 3 i kafli szamotowych, wewnątrz 
Religijna Magii M opancerzone, 


dscowość obojetna, Posredn 


|Starolęka. 


Skład delikatesów szczyt techniki 


Willę przystojną, ładna, lat 25, moga dzki, Kalisz, Kos ściuszi 


czteromieszka a) 32 000,— — |ca opromienić_ ognisko d 48 530 

z asc 00a. s „dobra i piękna spólniczk Skład dA, 4 ogrzewniczej, 

lo mie: męża tychże samy w: 
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REA > CZĘ dk 60 e Kobe Dosia benek zaraz nerja), mieszkaniem ruchijcej Egmnazid "2 nalepsza Klientela oko wiaziej, AIr LAEE 


1.500 zł loko własnej amla daly” fgbrycz. 
Kamienie feech makiazo, Arete ać IBU anme Akad? Gm |nazwa" Ptole 21 at „grze baj, Bond, Sinima 
nE Ez ia I 
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kerala wyczerpujące oferty, doj Dobroć potwierdzają ieza, 
Oredownika. Poznań zd 4008 |dziekowania. 2b 


Piekarnię 
R OS PA Brata jra 
erty Kurjer Poznański do, sprzedania w okolicy Rzgow: 
mego tojnego samodzielnego ad 
zdz 49 ABAT pożemystęnci, let EJ pragnela: (SCE Dabo skiej, — do pa 
panna miebiedn 
Dom osiem ałerky. glerty Oredowni do Pabianicka 5), m, 
KE EES a dobrem ke Poznań sd 49 
ni beu. Oena yi SES 
gi, Poznań, Wielkie Gaga i Pani Sprzedam 
Restauracja. ŚW | owiędająca 1 do 2 tysięcy go-|dpmek narożnikowy. 2 mieszki 
Korei majazi ranewniona przy: ka EO bat" Zzięrska 
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13) I 
Streszczenie 

Student Wiktor Rutecki, spędzają 
cy wakacje na Pomorzu, przypad- 
kiem wpada na trop niebezpiecznego 
szpiega Rachmila Gutermanna vel 

| Władysława Grybskiego, który uda- 
| je się do Poznania w tajnej jakiejś 
misji, Rutecki postanawia jechać 
za nim i śledzić go. Tymczasem w 
Poznaniu dwaj inżynierowie Stani- 
sław Burski i Ludwik Haczewski 
pracują nad aparatem „beha“, któ- 
x rego promienie przenikają każdą 
przeszkodę, zapalając łatwopalny 
l materjał, a nie szkodzą organizmo- 
wi ludzkiemu. Pewnego dnia Burski 
w pociągu zawiera znajomość z pięk- 
ną kobietą Beatą Krynicką. Przybyw- 
szy do Gniezna Burski spotyka się z 
Haczewskim i wspólnie udają się do 
kuzyna Burskiego Grzywaka, W 
| domu otwierają walizę i ku swemu 
przerażeniu, zamiast aparatu, znaj- 
dują drzewo. Guterman-Grybski z 
l Krynicką wracają do Poznania, wio- 
l ząc skradziony w pociągu aparat 
f „beha“. Po obejrzeniu aparatu, oka- 
zuje się jednak, że brak w nim naj- 
ważniejszej części. Krynicka, współ- 
pracownica Grybskiego w obcym wy- 
wiadzie, celem wydostania braku- 
jącej części „behy“, spotyka się z 
Burskim. 

Haczewski od kilku tygodni nie 
opuszcza Gniezna, od rana do nocy 
pracując nad odbudową aparatu „be- 
ha”, Pracuje sam, bo Burski popadł 
w dziwną apatję. Pewnej nocy bu- 
dzi Ludwika Haczewskiego szmer w 
przedpokoju. Haczewski nie szukając 
rewolweru, rzuca się na złodzieja i 
wywiązuje się aniędzy nimi walka. 
W tem pada za oknem strzał, złó- 
dziej ucieka. Ludwik, odzyskawszy 
siły, wychodzi przed dom i widzi le- 
żącego, martwego człowieka, w któ- 
rym poznaje swego kuzyna Grzywa- 
ka. Ponieważ śledztwo w sprawie za- 
bójstwa Grzywaką wykryłoby istnie- 
nie „behy*, a podejrzenie o mord 
skierowane byłoby przeciw Haczew- 
skiemu, postanawia więc wyjechać 
natychmiast do Poznania. Przedtem 
jednak niszczy zupełnie aparat. 

Tymczasem Burski dowiaduje się 
od swej narzeczonej Jadwigi Próch- 
nickiej, że był przygotowany na nie- 
go zamach, i że Rutecki w dalszym 
ciągu śledzi Rachmila Gutermana. 

Haczewski chce się zobaczyć z Bur- 
skim i powiedzieć mu o planie skra- 
dzenia „behy“, W drodze do „Polo- 
nji* zwraca się do Haczewskiego ja- 
kis szofer z poleceniem od Burskie- 
go: Burski czeka na Ludwika w do- 
mu. Haczewski nie  podejrzewając 
podstępu wsiada do auta, Tymcza- 
sem jacyś złoczyńcy wskakują do 
auta, uwożąc go w niewiadomym 
kierunku. W jednym z napastników 
Ludwik poznaje osobnika, z którym 
stoczył walkę w mieszkaniu Grzywa- 
k; 


a. 
Sędzia śledczy i komisarz postana- 

wiają śledzić Burskiego, by wykryć 

sprawców zabójstwa Grzywaka, 

W tym czasie Rachmil Guterman 
zdaje swemu szefowi Lanickiemu, u- 
chodzącemu za detektywa prywatne- 
go sprawę z wyniku dotychczaso- 
wych prac nad zdobyciem „behy“. 

W toku śledztwa w sprawie zabój- 
stwa Grzywaka posterunkowy Duda, 
przechodząc koło ruin zamczyska, 
zwanych „djablemi ruinami", spo- 
strzega na piasku odciski podeszew 
męskiego obuwia, które prowadzą do 
lochu. Duda chce przyłapać osobnika, 
który niewątpliwie ukrywa się w 
w„djablich ruinach". W tem widzi 
znanego przestępcę Świdra, wycho- 
dzącego z podziemi. Świder zdradza 


Gutermana-Grybskiego I gotów jest 
za wysokiem wynagrodzeniem wypu- 
ścić Haczewskiego na wolność. Plan 
nie udaje się, bo do podziemi wcho- 
dzą Grybski i Lanicki, Wywiązuje 
się walka, w której Haczewski i Świ- 
der zostają pokonani. 

Krynicka, aby dokonać zemsty na 
Burskim, wysyła do policji anonimo- 
wy list, oskarżający Stanisława o za- 
bójstwo Grzywaka. 

Sędzia Michniewiez, po otrzyma- 
niu anonimu, zarządza rewizję w 
mieszkaniu Burskiego. Bonoak za- 
bierają z mieszkania Stanisława fo- 
tografję Krynickiej i OJ Ha- 
czewskiego. W śledztwie Burski wi- 
kła się, chcąc ratować Haczewskiego 
i „behe“. W toku dochodzeń Burski 
dowiaduje się, że ciąży na nim podej- 
rzenie o zabójstwo Grzywaką i zo- 
staje aresztowany. 

Jako świadek przeciw Burskiemu 
występuje Krynicka, oskarżając go 
wobec sędziego o zabójstwo Grzy- 
waka. 

Rutecki, chcąc uspokoić Próchnic- 
ką, bagatelizuje aresztowanie Bur- 
skiego. Sam jednak jest już na tropie 
szajki złoczyńców. 

Rozmyślania Lanickiego przerywa 
jęk, dochodzący z głębi podziemi. To 
Świder chce złapać w pułapkę Lanic- 
kiego, lecz nie udaje mu się i sam 
zapada się pod ziemię. 

"Tymczasem Rutecki, aby zbadać 
dalsze szczegóły, wybrał się do „dja- 
blich ruin", W pewnej chwili posły- 
szał podejrzany szmer. Chcąc unik- 
nąć spotkania z kimś, kto codopiero 
wszedł do podziemi, ucieka, przy- 
czem wpada w zasadzkę. 

Do Jadwigi Próchnickiej przybywa 
adwokat Grochulski, zgłaszając goto- 
wość bezinteresownej obrony Bur- 
skiego. Jadwiga godzi się na propo- 
zycję Grochulskiego nie podejrzewa- 
jat złych i niecnych zamiarów rzeko- 
mego „dobroczyńcy“. 

Burskiego, aresztowanego pod za- 
rzutem zabójstwa odwiedza w wię- 
zieniu Grochulski,- przygotowując 
grunt do swych nikczemnych zamie- 
rzeń, 

— Nie jest chyba dla pana żadną 
rewelacją, że od jakiegoś czasu był 
pan pod ustawiczną obserwacją obce- 
go wywiadu, pragnącego wejść w po- 
siadanie tego bezcennego wynalazku 
Uciekano się do wszelkich sposobów, 
aby wydrzeć panu tę pieczołowicie 
chronioną tajemnicę. W tym celu więc 
ukartowano podstęp, który się udał 
częściowo, Mianowicie ostrzeżono, jak 
pan wie, pańskiego przyjaciela i 
współtwórcę aparatu, inżyniera Ha- 
czewskiego, o rzekomio planowanym 
napadzie na pańskie mieszkanie w 
Poznaniu. Pan Haczewski, nie lekce- 
ważąc sobie tego ostrzeżenia, wezwał 
pana telegraficznie do Gniezna, gdzie 
przebywał w tym czasie w innej spra- 
wie. 

— Tak? — zapytał, przerywając na 
chwilę opowiadanie. 

Burski odpowiedział 
niem głowy. 

— I tutaj właśnie zaczyna się sen- 
sacyjny wątek — ciągnął dalej Gro- 
chulski, — W wagonie, mając przy 
sobie aparat, poznał się pan z Kry- 
nicką, Nie był to jednak przypadek, 
jak i nie było przypadkowem wejście 
do zajmowanego przez was przedziału 

ae e mlodego człowieka w ciom- 


mu skinie- 


nych, rogowych okularach 
— Wiem, już wiem wszystko 


przerwał mu Burski. — A więc Beata 
była na żołdzie wywiadu i współdzia- 
lała z szajką szpiegowską, mającą 
na celu wykradzenie naszej „behy“... 

— Tak wynika — odparł spokojnie 

adwokat. 
Tak... tak... nie inaczej — 
przyznał Stanisław. — Ale cóż to za 
związek może mieć x oskarżeniom 
mnie przez Krynicką o zamordowanie 
Grzywaka? — zapytał. 

— Nie zna pan, inżynierze, wszyst- 
kich środków, jakiemi posługuje się 
szpiegostwa — zauważył Grochulski. 
— Ale po co robić dygresje; przejdźmy 
to wszystko po kolei. 

— Jak panu więc wiadomo — opo- 
wiadał dalej — sam skradziony panu 
aparat nie na wiele się przydał tej 
szpiegowskiej szajce, bowiem ocalił 
pan generator. I w tym kierunku po- 
szły teraz wszystkie wysiłki wywiadu. 
A główną rolę miała odegrać tutaj 
Krynicka. Z początku postanowiono 
uciec się do szantażu. Beata miała ©- 
degrać rolę narzeczonej swego partne- 
ra, szpiega, jak ona, i doprowadzić do 
przyłapania was in flagranti, aby groź- 
bą wywołania skandalu, zwłaszcza 
wobec panny Próchnickiej, sprytnie 
wymusić na panu zdradzenie tajem- 
nicy aparatu. Miał to być jeszcze je- 
den ze sposobów, zresztą skazany z 
góry na niepowodzenie. Traf jednak 
chciał, że współdziałającemu z Kry- 
nicką szpiegowi udało się zdobyć tę 
nieocenioną wiadomość, że generator 
waszego aparatu znajduje się w Gnież- 
nie, w mieszkaniu Grzywaka, gdzie 
inżynier Haczewski pracuje nad od- 
budową skradzionej części aparatu. 
To właśnie wpłynęło na zaniechanie 
poprzednich planów i skierowanie 
wszystkich wysilków w tę stronę. 

— Nie mogąc podstępem zdobyć 
bezcennej „behy“, jeden ze szpiegów 
zdecydował się na włamanie w nocy; 
kiedy Haczewski pogrążony był we 
śnie. Specjalnie w tym celu wynajęty 
opryszek stał na czatach przed willą. 
Traf jednak chciał, że w chwili, kie- 
dy szpieg, obezwładniwszy Haczew- 
skiego, który w międzyczasie się obu- 
dził, podważał drzwi biurka, gdzie u- 
kryty był generator aparatu, nadszedł 
niespodziewanie Stefan Grzywak. Cza- 
tujący opryszek, aby przeszkodzić u- 
jęciu znajdującego się wewnątrz mie- 
szkania szpiega, celnym strzałem po- 
łożył młodego przemysłowca trupem 
na miejscu. 

Burski z nieukrywanem zdumie- 
niem słuchał opowiadania adwokata. 
Poczynał pojmować już coraz więcej, 


chociaż do zrozumienia tef całej po- 
twornej afery brakowało mu jeszcze 
sporo wiadomości. 

— Dlączegóż więc Haczewski nia 
zameldował o tem na policji? — za- 


Pasta do obuwia 


najlepsza jakość 
Lustrzany połysk 
chroni obawie od pęka- 
nia — czyni skórę glętką 
1 nieprzemakalną 


Poznań, 
Wierzbięcice 16. 
Łódź, Emiji 46. 

Przedsięb_chrześcij, 
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— I ja tego nie mogę zrozumieć — 
odpowiedział Grochulski. — Faktem 
jest, że bezpośrednio po tym wypadku 
opuścił mieszkanie Grzywaka i wyje- 
chał do Poznania. Przypuszcząm, że 
obawiał się, aby podejrzenie o ten 
czyn nie padło na niego. Tymczasem 
przyczynił się do skierowania podej- 
rzeń na pana..: 

— Ale dlaczego na mnie?... 
do dziś nie rozumiem... 

— Pragnę więc panu i to wyjaśnić, 
że zabrana podczas włamania z biurka 
Grzywaka fotografja Krynickiej mia- 


Tego 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 


platery 


ła w pierwotnych zamiarach posłużyć 
zbrodniarzom do szantażowania pana, 
gdyby nie udało się wykraść aparatu 
Haczewskiemu. 

— A więc to nie Krynicka.:; — 
Westchnienie ulgi wyrwało się z pier- 
si Stanisława. 

— Nie. I nie ona ją panu przysłała. 
Uczynił to szef wywiadu. 
— W jakim celu? 

— Aby pana zapakować do krymi- 
nału, co się też stało — odpowiedział 


Grochulski, 
(Ciąg dalszy nastąpi 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 


„IK 


66 J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


„TRIUMF“ 8-mio lampowa, 7-mio obwodowa, 


luksusowa, 


wspaniały ton 


„SYMFONJA* 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 


mi 
„METROPOLIS“ 


jerheterodyna: 
= cio lamp. superheterodyna 


bardzo pomysłowa trójbarwna skala 
„EROS 4-ro lampowy, 3 obwod. wysokiój klasy 
„MARS“ najtańszy z najlepszych i najlepszy 


z najtańszych, 
ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNIOZNYCH 


nę 10868 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Szczypior niesie gęś na święta, 
Gęś jest ciążka, wyrośnięta, 


Przy pomocy scyzoryka 
Robi dziury w dnie koszyka; 


Bonifacy się raduje, 
Gąska sama maszeruje, 


Przedruk wzbroniony; 


Plan się udał znakomicie, 
Ale gąska woli życie, * 


Śnieżny rój zwolna opadał w dół, otu- 
lając ziemię w  bielusieńki, puchowy 
płaszcz, 

Mały Antoś patrzył x zachwytem na 
nieskończone szeregi śnieżnych gwiazde- 
czek, 

— Mamusiu, — zapytał po chwili ehto- 
piec, — a czy jak Pan Jezusinek się uro- 
dził — to też tak śnieg padał?... 

— Tak, synku, tak samo, — odpowie- 
działa Wawrzynowa Gałęcka, uboga wdo- 
wa, czyniąc przygotowania do wilji. — 
Było to już bardzo dawno. Dziś jest wła- 
śnie wigilja święta Narodzenia Chrystu- 
sa Pana, 

Po chwili, poprawiwszy sobie chustę 
na głowie, podeszła do okna. 

— Jakosik Jakóbek z Płotrusiem długo 
nie wracajom z lasu. Czy może spotkało 
ich nieszczęście ...? Jezus, Maryjo święta, 
miejcie ich w swojej opiece... żeby tylko 
przed nocą przyśli... 

— Przyjdom, matulu, boć to po choin- 
kę jechali a Jakóbek powiedział, że około 
kościoła przechodzić bendom, wine tyż 
wstąpiom i pomodlom się... 

—Matuś, opowiedz mi o Jezusinku... 
— rzekł po chwilowej ciszy mały, cztero- 
letni Antoś. 

Wawrzynowa, nieprzerywając toku pra- 
ey, zaczęła opowiadać. 

— A więc było to tak... Przed kilku- 
nastu wiekami, na rozkaz cesarza rzym- 
skiego Augusta, udali się mieszkańcy zie- 
mi Żydowskiej do miasteczka Betleem, a- 
by można było sporządzić listę ludności i 
podać swój majątek. 

Udał się więc tam również Józef świę- 
ty z Panną Maryją, a pochodzili oni z 


królewskiej rodziny Dawida, który urodził 
się w Betleem. 

Gdy przybyli na miejsce, zastali wielki 
natłok i zanocować musieli w nędznej sta- 


Dobra ciocia książkę miała, 
Którą bardzo szanowała. 
Dała mu ją, by się kształcił 
I stosunków z nią nie gwałcił. 


Pytasz Procie, eo jest z Gdańskiem, Miałci u nas dobre czasy: 
Z tym prawdziwym Krzyżem Pańskim? Wśród jaj, masła i kiełbasy, 
Przyszedł do nas głodny, bosy, Miał tyle, że pokryjomu 
Lecz wzrok na nas miał już kosy, ‘™ _ Do'Berlina dawał x domu. 


Choinka 


jence pod miastem. 

Nagle w nocy zabłysła nad stajenką 
cudowna gwiazda, nigdy przedtem niewi- 
dziana, i zadziwiła jasnością niebieską 
pastuszków, czuwających w polu nad by- 
dłem. A kiedy pastuszkowie przelękli si 
wówczas przystąpił do nich anioł i rzekł: 
„Nie lękajcie się, bo oto opowiadam wam 
wesele wielkie, które będzi weselem 
stkiemu ludowi, bo dziś w mieście Da- 
widowem narodził się Zbawiciel, który 
jest. Chrystus Pan. A ten wam znak daję: 
znajdziecie niemowlątko, owinione w pie- 
luszki i położone w żłobie”. 

I naraz pokazały się na niebie chóry 
aniołów świętych, chwałących Boga i śpie- 
wających: „Chwała na wysokości, a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli”. 

Więc pobiegli pastuszkowie do stajen- 
ki i znaleźli Pannę Maryję, Józefa świę- 
tego i nowonarodzonego Króla Niebieskie- 
go, Pama i Zbawiciela całego świata. 

Wszyscy podziwiał, opowiadali i cie- 
szyli się z tego, co widzieli. 

Narodzenie Pana Jezusa obchodzimy 
uroczyście, każdego roku, z weselem w ser- 
cu, a księża odprawiają w tym dniu po 
trzy msze Święte. O godzinie dwunastej 
w nocy jest zawsze pierwsza msza święta, 
którą nazywamy Pasterką, a nazwa pocho- 
dzi od tego, że pierwszy ukłon złożyli pa- 
stuszkowie. 

Wawrzynowa przerwała opowiadanie i 
spojrzała przez okno na podwórze. 


W końcu tak się rozzuchwalił, 
Że byłby traktacik spalił, 
Lecz cioci łzy i błagania 
Niby poprawiły drania. 


Krótko potem nie na żarty 
Począł znowu niszczyć karty. 
I nie bojąc się już kary, 
Książką zapala cygary. 


Gdański łobuz nic nie warty, 
Miast się uczyć, plamił karty; 
cia wszystko to widziała, 


I dopiął swego opryszek: 
Książkę cioci rżnął na stryszek; 
Berlin się otwarcie śmieje, 
„Wiedząc, co się z książką dzieje. 


Biedna ciocia napomina, 

A on łatki jej przypina, 

Dzień po dniu na draństwach mtja, 
Bo ciocia nie chwyci kija. 


A teraz spójrz, drogi Procie, 
Na biedną, stroskaną ciocię; 
Myszy jedzą już ostatki, 
Nie będzie nawet okładki! 


Białe płaty śniegu sypały się coraz 
więcej, zasłaniając horyzont. 

— Żeby ich tylko niezasypało... żeby 
nie zbłądzili...: — szeptały drżące usta 
matki. 


Pustem polem jechali z sankami dwaj 
chłopcy, raz wraz wpadając w zaspy śnie- 


u, 
g Byli to dwaj bracia Gałęccy. Jakóbek 
liczył lat piętnaście, a Piotruś zaledwie 
stedem. Ap. 
Modlitwa w kościółku pokrzepiła ich 


To był Jakób i Piotruś. 
Ciągneli sanie a na nich zielone drzew- 
ko, chrust i dwa zabite wilki. 


— Matuchna, ubierzemy choinkę, a o 
dwunastej pójdziemy na Pasterkę! — wy- 
krzyknął uradowany Antoś. 

— Dobrze, synku. 


A śnieg padał dalej, kryjąc wokół 
wszystko swym śnieżnym całunem. 


J. F. PŁÓCIENNIK 
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nazbierali chrustu, pokładli na sanki i 
do domu. 


Jeszcze nie ujechałi sto metrów, kiedy 
naraz ujrzeli parę wilków, biegnących w 
ich stronę. Uciekać mie było celu; skryć 
się również nie było gdzie, gdyż przed so- 
bą mieli tylko puste pola. 

Chłopcy zamarli w bezruchu. 

Ślepia pary wilków błyszczały już bli- 
sko, 

Naraz Jakóbek wepchnął Piotrusia pod 
sanki, złapał siekierę i stanął odważnie do 
walki. 

Pierwszy wilk padł bez życia od silnego 
uderzenia młodzieńca. 

Drugi wilk zaatakował swą ofiarę z 
boku. Siekiera odcięła tylko ogon, a 
rozjuszone zwierzę powaliło Jakuba na 
ziemię. 

Piotruś z krzykiem wypadł z pod sań. 

Wilczyca puściła starszego chłopca, 
aby rzucić się na drugiego chłopca. 

Bóg jednak kierował losem chłopców, 
gdyż Jakób podniósł się momentalnie i 
trafnym rzutem siekiery położył zwierzę 


TAJEMNICZY ŚPREW Z ZA GROBU 
W miejscowości Cleveland w Ameryce Północnej panuje pormszenie wobec wieści, 
że z grobu na omentarzu słychać raz po raz dźwięki pieśni „Ave Marja". Głosy te 
dochodzą z grobu, nad którym umieszczony kamień głosi: „Helen Pelczar 1888-1926, 


nieżywe na ziemię. Awo Morja“. 
Wicher zawył i zakołował tumanem 
śniegu. 
= ż =- — — Mój Boże... mój Boże... żeby tyīko Wawrzynowa ociera łzy, zarzuca chu- 
Wawrzynowa — zamyślona i zapłakana | wrócili... stę na ramiona, ubiera Antosia i wycho- ; 
— patrzy tępym wzrokiem na puste ścia- — Wrócom, mamo, i przywiozom choin- | dzi... A 
ny izdebki. kę — rzekł Antoś i podbiegłszy do Wtem twarz Wawrzynowej się rozja- MAŁY LORD 


Wawrzynowej, zaczął ją głaskać po rękach. | śniła, gdyż zdaleka jej bystry wzrok zau- 
— Choć, mamo, na podwórko, bedziemy | ważył czarny punkcik, który rósł i przy- | Freddie Bartholomew gra obecnie w fil 

wyglądać gwiazdeczki na niebie, a może | bierał kształt ludzki. 7 mie: „Mały lord Fauntleroy“, 

tymczasem przyjadom ..« Instynkt macierzyński ją nie omylił f > 


>. 


Wieczór już rorsłał swe mroki. Jeno Najmiiszy z małych aktorów filmowych, 
srebrzyste gwiazdeczki śniegu skrzyły się 
jak drobne, cenne kamienie. Śnieg ciągle 


jeszcze padał..s 


dusze. , 
Po długiej wędrówce znaleźli się wresz- 
cie w lesie. Wycięli małą zgrabną choinkę, 


